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Nihil eft civitati prafłantius , quam la- 


ges ree pofita. 
Eurip. in Supplic. 


IETT 


1 F 
LALU 


|CHYKARZ 


L NE NEED 


rożytnych Rzeezypofpolitey z ma- 
xymami defpotyzmu; podeyrzliwo- 
ści i trwoga tyranow ; uftawiczna 
walka miłości władzy ktora dykto- 
wała prawa i nienawiści ku podle 
głości, litora zawíze ożywiała nie- 
ktorych godnych ^wfpot oby wate- 
low Brutufa; przechod nagły wła- 
dzy w tłum rąk albo dzikich , albo 
flabych, albo cnotliwych; wfzy- 
ftkie te przyczyny wfpolnie praco- 
wały około utworzenia fprzeczno- 
mowności i niefprawiedliwości za» 
fzłey w tey części Prawodactwa 
Rzymfkiego sc aiącego fie do wy- 
ftępkow. obrazonego ^ Maieftatu ; 
fprzecznomowności i niefprawiedli- 
wości, ktore niefzczęściem , wiele 
xiąg kryminalnych Europeyfkich 
przyięło, dodaiąc nawet nowe okru- 
cieńftwa, 


Dopokąd tylko w Rzymie wolność 
polityczna utrzymywała wolność 


4e 5 age 


cywilną, klaffa wyftepkow obrazo- 
nego Maieftatu, była zaieta przy- 
rodzonemi fwemi granicami. Pra- 
wdziwy zdrayca, człowiek winny 
tey zbrodni, ktorego Prawo Romu- 
lufa poświęcało furyom piekielnym 
i ktorego każdy bezkarnie mogł 
zabić, był to ten, ktory zdradził 
Oyczyzne ( x). 


Niektore ulomki praw:XII. Ta- 


ria, pokazuią, ktore były wyftę= 

ki atte. w tey Klaffie aż -do 
y ry Sylli, Wzbudzać nie- 
przyiaciot Rzeczypolpolitey, lub 
wydać obywatela nieprzyiaciolom; 


zac befpieozeüftwo publi- 


(1) To prawo przytacza Dionizgu/z 
g p P yu 
z Halikarnaffe w X. a. pag. 84. 
(a) Legem 12 Tabularum iuffiffe, 
mowi „furiskonfult Marcian, eum 


czue przez zgromadzenia 


lub zwią: ni iieminemi 
1 1 Je nemi 


obywa- 


my 


LI 


in urbs conflant) 10- 
n, capital: fupplscia muł 
E $ 

ibid ). 


A 


o nofi imię Apuleufzs 
ludu roku Rzymu 65z. 
nowio niem, de Orat, 
a. Gap, 49. olęonia tei mniema, 
tem prawem ufi 


t 
zyft 


© s d 


Ta poczwara, ktora nie mogłą 
ma fwey głowie ofadzić korony, ale 
ktora zni(zczyła wolność i rzuciłą 
grunta defpotyzmu, nie maize ani 
dofyć mocy ani dofyć talentu do 
dokonania fwoiepo dzieła; ktora za- 
fiała buyne zawiązki tyrannii, a 
nie zebrała z pracy fwoiey owocow; 
ktora walczyła po dwakroć z wfpot- 
obywatelami; ktora podbiła dwa: 
kroé Qyczyznę i fkonczyla ną zło» 
£eniu dyktatury, Ca mowię pa- 
czwara, ten Sylla, pierwfzy^ roz- 
przeftrzenił granice tey klaffy wy- 
ftęprew. Sławne prawo, ktore no- 


fi imię € Cornelia), było pierwfzym 


lib, Ze 7. nh. 8. lib: €. cap. 6- 


i Afconiuft 
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danym wolności cywilney. W li- 
czbie wyftępkow, ktore zawarł w 
tey klaflie, znayduią fie pewne, 
ktore fame przez fie wfkazywaly 
cel zdradliwy i chytry prawa, gdy- 
by bezkarność użyczena potwar- 
com, nie zaświadczała rzeczywi- 
ście iego przewrotności. Nie bydź 
pofiufznym rozkazom urzędnika, 
lub przeciwić fię wykonywaniu, ie- 
go funkcyy; poprowadzić woyfko 
za granicę Prowincyi bez rozkazu 
Senatu; przedfięwziąć woyne wla- 
fną fwoią powagą; przemowić woy- 
fko; przepuścić wodzom nieprzy- 
iacielfkim wziętym na woynie, lub 
przywrocić im ` wolność za pienią+ 


dze: użyczyć bezkarności dowodź- 


fy rozboław fchwytanemu; utrzy- 


mywać związki przy 
lermobcym, a razem bydź obywa- 
im; uchybić ufzano : 


sai z Kro- 
A 


telem Rzyt 
wania Ludowi w wykonywaniu ia- 
kiego urzędu: te to fą nowe wy: 


4 


so: Maieftatu w tey 


klaffie 


r R 2 
mus munere feo fungatur, impedi- 


pm 
JUL exercitum e'i To. 


4É [ua fponte Dst- 


1gnouerit 


1 
duc. DL 


rozrzucone fą po d 


«ow ft "n wii 
XOWw :tarozvytuvcn 
4 


ise 
zexonac 


48% 12 o 


Cr)a Erseio ny zoftanie, że iedy- 
nym celem tego a a było zabez- 
pieczenie ni iewzrufzone is prolkrypcyy 

tyrannii. 


Defpotyzm nigdy od razu nie 
dochodzi do ieónalóści fwoiey , ale 
poftepki jego oy Wal. niezmiernie 
fkwapliwe. rawo Sylli było po- 
twierdzone pied Cezara ; Auguft 
nadał mu więcey rozciągłości, a 
Tyberyufz pofunął ie az do zby- 
tku barbsrzynftwa. — Pierwízy z 
Cezarow fam tylko odzow czyli 
appellacyą od Sadow Pretora do 
ludu íkaffowst; od fądow Pretora, 


ktory miał zdaną ; queftionem n Majen 


f 


a = P > + 4 

Cr) Widzielismy w nocie poprzedza. 
iącey, Se tą karą bylo zabronienie wa- 
dy i ognia 


s iam ud 
Sv 


flatis (2). Sylla nie mogł takiego 


ciofu zadawać wolności cywilney ; 


przeftał tylkoma przygotowaniu do 
tego fpofobow. Auguft więcey zro- 


bił, odnowił wfzyftkie ftarożytne 
prawa przeciwko wyftepkom obra- 
Zonego Maieftatu, pomnożył furo- 
wość kar, i nowe poftwarzał wyftę- 
pki. Juryskonfultowie: Ulpian, 
Marcian, Scevola, Venuleus, Mo- 


(2.) Cycero mowiąc d prawie Ju. 
lia, tak nezwanem, bo było u- 
ftanowione .od. Juliufza Cezara 
podczas Dyktstury iego , mówi: 
że Cezar ogołocił obwinionych 
de vi & majeftate z odzowu 

li appellacyi .do Ludu. A 

nawet ten ulomek Cicerona , ka- 

że fię dorozumiewać, że co 
wznowienie było uczynione od 

Antoniufza Konfula po śmierci 

Cezara. Zobacz: Cicero... Phi- 


lipp. I. ce. 9. 
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deftyn, Papinian , 
(5) dochowali ne 


le 
e: tutay, by 
Bota: Niechay bedr je 


dzieć, Ze fie czlow 
nym obrazonego M: 

przedawal lub łupał i-k 
tuy Cefarzow, lub gdy 


eciwko reni obra zom 


prz 


DEUS H b 


fius cognitionemd 


ecie legis de ma 
Tacit: Annal. 


vv 


KEO- 


buńtownika 
* 


Sylla użyczył po- 


1 2] 
karano 


rności legaln 


1 
10 ZDroe 


rych Pifarz wyłał fie czikowic 
na rzeczywiftość uczucia i z 
nia fwoiegc Cordi 


n 


pufzezano do $wiadczenia przeci. 
wko dawnym Panom fwoim. Użył 
tego fpofobu,aby uchylił moc dawne- 
goprawa, ktore zakazywało niewol- 
nikom świadczyć przeciwko Panem 
fwoim; prawa arcy przyiazuego po- 
koiowi familii i wolności cy wilney. 
(6) Ufzanewanie Augufta ku kon- 
ftytucyi wolney na ktorą fam uczy- 
nil zamachy , koleyno roílo i upa- 
dało w nim,z powoduboiaźni.,Okro- 
pna pamiątka śmierci Cezara i fza- 
cunek ktory dochowywano w Rzy- 
mie ku pamiątce Brutufa, nie poe 


ró Ww 


(6) Cefarz Tacyt znioíl to dzikie 
i okrutne uftanowienie Augufta, 
ale można fie dorozumiewać, że 
iego prawo krotko bardzo trwa- 
lo; bo nie znayduiemy . aby ie 
Juftynian wfpominał w fwym 
zbiorze. Zobacz Flavius Fopifcus 
in uita Taciti c. a. 

zwa: 
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zwalały mu ani gwałcić oczewiście, 


$, je Y I 7, e 2 at 
ani zupełnie f(zanować ftarożytnych 


y, bozaftał Rzymiany ufpofobio- 
ne do iarzma, ktore na nie zarzue 
cili Sylla, Cezar i Auguft, a kto. 
|| r p T 


rego ciezaru 
letni. Nie Łyło zno- 
fić prawa Augufta, ani uftanawiać 


nowego prawa Maieftatycznego, 
mogł i bea tego doyść zby 
ktorych fobie pozwalał; dofyć mu 
było nadać artykułom prawa Julia 
taką rozeiągłość, do iakiey przy- 
iecia ufpofobione były. Jakoż t) 
fpofobeaa przyftoí 


Iz X) m 
ROW € 


nazwii 


Maieft: 


e 18: «BR 


niali przednią fzaty, &enofili mo» 
nete, pierścień , pokryt ja wy» 
obrażeniem, w. mieyf | 
dkich, nie ochedoznycl h, "e 
fcach rozwiozłc 
pewney ofady , y 
niem  wízelkiey fu 

uftanowionych przeciwko temt 
ftepkowi, prożność fwoig, ktor 


uniefiony pozwolił, aby mü oddano 
mieiakie honory w ten fam dzień, 
ktorego Senat nakazai honory dla 
Augufta Ç Sveton vie Tiber ). 


Uws 
nad la 


pm 


(7) Hoc genus calumnia co proceffit, 
ut hac g: capitalia effent , cir- 
ca Aug i fimulacrum feruum ceci- 
diffe , em muta[]le, nummo vei 

annulo effigiem impr ejam latrina cut 

lupanari intuli (fe. Zobacz Sweto- 
. fT 3 
nain Liber. cap. 59. 
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tchnienie, łza uronióna nad 


dolą Oyczyzny, były zbrodni 


= 
LIE $ 


w 
3 


obrażonego Maieftatu, ktorą 


dzono wygnaniem lub dep 
€ Susion tamże, Tacit: Annal 
Nic nie ma okropnie 


obraz fowany od 
dzikich mierzliwoóści; do 
r 


przeczytać 


a 
fzy w zdaniu o innych, 


o w tey. mierze uwolnić 
atunku obwinienia (8). 


es ga 
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"Len krotki obra: 
tycznych, kto 
pnie Eanoyiene 


le i pierwi 
f Vp 


con ees 


Cefa 


czyfte, jak, zarażone ieft owo zrze 
dle, z ZA wiekíza ; N 


rodów Hur opeyfkich Cz eti 


ie prawa;, przeciwko temu gati 
kowi zbrodni. 


RE 
ma qucque deligeret accufator, ob- 


0; nam guia vera erant, 
credebant T s 
I It n był da 


od tego lekliwego fza 
gdy nie pozwalał za 
co mu uwłaczali 
e[Jet magnitudine 
gis caruerunt, qi 
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fiatem |. vindicarent. V. 


Traiani. 


0 


Lecz ktożby wie 
mierzłe maxy 


zyl? te ob- 
ty, nabyły iefzcze 
fzego ftopnia dzikości prze- 


ze. Konftytucya Europ 


syfka, 


ale 


1j mamy za naywolniey l5 


'y przywary w fkazał śmy pos 
|; wtey części Jurispruden- 


I 
rawa nayniefíprawiedli- 


ż 


owe, ktore w 


kuła tyrania w chwile 


C r g z tutay 
mówił o ftatucie Rycharda ll: kto- 
ry obwiefzczał winnym naywyż- 
fzey zdrady, człowieka maiącego 
prota i famą tylko chęć zabicia lub 


REO AE TII vci E Y^. > 
zrzucenia z Trónu Króla, chociaż- 


nowaniem te- 


y fam doświad 
e fa prawa furo- 


Ę 


ini. C Byl zi ) = 


x Tronu a potem zóbity po ao les 
panowania, ) Opufzczam fta- 
wyrokowane w tey mierze w 
okropnym okrefie Rządu Angiel- 
fkiego, ktory fię zaczyna po pano- 
rykalV. a kończy fie na 


;iniu Het 


owaniu Maryi... Pokryę mil- 
:zeniem wfzyftko co fie ftało pod 
panowaniem Henryka 
i zodny rywal Au- 
czyniąc Parla- 
wych gwaltow, 
wey. frogości, tak dā» 
ES pru e dde 


= 
E 


lybssyaa: 


j iu de Galle '$, UW 
ine nad prawnością (wego małże: 
itwa z Annąde Cl eves, lub prze- 
ciwko iego /upremacyi, -to jeft 
naywy£ízey doftoności kapłańfkiey 
prorokowanie iego śmierci , milcze- 
: ley panienki; ktora prze z 
kliwość, przy ięła rękę 
: nieoftrzeglfzy 


łą 


nie mła 
tydi 


em utrsc 


jele innych podobney natu- 
è y zawarte w klaf= 
D brazonego Maje- 
e grimin chap. 6.) 
o prawach o- 
(Ízania I Tyran- 
z2Ítanowieniu 


Czytelnika nad prawami do- 
temiw Anglii, pomimo 
fporych kroków, ktoremi poftapila 
ku wolności, i pomimo odmian po- 

ytecznych, ktorych doświadczy: 


łe iey prawodaw euo, 


Możnaż to poiąć, Ze w osmna- 
ftym wieku, u Narodu naywyżfze 
maiącepo wyobrażenie o fwoiey wol- 


ności, dotą prawa 
ktore obwief nay- 
wyglze1 śmiał u- 


a. Papieża 
Rosd. t$ 
trzy dni przemiefzkiwał w 


Ii nie ftofuiąe fie do czci koe 


We 24 ste 


ścioła Anglikańfkiego, ieżeli ieft 
Kapłanem Papiftą i poddanym W. 
Brytanii( fłatut: 27. Elzbicty Rozd. 
2. )ktoby przeftał uznawać fupre- 
macyą Krola i poiednał fiez Stoli- 
cą Apoftolfką ` albe okopo po budził 
do tey zmiany; © tuż 5. gakobał 
Rozdział 4.) ktoby "A koval lub 
rozdawał fałfzywą monetę ; ktoby 
zmyślał pieczęć albo podpis Krola 
C/ftatut. 5. Maryi Rozd. 6 ); ktoby 
fabrykowal, kupował, przedawał 
lub przechowywał narzędzia men- 
niczne, lub ie fprowadzał z miey- 
ica w ktorych używ bywaią od 
władzy publiczney; ( Jłatut 8. i 9. 
Wilhelma 111. Rozd 29. potwierdzo 
ny flatutem 7. Krolowy Anny Rozd, 
25 ) ktoby pfuł wartość pieniędzy 

piłuiąc ie ( fiatut 5. Elibi iety Rozd 
JI. ) lub nadarąc fztukom. frebrnym 
kolor złotą, albo miedzianym ko- 
lor frebra'( /Tatut 15 i46 Jerzego LI, 


Kozd. ag. % fsyflkie te prawa, kto- 


e 
c 
a) 
l 


e 26 Er 


re mianuią zbrodnią Majefłatyczną wy 
figpki ściągaiące m do Jabrykowania 
monet, wyięte fa znierozjądnego pra- 
wa Konftantyn a )$ ktoby uwzymy- 
e public cznemnm , 


że Krol nawet zgodnie z Parlamen- 


wał w jekiem piśm 


tem , niema prawa rozrząd: nā 
twem. Tronu; ( fłatut A5. Mż. 
Blas ru one twierdzi, że 
nienioney Kro- 


fiepc 


^ 


yáfae niepo lufzeń(łwo 3 kto- 
'& karać należało korfilkata dobr 
yftkich Js ktoby uczymił jaką 

: 
przy yfługę Pretendentowi,lub ktor 
mu ziegoSynow, nawet bez int 
cyipowroceniatey Familiina T 
€ atut 15. d 44. Wilhelma lil. Roza. 


Moznaz to poiąć, że w tym 


ne 


w akt 
ftepki nazwane fa. pr prawa 

brodniami 103jeítatycznemi, £e 
fa wzięte za jedno z oycoboyftwem, 
zzaboyítwem Krola, z prawdzi; 


rt 


s tisy coo u A 11 
u,liefzcze w Anglii, 


wym buntem ? Mo | to poiąć ne 
koniec ,ze wípanisle Zę en suse 
ktore u tego Narodu pifze prawa, 
i repreze Jedynowładztwo , 
dozwala trwać nierozfądnemu i o- 
brzydłemu prawu, które we wfzyft 
kich przypadkach tak rozmnc 
nyen w Prawodawćtwie Augielfkina 
podtytulem mafey zi 


tuj 


- © 


dy, į petite trahi- 
son, nadaie Krolo ud Pasy, okro 
pnieyfze. | 


n! nàaà 


mowi prawo,a Kol 


lich dobra przez rok 


answet mocen ieft 


popełnia: ie niecządy 
7 


ktore może ‚i toto nszywaią/ 4 


Ktożby uwierzył, że Kray, w kto- 
rym krolowieby wais zladzaniz t«o. 
now, w ktorym cze!tol 


rairrara 
arakte 


= 
s 
a 
w 
sn 
e 


Ro: uw 


h Nsrodowft 
wolno uchylić 
, ktora zafłania 


Euro 


au ? Jakaż w sy mierze 
s 


ut AGORA 


zdaniu: że lubo 


iz fie teraz 


Ktoreż prawo Sylli, Augufta i 


Ki 
dqyber fzs mesna po zy rownać 


fzey cz zęści I Naro dow apy iKi 
z tych Tyranow po 


z aby w ! fpraw ach « 


SS= 


Br ag s 


(x) sle go nie śmiał użyczyć Sy- 
nom przéciwke Oycom , Oycom 
przeciwko Synom- Zaklocil po 
rzad 


ek wilny i domowy-, ale nie 
zgwałcił praw krwi, praw i 
Traian puścił w niepa 
wiedliwe rozporządzenie Augufta, 
Cs.) amy, nie tylkośmy ie fobie 


ury, 
fpra» 


zięć n 


(r3 Leg. 7- ff 


í Y 
& 2) Reddita eft 


pietas, obsi quium. fervis 


iur O parent , dominos 
Non enim fervi Banja nüfhri 
amici, fed "nos fumus , ne Pater 
Pairiz alienis fe mancipiis cg. 
riorem, quam civibus fuit credit 
Omnes accu/atore domeflico liberasti 
unoque 1 ss publice figno, illud 
x fic d txermm , Jervile Slim, fufiu- 
lifti, in quo non minus fervis, 
quam dominis graftiffi. - Hos e 


4% i 
przyfwoili,' ale nadto daliśmy mu 
więkfzą rozciągłość. Ktorez pra. 
wo Sylli, Augufta lub Tyberyufza 
ftanowi za egolną regule, że w 
wyftępkach obrazonep 

można fie od wfzyftkich 
prawideł prawa ( 5. )? Pod pano- 


ego majeftatu 


AA O NĄ PO NĄ 


s bonos fecifti. Non 
yis ceterea laudari „nec fortaffe 1 lau- 
jint, grata Junt tamen re- 
cordantibus. Principem illum inca- 
pita dominoru m firuos fubornantem , 
monfiraniemque crimina , gue tan- 
quam delata. puniret, magnum ©? in- 
evitabile, ac toiiescuique exp 


nim fecuros, 


TE quisque fi miles 


haberet. C Plinius 


7 nomi / 


T Sa Tp 
Zaiegyr 
2J 


(5.) Conftit: ad reprimendum in 
extravag.tit, quomod: in les maj. 
proced. Ta Konftytucya 
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waniem Tyberyufza, pod okrutnem 
berłem Domicy2na, ktorzy nay- 
bardziey namnozyli fadow maje- 
ftatyeznych , nie śmiano uftano- 
wić prawidła tak nierozfgdnego, 
tak tyrańfkiego .(4.) Prawda: że 
Sędziowie przekupieni i okrutni, 
ped pozorem mízezenia fie za żel- 
żany Majeftat Ludu Rzymfkiego , 
kładli ofiarą niezmierną ilość nie- 
fzczęśliwych, na ktorych padło po- 
deyrzenie lub zemfta Tyrana pra- 
wda ieft, ża końcem ułatwienia te- 
go okrutnego zamiaru , rozpozna 
mie tych wyftępkow przeniefiono 


jet Cefarza Henryka VII a z 
Niemiec, rozefzłafię niefzczęciem 
po wfzyftkich Trybunałach Eu- 
ropeyfkich. 


4.) Tacit ANE ib. 3. Sueton im 
-Do omitian © Plin: in Panegyr. 


aly od ky. 


omadzeniach 


obrods y. publi- 
jdownic zych, 
winnością 


żielności „a 


mimo tych wfz yftkie h pofiłkow czło 


£ poczeiwy padał ofiarą, nodis 
za fprawą przewrotności ludziale 


Ese ŁA fprawą przewrotności praw. 


RE ati 


w Xiegach krimi 


w przypad 


rzy 


odka de 


|, fuchali 


ft: Pdf fa 
mych świadków, à 


7 iawniefg 
i ijwixccO 


yit icioimi 


Sylla jakośmy widzieli, przypu- 
ścił w tych fądach , świadectwa nia: 
wialt, Auguft świadectwo niewol- 
nikow przeciwko Panom „i aby ofła- 
bić moc dawnego prawa, kazał ich 
publicznie przedawać, aby ich u- 
fpofobić do świadezenia; ale ani 
pierwfzy,ani drugi, ani żaden z 
ich naftępcow , nie rozciągnął tego 
wyłączenia aż do nieprzycioł obża- 
łowane go. 


ey me acz ności 
awiali maxymę ; nafte pud: 


erze 


cą. Znayduiącą 2 
zafady w Jurisprudeucyi Francuz: 
kiey , a ktorą nieraz praktykowa- 
no. W przypadkach obrażonego Ma- 
jeffatu, wola popełnienia zbrodni, du- 
boby nie nafłąpił po nie zaden uczy- 
nek, ilubo ją oświadczaią i odkrywaią 
se ten czas, gdy jux nie exyfłuie , iak 
bedzie karana, iak by był karany wy- 
Jiepek 


w char 


M; 
a Mi 
N 


KOi81 


bylobwiefzony w 

za dekretem 44 Stycznia 1595. 
że powiedział, iż fięiefzcze znay- 
dzie iaki poczciwy. człowiek, 
takiak brat Jakob Klemens, ktory 
zabiie Krola 


gotowby 
chel Biblioth 


ziskonfulci Franc 


wiedliwić 


Nauke Pr 


lu drogi 
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nich ffowa i profte znaki , ale zo- 
ftawione bylo Jurisprudencyi te- | 
rażnieyfzey Narodu: ktory fie ma 
za nayłagodnieyfzy , za nayczul- 
Ízy i naymocniey zamilowany w 
ludzkości ze wfzyftkich , umieścić 


ią prawo Rzymfkie, ktore mowi: 
Eadem feveritate voluntatem 
fceleris, qua effectum in reos læ- 
fæ majeftatis Jura puniri volunt 
leg. 5. cod ad leg: Jul. Maieft. 
Lecz w tem bladza, bo pravo 
rozumie tutay przez wyraz volun- 
tatem Jceleris , nie myśl proftą, ale 
chęć, po ktorsy naftąpił uczynek, 
ale zupełnie dokonanym niebyr. 
Jnne prawo mowiw jafnych wy- 
razach, cogitattonis p&wam nemo 
patitur. Ta fprzecznomowność 
ieft tak wyraźna, iż powinna była 
uderzyć w umyfł famego Try- 
boniana. 
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w tey klaffie mysli i wewnętrzne 
chęci. Tyran Syrakuzy , ktory 
fen karał jako znak myśli C Piu- 
tarch vie de Denys ) mogłże by był 
przewidzieć „że w nayodległeyfzey 
potomności,u Narodu znakomite- 
go fławą uprzeymych obyczaiow , 
przykład iego upoważniony zofta- 
nie? Ale nietu koniec okropności 
Jurisprudencyi dzifieyfzey. Xię- 
ga kryminalna Wiktoryna ( /i v. 4 
chap. 7. art. 5. ) Urządzenie Zu- 
dwika XI. wciągnione w Xiege kry- 
minalną Heuryka H1. ( Ordonanee du 
22. Xbre, 4477. Nowe Konftytu 
cye Sanatu Medyolańfkiego ( Con- 
fłituiiones novum Senatus Mediolanen. 
fis lib. 4. tit. de crim: lesz Majeft. ) 
flowem prawa wiekízey ezęści Eu- 
ropy , oglaízaia winnym teyze fa. 
mey zbrodni, fprawce i wfpolnika 
fpifku, i tego, ktory o nim będąc 
uwiadomionym, nie daie znać do 
C ij 
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Rządu: (x) Lubóby wiadomy o 
nim używał wízelkich fpofobow do 
zapobieżenia fpifkowi, lub do od- 
ciągnienia od niego winnych, nie 
mogłby uniknąć kary, a człowiek, 
- ktory; niemiał zbrodniczey odwagi 
zdradzenia taiemnicy powierzcney 
fobie od tkliwości i zaufania ; kto- 
ry nie śmiał poświęcać Oyczyznie 
fwego przyjaciela , fwego krewne- 
go, ktory fzanował prawa opinii , od 
ktoreyby był wikazany na wie- 
czyftą hańbę; takowy człowiek 


(1.) Zobacz Farinacius tom. I. opp. 
1- quæft. I. n. 69 & 7a. Julius Cla- 
rus, lib. g. fententiarum $. /zsa 
maje[tatis crimen i innych Juris- 
konfultow.  Godefroi mowi , ze 
to mniemanie ieft mniemaniem 
wiekízey części Doktorow,i że 

miało mieyfce prawa u wielu 
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gdyby był nayznakomitfzy, n&ycno- 
tliwfzy ż wfzyftkich wfpołoby wa- 
i fweich, będzie poczytany za 
edno z nayoftatnieyfzym zbrodnia- 
wzem,i fkazany na te£ fame karę 
(2.) To prawo ktore zoftało zmo- 


Narodow. Oui nudam faüionis 
notitiam habet citra participate fa- 
dionis crimen , de quo alie sunt le- 
ges, cerie in proprio perduellionis 
crimine capitali , e»? hune conjfcium 
pana puniri frequentior. fchola recte 
Jei/cit, Vide dgacob. Gothofred; ad 
leg. quisquis. eod. ad leg. majeft. 


(2) Hiftorya F = wyftawia 
nam przykład ftrafzliwy niefpra- 
wiedłiwaści tego prawa. Frah- 
cifzek Auguft de Thou,“ Kon- 
fyliarz ftańu „fyn iednego znay- 

HiHorykow tamteg 
u, (kończył życie Ibis na 
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dyfikowane w Xiedze kryminalney 
Angielfkiey. ( /Zatut I. 42. Wilhel 


iB 


śmiertelnym rufztowaniu, ze nie 
wyiawił fpifku knowanego p 
Brata iedynego Ludwika 
Xiężęcia de Bullion, i Henryka 
d'i Effiat; Hrabiego de Cinq Mars 


wielkiego Koniufzego Francy 
Celem fpifku nie to byio, ab 


wfadzić na Tron Francyi obce 
go Jedynowładzce , lub odiąć ży- 


cie Ludwikowi XII. Xiaze de 


v 


ial niko 


Bouillo: go po- 
> 


fobą a Tronem, pro 
feraiącego ,i dwoje dz 

bce: był dorozumial- 
1 Tronu, 


mies 


nym dzie 


naymuiey 
Spik k, iez 
t dweriką, d 
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ma i Maryi, egłafzaią wyftepek nie 
wyiawienia pod nazwifkiem fallo 


Richelieu. De Thou wfzelkich ru- 
fzał fpofobow , aby przyiaciela 
fwego Cinq Mars odwrocił odte- 
go zamyfłu, daleki był od nay- 
mnieyfzego w nim uczeftnictwa. 
Niewinność iego nayoczewifte 
fzym fpofobem okazana była ,a- 
je że nie odkrył był fpifku, że 
nie zdradził przyiaciela fwegos 
Że na złe nie użył iego zaufania, 
był ogłofzony winnym zelżone - 
go Majefatu, i pod ręką kata 
zginął ak. ktorego caly 
narod miał za niewinnego. 


Jeżeli to nie zawodna, że 
PZ) towarzy fiwie ,niemoże bydic 
wiek dobrym obywatelem . ieżelż nie 
zachowa _pofpelitych 
Jubordinacyt pomie 


fiofonko SS 


m dw 


4 +4 3 .h y 23m | TOP 
mépris ), w innych częściach Euro 


+ 
Py, zachownie zu 


À . 
eina mec fwoie 


aby w 


miiczenie (5); 


3711 emu 2% niepo 


prer Hal 


niem di iViechay fte naa 


Eang y2- gods 
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jra 23491 dos 
£ 


czyli rozumowa- 
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210Dr£ 


j 
nie prawuziwem 3 foraiisaltia 


j3uisQue wir, qui moe 
1 " - 


do alicujus pretii civis. Jore fiut 
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mowie, karzemy iako winnego zbto- 
dni obrażonego Maieftatu człowies 
ttorego o nic obwiniać nie 
procz niedbalftwa , lub fza- 
iey delikatności. O zaifte w 
ch Sylli, Augufta, 
za, nie widziemy Pak 
ı nazwilk: 
go Maie 


hac cibus referat , eumque ia 
judicium trahat, qui patria infidia: 
ius, vi ad iniquam gubernattonerz 
vertere illam conatur. Plato ds le- 


gib. dialog. 9. R w rządzie 
wolnym, w rzą gdzie maa 


(kim cnotą ieft obywáte la dono 
fić rządowi o tych, kto 
wolneść krai Gwą na ftę p 
odmienny kfztałt urzą 

wprowadzać za anyślali; nie wiem 
jak w rządzie rchii umiar- 
ney, 


har d 
A APYA 
Jj 
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O iak wiele praw uznamy za niee 
rozfądne, gdy fié tylko famych 
świateł dobrego rozfądku radzić 
będziemy! Poddaymy tym czafem 
podroztrząśnienie prawo uftanowio- 
ne nie mal po całey Europie 
re obwiefzcza winnym na 3 
zdrady tego, ktory maigc fobie 


pkiem , donefić władzy naywyż 
fzey tych , ktorzy przeciwko iey 
układom knowaia zamachy, kto- 
rzy rząd nowy nadać Oyczyźnie 
pragną. Niewiem mowię, a nie 
wiem dlatego, iz iefzcze nikt nie 
dowiodl, że tamtylko przebywa 
fzczęście i pomyślność, gdzie 
wolność Republikantfka panuie ; 
bo iefzcze nikt nie dowiodł, ze 
rządmonarchiczny, dobrze umiar- 
kowany nie zdoła ziednać oby- 
watelom bytu dobrego a Naro- 
dowi ffawy, mocy i zakwitnie- 
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domy fpifek, nie oftrzegł o nim 
rz5du, lubo ufiłował wízelkiemi 
fpofobami zaradzić i zapobieżeć 
onemu. Rozum uftanawia nayprzod 
tę maxymę, Ze prawo nigdy nie 
powinno bydź w preft przeciwne 
opinii publiczney. Jeżeli ta opi- 
nia ieft nie rozfądna, Prawodawca 
fproftować ią powinien. Drugą mae 
rownie pewną iak pierwfza 
e ieżeli prawo może mimo 
iey fankcyi znaleśdź iaką zapo- 
re na przeciwko złego, nie powina 
pfować tey zapory. Na koniec trze- 
ciąmexymą ieft: że nietrzeba prze- 
kładać lekarftwa, ktore w iednym 


Przeciwne znayduie «do. 
ie w Hiftoryi, dokta- 
nierze uwa- 


czytelnika, 


pobieżeć w lezni 
niach. Uczyńmy 
wanie tych maxym: 
rza mi fie fpifku rod fi 


nego 
pomocy moiey, ; 
kich fpofobow na oddale 


zamyfiu, widzę że odkryto ( 
fpifek: przekońany ieftem, żem 
wiedział o nim i żem bi 
wil: fkazuią mie na 


cie moiey nie będą 
sA ktore ią karze : 
rzyftwo odniefie z tego uka- 
rania? pozbawione zoftanie obywa- 
tela, ktory honor nad śmierć prze- 
Rik. poda w ni 


Et ad - TT 
enawisc moc prze. 


e e : 
inaigcs pafmo dni moic 


Powiem coś wiece 
wok M b 


em ukryw 
przed nim 
go będzie 

chwili got c” er 
niemi 1 
ufność 
zbawi wrzelki 
ktoreby mu 


w zamiarze odciągnienia go od zbro- 
dni? Czyliż ieden przykład fekre- 
tu wyiawionege przez boiazü ka- 
ry; lub ieden przykład wierności 
ukaraney śmiercią, nie zdoła od 
razu ftłumić wfzelkiego zaufania ? 
JA tak prawo pluie, znofi mocną i 
dzielną zaporę e 


ktorej mogło b 


lu naderokolicz 
fce iey kładzie frzot 
tylko zapobięży 


wi ue opinii 
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rze w tenczas, gdy opinia uwalnia 
od winy, a uwalnia w ten czas, 
kiedy opinia potępia. 


Te fą przyczyny, na ktorych 
wfparty mniemam, że prawo, nigdy- 
by nie powinno karać milczenia w 
tey mierze: 


Jeżeli teraz zważemy kary ufta- 
nowione przeciwko tym wyftępkom, 
zobaczemy: że Prawodawctwo tera 
Źnieyfze, przefzło w dzikości fta- 
rożytne. Nie chcę tutay brać na 
fiebie poftaci obreńcy i Apologifty 
ftarożytności, ani ofzczercy wie- 
kow poźnieyfzych ; ale w prawach 
trzech ciemiężycielow o ktorych 
mowilem, nie znayduie inney ka- 
ry, prócz zabronienia wody i ognia 
(x). Prawda to ieft Ze to umiarko- 


(1) Zobacz Juriskonfulta Pawła in 
fententiis libr. p. tit. 29. Zo- 
baczułomek pierwfzey Xiegi ro- 


de 47 d 


wanie było fkutkiera , nie ich ludz- 
kości, ale ich defpotyzmu, Mieli 
interes karać pod témze famem 
eniem i tą fama karą, wyftępki 

cy rezney iakości i ciężkości; 
a boiac fie pokazać ludowi zbyt 


cznych dzieiow Tacytai Art. g. 
oraz g. pierwfzey F'ilipiki Cice- 
rona. Hottoman przeciwnego 
left zdania, ale ga fiabemi pod- 
piera konjekturami.  Hottoman in 
conjećł, de verb jur. uerb perduellis. Nie 
potrzeba fie daw że Hiftorya 
przeciwne dsi świadectwo na 
pozor. (Gdy tyran kazał zabi- 
iać obywatela, nie zabiiał go 
mieczem prawa, ale mieczem 
mezoboycy. ;Sylla, Auguft, Ty- 
beryufz wiele podobaych exeku- 
cyi nakazali. Alei prawo za- 
wf[ze iednakowe trwało i kara za- 
wíze była iednakowa. 


A 


^. 
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wielką wzgardę praw dawnyc ba 
ktore mu byly naymilfze; (a) w 
fankcyi praw maieftatycznyc 


fieli fie pokazać łagod nie 
Lecz fkoro ta pobudka zniknęła; 
gdy defpotyzm militarny Sewera 
zafiadł mieyfce rządu cywilnego 
uftanowionego od Augufta, gdy 
nawet eien dawney Rzeczypolpo- 
litey zniknął; gdy powaga Prawo 
dawcza i powaga wykonawcza po 
łączone zoftały w iednych ręku, 
pod ow czas Żadne wędzidło nie 
gło wft rzymywać woli Prawo- 
iego nie Nto- 
e w2 ględy. Pad 


ow czas ziawiło fie prawo Arka- 


rz 


(a) Prawo Porciai Sempronia. Zo- 
bac co powiedział w tey mie- 
rze uczony Cremani, w flawnem 
dziele fwoiem de „Jure Criminals 


lib. 4. part. a. c, 4: $. 166, 
dy- 
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yufza i Honoryufza; a to prawo 
ożfze nad wfzyftkie ktore go po- 
przedzily,  przecie "nie dochodzi 
frogości uftaw -teraźnieyfzych na- 
fzych Prawodawcow. ( Zobacz ia 


uisquis 5. cod. ad leg: Jek: Mae 


EN 
» 
są 


Potępiało na wyrzucenie Zwide 
rzętom winnego zbrodni zelzone- 
go Maieftatu; gdy był ftanu podłe: 
go; fkazywało profto na śmierć 
tego ktory należał do znakomitą 
rangą zafzczyconych. Ale Arka- 
dyufz nie śmiał przepifywać kar 
okropnych, ktoremi dziliay dręczą 
winowayce przed zadaniem mu 
i. Kat nie był obowibzany; 


yrafinowang , roz 


f;arpac mu fk 


| pe 
ore rozpaion 


izczami; wlewać mu 
ny olow roztepiony ; 
zwolna iego rel 


Nauka Praw: 


wem, nie był 


ÀJ ) 
wierać na iego ofobę ftkich 
rodzaiow mąk i kstufzy, ktorym 


ludzika 
że. (1) Arkadyufz 
bezecnie p 


ka praw; a lubo Rżyr 


(1). Taka kara iek uft: 
yi przeciwko z 
Maieftatu 


Suppleme 
PI 


nt 


* 


ka) 


tarow 


zwyczaieni byli od dawne 
fzey tyrannii, 
tak krwawe 


widoku naydzik 


wa ich nie 


ich ciemięż 
lnie ieft pr iwá 


tyrannis ieft w pra 
fiedzi na Tronach. 
[zs lub Ia: 


nu fprzyła 


zuo 


przywiodlyby nas do nie 


by nas obyczaie I 
wolności Ta iec 
walka pomiędzy obyczai 
wami, może fię ftać okraj 
befpieczną; rownowaga z niey wy- 
padaiąca nie długo trwać może. W 
towarzyftwie nie ma ftałego fzcz 
ścia, wyiąwizy fzczę ^» wynika- 


aace Z praw aobr 


ROZDZIAŁ XXI. 


K 


Dalfzy ciąg popr 


aka I Z mg nale 


Pokazawfzy 
fterozytnego i P 
Znieyfzego wz 
obrazonego Maia! 


wieściłem, 
podług rożn 
jektow Za fig w tym roz- 
kładzie, nie ich vigźkością ale ich 
iakością, 


celow czyli ob- 


iakom powie- 
podzielo 


dział , 
Tl 
1z85C 


30 
30 
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fześć, gdy ieft dziełem błędu, na 
trzy, gdy ieft dziełem zdrady, chy- 
trości, złey wiary. Ten podział 
izegolny już my uftanowili po- 
id , z niektoremi ogolnemi pra- 
ami. 


Ponieważ tutay mam rzecz Q fa. 
mym ogolaym podziale , nie poa 
winienem mowić l ika ofamey isko- 

ULG j Ta jakość powiedzia= 

łem był, dera: rminowana bywa ugo- 
imi ktore winowayca gwalci; a 
więkfzy lub mnieyfzy wpływ, kto: 
ry te ugody misią na porządek to- 
PRE ważność tych 
w; kew, Przypomniawfzy te 
dp qu wyobrażenia, przechodzę 


wię ten wyraz 
Jedcynowładzca, rozumiem przez 
80 owe ofobbe moralną, ktora 
fprawuie wlddze nay wyżfzą to ieft 
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władzę Prawodawczą. Na przy 
kład, gdyby Król Angielfki nie 
był « cią ftanowiącą Parlament, 
nie miał dby zadney cząftki Jedyno 
władztwa, W innych monsrchiach 
Europey Krol ieft 
władzcą, bo bywa Prawodawcą i 
pod tem to iedynie widokiem , bez 
fpodlenia fię, możemy nazywać 
Krolow nafzych Panami. 


publiczney znaydu- 


t: łk 4 

ie fie. Exyítencya oloby lub cia- 
fa kture ią Íprawuie, ftanowi iftote 
fpołeczności. Za iey granicami 


nie ma żsdney władzy”; bez niey 
nie powinno bydź pofłufzeńftwa 
Gdy ta władza ginie, towarzyftwo 
cywilne nifzczeie ; ansrchia panu- 
ie; powracamy do r 
przyrodzoney i z nią nabywamy 
prawa bronienia ley. 


zawiflosci 
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łatwo poznać każdy może, , 
ierwfzą powinnością oby: 
i 1 nay drożfzą, ugodą 
>a na począ= 


ie towarz 


uiąca, aby nie 


Jedynowładn 


inosc Więc z alcenie tey 
ody ieft wyftępkiem naywięk- 
ym ze wiízyftkich.. '* Ten kto- 
» ty ufiluis anifzczyć tę ugodę, 
owi Plata; ten ktory ufiłuie 
» poftawió na mięyfcu mocy praw 
= wolę” edo ka; ten ktory fie 


łbicie fwoiey oyczyzny 


© 


% 
> ye; i ktery zaftawiaia 
a wom, zapełnia 


z 
zami 1 buntow 


t naywiękfzym n 


owarzyftw a. 


4j» 56 «4 


Ta to ieft prawdziwa zbrodnia 
obrazonego Maieftatu; ale iey wy- 
obrażenie dokładniey udetermino- 
wać należy. 


Powiedziałem , że pierwfzą po- 
wiunos$cig obywatela, naydrożfzą 
ugodą towarzyfką ieft owa, ktora 
go obowią |, aby nie czynił ża- 
dnegozamachu 
Powiedzi f : 
nie na gedyn 'ładzcg , bo obywatel 
burzecy fie eor przeciwko czło- 
wiekowi | zeciwko członkom 
ciała, ktore fprawuie i reprezen- 
tuie tę Jedynowładność, mnieyfzą- 
by popełnił zbrodnię , niż ow, kto- 
ry by podni iof rokofa w zamyśle 
przywiafzczenia fobie nay wyZízey 
władzy. 


edynowładność. 
na dedynou ładnośi 


", 


W Monarchii dziedziczney, w 
ktorey naprzykład władza Prawo- 
dawcza zoftala poruczoną familii 
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ns życie Krolewfkie, iet mniey 
winny niż ten ktory go zabiła w 
celu przywłafzczenia fobie iego 
korony. Frzyczyna tego jeft arcy 
profta; wynika ona z maxym po- 
wy żey założonych. W pierwfzym 
przypadku powaga Prawodawcza 


panuiącey , ten ktory czyni zamach 


nie bywa znifzczona, towarzyftwo 
nie podpada rozwiązaniu, węzeł 
towarzyfki nie bywa zrywany. 
Prawda ieft, że ciało cywilne do- 
świadcza 'ftrafznego zwzrufzenia, 
ale iefzeze exyítuie, bo ożywia- 
iąca ie dufza żyie iefzcze. Dziedzic 
prawny Tronu ma teZ fama wia- 
dze ktorą fprawowal iego poprze- 
dnik; ma toż famo prawo nad czlon- 
kami fpołeczności i członki fpołe- 
czności temiż famemi powinnościa- 
mi z nim ziednoczone. Ale gdy 
kroloboyca wftępuie na Tron, gdy 
połącza uztrpacyą z zaboyftwem, 
na ten ezas zrywa fię węzeł fpo- 
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łeczności, władza prawodawcza 
znifzczońą zofaie, bo ten ktory 
ią fprawuie, nie ma prawa fr 
wowzrsniaoney. Już nie m 


nowładzcy, nie ma praw, 
y 


władzy, nie ma Jedym 

Narodu. -Pod owczas Anarchia za 
iza fi Row a + i 

fadza fię na pra wie, a pow i 

władza na gwsltownoici. -A c 


pierwizym wyftepkiem przeciwke 
Monaríze ieft zamach czyniony na 


Jedynowładoość ; drugim ieft 


boyftwo, to ieft zamach na 
cie Krolewfkie, lub wodza Rzeczy- 


pofpolitey. 


Tytuły święte i nietykalne 
re ofadzaią koronę na głowie 
ła, wyrok powfzechny!' ktory 
mawia Dyktatora-i Konfula, głofy 
wolne Senstu mianuiącego wodza 
Rzeczypofpolitey , wfzyftkie te za: 
fady powagi wymagają uizano wa- 


nia od lude. .Zyciem naydrozízem 
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kraiowi iet życie reprezeńtanta 
JedynowładnościN srodowey i życie 
pierwfzego iego Urzędnika. Gdy 
obywatel śmie targać fie pe tego 
Naywyżfzego Urzędnika, gdy go 
zabiia, Familia cywilna utraca fwo= 
iego Oyca. fpokoyność pow fze- 
chna doznaie zamięfzania, 


knie. świętość przy- 


k publiczny x 
fięgi gwałt cierpi, Majeftat Tronu 
lub Rzeczypofpolitsy odbiera pla- 
me (podlenia i obelgi. Skutkami tey 
mey zbrodni względem Ludu 


okt 
fa- 2vkls 1 le 

fa: przykłsd okropny, a względem 
rządzących uftawiczna boiazü. A 
więc fprawiedliwie kładziemy ią w 
drugim fzeregu, (1) zdrada poło- 
Żona będzie w trzecim. 


——— — 


(1) W Monarchiach dziedzicznych 
fprawiedliwa iet, aby zamach 
na życie krolowey', lub na ży- 

cie dziedzica Tronu, tym fa 
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idaie 


Zdraycą ieft ow ktory poc 
lub poddawać uśiłuie ni 


przyiacio 
narodowe albo Qyczy» 


dach nay wolnieyfzych, 
zawsze te zbrodnią mianą za godną 


naywiękfzey furow 


$e1 praw. Jeft 
ona.wproft wyftępkiem przeciwko 
jedynowładzcy, bo dąży do obrsnia 
go zjedynowładności, lub do ofla. 
bienia mocy, ktora tę jedyncivia 


ść z2befpiecza i zachowuie, C y= 


sl 


telnik łatwo fię domyśli, ktore wy 


—— ta 


mym fpofobem był karany; 2o- 


na K rolewfka bywa peip licie 
niby wfpolniecą i Ze tak rz 
przybrang. do iedynowladnotci 
dziedzie przeznaczony  ief 

fprawowania oni y. A więc po: 
winni eboie rnieć i odbierać to 


famo ufzanowan e, ktore prawem 
ieft. przepifane dla ofoby fiedz 
cey na Tronis, 


Ą- 


dw ór d 

1 
ftępki można zamknąć podtem imie. 
niem, nie popadsiac błędu arbitral- 


Fe 
nosci 


Odper gwałtowny i 
ką rozkazow Jedynow 
dzie miał czwarte m 
4 laffie W 


Kin 


zbroyną rę- 
ładzcy, be- 
fce w tey 


ę, nie od 
arzania niefprawiedliwości, nie 
od oświecania władzy, czynienia 
jey uwag, nie od oftrzegania iey, 
ze tak rzekę o oddziaływaniu 


ktore ią otacza: ale od walczenia 
przeciwko niey fia 
i tey 


A H od 


DTAWEOWANA 


4i Ga <w 


W rządzie gmim , fkoro tyl- 
ko lud przemowi ' oma- 
dzenie. iego da zd W 
iego nie może w 'ć żadna 
moc obca. Toż famo fądzić nale- 


ży o Senacie w aryftokracyi i o 


Monarfze w rządzie Monarchicznym, 


Gdzie nie ma tey powagi, tey wła» 
dzy, nie ma rządu, a iakonie ma 
i) w ktoreyby 
Z poddany wo- 
też nie ma Za- 


konftytucj 


człowiek mogł by 


ley, 


im M 
>wiek nie był 


dney w ktoreyby czł 
obowiązany podlegać prawom fpra - 
wiedliwym. Bez naymnieyl 
ftrykcyi. Gdy pew 


wateli , miafto oświecenia 


władzcy , dzielnie przed nim za 
laiac fie na prawa fzkodliwe, do 
broni fie bierze i włafney powadze 
ogłalza woynę; pod ow ezés Je- 
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dynowładność gwałt cierpi,.a nie: 
pofiufzni f$ prawdziwemi buntos 
wnikami. (1) 


władzca ma prawo doma- 

fwoich poddanych nie 
ko zachowania, obrony porządku 
prawu, 


eoo 
Met 


(Q0) W - Anglii kontrakt zawarty z 
Wilhelmem | 14]... kontrakt maiący 
moc prawa zafadowego, daie naro- 
dowi moc prawą powjfłania w ce: 
lu otrzymania tinego dochowa- 


" 
MIG TEX 


go kontraktu , ale nales 
z 


narod te tym 


u ur Ze- 


EPE 
Dig) Lem 


tenczas mośna po: 
dynowładzca uzbraia 
Ka olo: £. 
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ugodą, drugą powińnością, ktorą 
bierze na fiebie obywatel rodząc fię 
w towarzyftwie.  Zgwałcenie tey 
ugody, to iet obelga wyrządzona 
jawnie Jedynówładzcy, będzie u- 
miefzczona.w piątym (zeregu tey 
klaíffy. Ale coż można rozumieć 
przez ten wyraz obelgi ?, Prawo poe 
winno to udecerminować dokładnie, 
ieżeli nie chce otworzyć drogi arbi- 
tralaoéci nayokropnieyfzey. Na- 
zywam obelgą wyrządzoną ied yno- 
władzcy, każdy uczynek rzeczy” 
wiście obelżywy i krzywdz 
wfzelki uczynek, w ktorym ufza- 
nowąnie powinne Jedynowladztwü 
bywa rzeczywiście zgwalcone; ta- 
kimnp. ieft wydrukowanie lub roze 
rzucenie pafzkwilu przeciwko Je- 
dynowładzcy. Nie kładę nszwifka 
obelgi ma pifmo filozofa, ktory 
śmiało i woldie wyftawia niefzcze- 
ścia,Qyczyzny fwoiey, aby.przy* 
i t sia nie lekarcftwa, nie dae 


p 
ipielzył 
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je n nazwifka wyrażeniu pogąia 
z złoraeczeniu nas 
Bees p ecu sw ymus 
daie tego nazwifka uwa- 
gom uezynionym, w taynikach 
przyiaźni i zaufania, 
pkami wodza narodu. 


ftępki, 
w fpołeczi 

wanych. Z 3 
ftalaby fie zbrodnią tych, iak mo- 
wi Pliniufz , ktorzy zadney nie po- 
pełnili zbrodni t /Majeffatis fngulare 
©” unicum oue: corum, qui crimina 
vacant. Plin: in Paneg: Traiani ) fmu- 
tek i nieufność ofiadłyby wfzyftkie 
fercaz narod ütrscilby fwóy pier- 
wialtkowy. ehsraktec;  niewiado: 
mość zgafił i 
lubby też uwi 
dy i przefady ; obyczaie 
w fkażenie ; fam nawet 


wfzy ft 


żczniła wj 
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by-nsraZony na tłum rozmaitych 
niebefpieczeńftw. „ Gdyby mi przy- 
fzło dawać radę Defpocie, rzekł: 
bym mu, iż potrzeba zoltawić lu- 
dowi ktory uciika wolność żalenia 
fię, bo ta wolność przynofi mu ul- 
ge, bo niechęć wybiiaiąca fie ze- 
wnatrz utyfkami nigdy nie ieft 
ftrafzliwa. Zal ktory kiśnie Ze tak 
rzekę, ktory fie tli iźażywia w ci- 
chości, wybucha na koniec z okro- 
pnym gwałtem i formuie bunt po: 
wfzechny. 


Podobne żaden narod Europey- 
fki nie doświadczył tyle rewolu- 
cyi co Roffya; a żaden Narod nie 
trudnii fie tak iak Roffya śledze- 
niem i gromieniem flow. — Pewien 
wędrownik fławny zaręcza, że na- 
zaiutrz po śmierci Elżbiety, nikt 
mie śmiał mowić o tym przypad- 
ku; wizyfcy wiedzieli że umarła, 
nikt nie miał odwagi powiedzieć to 
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(1) Zbrodnią było pytać fię czyli 
Xiaze Iwao żył lub umarł. Dofyć 
było aby Roffyanin wymowił gło- 
$no te dwa flowa: flowo, dzieło ( to 
ieft ogłafzam cię winnym obrażone- 
go Maieftaru w flowiech i uczynku) 
to dofyć mowię było na tym, a wízy- 
fcy przytomni obowiązanibyli przy- 
trzymywać mniemanego wińoway= 


(1) Voyage em. Syberie par P Abbé 
Chappe d' Auteroche. Toms 4, page 
49a. edition d' Amfierdam de 4769. 
Manifeft Carow y uczyniony 1740 
przeciwko familii Olgoruki, po- 
twierdza to, ca w tey mierze mo- 
wi l Abbe Chappe. Jeden z rze- 
czonych Xiążąt fkazany był na 
śmierć , że mowił coś nieprzy- 
ftoynego o Imperatorowey ; dru- 
gi był wyrokowany na tęż fa- 
mę karę, że złośliwie tiomaczył 
jey urządzenia względem Mocar- 
ftwa, i że ig obrazii flowami nie- 
dyfkretnemi. 

E ij 
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waycę. Oyciec przytrzymywał Sy: 
na, Syn przytrzymywał Oyca; o» 
fkar£yciela iobżałowanego natych 
miaft prowadzono do więzien 
ieżeli ofkarzyciel oświadczył tyl 
że fię chętnie poddaie doświadcze- 
niu fnotow, obżałowany miany był 
za przekonanego; potępiano go na 
śmietć , lubo mu nie dowiedziono 
wyftępku Te okrucieńftwa, nie bę- 
dą bezwątpienia kazić Xięgi kry- 
minalney , ktorą Katarzyna ma dać 
po oddanym fwoim ; - dofyé iaśnie ob- 
iS ieściła fwoie wz: 
i li ( Voyez tes infti 
ne 4 la Commij) ton ctablie pur la fòr- 


snalton du noveau code. art, 20. $ 490) 
ani wątpić nie możemy, że przy- 
wroci flowom tę wolność , ktorą 
przywrocić ufilowala ofobom ; a 
podowczas iey Naród, zaświad- 
ezaigc wyfoką mądrość i fprawie- 
dliwość Monarchini fwoiey , ntrzy- 
mywać Ją będzie ze czcią na Tío- 


4B óg $r 
nie, ktory tyle razy krwią fpiyngk 
Mowmy teraz o zbrodniach, kto- 
re bywaią pepełniane w Pałacu Mo- 
1 hy, to ieft, na mieyfcu w 
ktorem ciało reprezentuiące Jedy- 
mowładność, wykonywa funkcyę 
fwoie. We wfzyftkich pea W 
tych nawet 
rozciagloey za, 
nowano 1 NO 


wa wolność ieft nay- 
w [ze ftatecznie fza- 
1zono fiedlifko wła- 
dzy Naywyżfzey, ale nie wfzędzie 
furowe uftanowiono kary na.zwgal- 
cenie ufzanowania. | Gdy w tym 
wyftepku zachodzi obelga wproft 
wyrządzona Jedynowładzcy , pod 
ow czas przewo powinno pr aa: 
karę wtorego wyftepku z ka 
go. Ale ież żeli nie= 


ku pierwf 


na coz 
3 Wfzak 
Monarchii lub 
j fiedli- 


<B> ro ide 


fkiem Jedynowładzwa? iego moc 
nie powinnaż fie dać uczuć wizy- 
ftkim okolicom Pańftwa? czyliz nie 
zarowno Jedynowłsdność obrażana 
bywa przez wyftępek, na ktorem- 
kolwiek mieyfcu zoftanie popetoio- 
nym? 


Ten ktory w Pałacu Monarchy 
kradnie kleynot bogatemu wora” 
kowi, ftaiez fie winnieyfzym od 
owego, ktory rolnikowi kradnie 
narzędzie iego rzemiofła i życia, 
w poziomey lepiance ? Czyliz ugo- 
da od niego zgwałcona ieft droż- 
fza dla kraiu ? czyliZ więcey wpły= 
„wa na porządek publiczny? czy» 
liż woły i rydel rolnika nie fs po- 
Żytecznieyfze krajowi, niż kley- 
noty bogatego prożniaka ? toż 
dom rolnika nie powinien bydź 
zuyniey ofłaniany opieką praw, niż 
Pałać ktory zazwyczay bywa dos 
fyć dobrze ftrzezony ad żałnierzy 
i lokajaw ? 
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Ale coż powiemy o ksrach, 
ktoreby należało uftanowić prze- 
ciwko rozmaitym gatunkom wy- 
ftępkow w tey klaffie zawartych ? 
Jeżeli fobie czytelnik przypomni 
myśli moie względem fyftematu pe- 
nalnego, pozna, dla czego w tym 
rozkładzie wyfępkow, nie ufta- 
nawiam kary , ktora powinna bydź 
ftofowna z każdym z wymienionych 
wyftępkow. Nie la iednego Naro» 
du pifze, ale w $ed dla wízy- 
ftkich ludzi, a wylozywízy maxy: 
my ogólne determinuiące wazność 
ednóśną czyli ftofunkową kar roz= 
maitych narodow; pokaszawízy od- 
mianę, ktorą: ftofunki polityczne 
i moralne Narodow mogą fkutko* 
wać w ich fyftemaeie penalnem, 
wyfízedlbym z ogolności moiego 
planu i z iednoftayności mych-ma- 
xym, gdybym tutay chciał u&ana- 
wiać na każdy wyftępek, karę iemu 
należytą. Takowa opęracya, ieden 
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tylko partykularny Narod, moża 
mieć za ceł. 


Ale lubo nie mogę w. tem mieya 
fcu wfkazać kary'na wyftępek o 
brażonego Majeftatu, czytelnik , 
famych maxymach moich zna 
dzie kres , na GBA ym ftanąć po- 
winna fankcya penalna. Nie de- 
ftrzegłi tego krefu Prawodawcy Eu- 
ropeyfcy , S ideis karać zbro- 
dnie o ktorych mowi iemy, Juzem 

owiedział yis „bezprawne uży- 
wanie ka śmierci w mniey wa 
żnych wyftępkach , pocią 3 


do uczynkow babarzyńfkich wokka 
raniu ciężkich zbrodni: Jeżeli pra» 
wo, fałfzerzowi monety na kole 
kazeumierać, jakąż kare zada bun 


un- 


townikowi lub kroloboycy ? ? : 
poprawić to bezprawie, należy zre- 
formować całą Xiege penalną , pod 
OW czas Prawodawca nie w ycho- 
deae & granie umiarkowania , zdo« 
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ła znaleśdź karę ftofowna € nay- 
znakomitizym wyftępkiem, ^ wy- 
ftepkiém  trzymaiacym _pierwfae 
mieyfcse w tey .klsffie. Ponieważ 
tym wyftępkiem gwałcą fie wizy- 
ftkie ugody, winowayca powinien 
tracić wfzyftkie prawa, toieft: zy- 
cie, honor, włafność. Winoways* 
ca powinienby umierać nie wpe- 
frzod mak alewpofrzod prz y getowa« 
nia nayokropnieyfaego , nayobelzy- 
wfzego. Exekueya iego nie wyci- 
fkałaby łez fpektstorom; w dufzach 
ich wzbudzałaby , nie litość nad 
winowaycą, ale wftret i obrzydzea 
nie zbrodni. Prawodawca mogł- 
by karać pierwsz y gatunek kro- 
loboyftwa $miercig, nieflawa i e- 
golną konfifkatą dobr; a drugi ga- 
tunek, śmiercią, nieflawa i konfi. 
fkatą pokaza cześci maig- 
ku N akoniec, gdyby - Prawoda- 
wca chciał Viissar ime N od ikate na 
inne wyftępki zawarte w. tey klal- 
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fe, defyć by mu było przyfto: 
fować maxymy . wyzey . wyłu- 
fzeczone. : 


Mogłbym tutay zakończyć ten 
rozdział, lecz proponuiąc karę kon: 
fiskaty czuię fie obowiązanym wy- 
tlumsczyó, na iakich fig ona ma- 
xymach zafadza. Na pierwfzy 
rzut oka zdaje fie, Ze używanie tey 
kary,ktora nie tak wiaowaycę iak 
iego dzieci i dziedzicow dotyka, 
niepowinnoby wchedzić w plan Pra- 
wodawóctwa dyktowanego od fpra- 
wiedliwości iludzkości. Jeżeli utra- 
ta prawa, w ten czas tylko ieft 
prawdziwie fprawiedliwa , gdy ią 
poprzedzi zgwałcenie ugody , ja- 
kąż ugodę zgwałciły dzieci , kta- 
re prawo w tym przypadku ogo- 
łaca z dziedzictwa oycowfkiego? 
konfifkate nie była znana w Rzy- 
mie, aż do czafow dyktatury Syl- 


49 75 i 
li. (1) A nswet pod Triumv 


tem, zoftawidno Dziefiątą część 
Synom popadłych profkrypcyi a 
dwudzieftą ich corkom (e) Plato 
nie chce , aby kara pieniężna obo- 
więzywała winowaycę do fprze- 


3: 
p 


(1) Tam moderata judicia popuii 
fant a majoribus constituta , ut ne 
pana capitis cum peeumia conjunga- 


tur. ( Cic. pro domo, fua ) Pra- 


wo. Cerwelia de profcrip. obwie- 
fzcza że Synowie projcriptorum, 
fą niezdolni do pofiadsnia defto- 
jeńftw i dobr fwych Rodzicow, 


Ca) Mathzi comment, ad lib .48.-ff. 
tit. 24. c. 5 $.7. Pierwfzy Ce- 
zar przyłączył konfifkatę dobr do 

nania, w karaniu wfzyftkich 


ftępkow, ktore przed tem 
karana wygnaniem. Zobatg 


S$ueionin Cafar. 


5)  Niechce'aby 
fyna karać 
Nakoniec m 
fcy dobrzy 
fię konfifk Antonin, 
Marek Aure ryan, Walen- 
tynian, Teodozyufz | 


elki , odrzu- 
cali ią albo caikowicie albo po 
części. 

Lecz pomimó tych wfzyftkich 
uwag, pomimo tak poważnych 
przykładow, mufze uznaéten gatu- 
nsk kary za fprawiedliwy, a na. 


wet wpewnych przypadkach po: 
P y przyp p 


(5) Sedquando guis ea patravit qua 
pecuniorum; mul&a luenda funt , quod 
fupra. fortem poffideiur , id Impsn. 
datur, Jors integra: maneat. ( Pla- 
to dialog. 9, de legibus ) 


(43 Et ut breviter dicam, 
ta Patris non luant Filii&c, 
to ibid. ) 


czny. wda że w Rzymiś 
ty nie znano przed Syllą , 
przyiął lud wolny. W Ate. 
nach po wygnaniu wieczyftym na: 
MOPON ER TIRE maiątku C Pot- 
ter archælog Grac. lib, 4. cap. 25) 
zdraycę karano śmie konfifka- 
tą (1 ) Jeżeli 


: 1, 
narcho wie Drz 


€ 
sair, 


t 

ra wich 
Ka, ale przeto 
popełniano bezprawia , Wrefzcie 
mniemanie Filozofa ku ktoremu 


naywyzízy mam fzacyńek nie niedo, 


Sindas, W PO. WŚ 


in dele: proüitionts 


aut [acrilegii damnat itus S e . n: 
e 
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wadzi przeciwko zdaniu moiemu, 
bo ztego co w tey mierze powie- 
dział, oezewiście pokaże fie, że 
ọn nie tak dotego zmierzałaby ofło- 
nil dzieci, ale raczey do tego , .aby 
nie pfuł rozkładu i podziału wła- 
fności. Prawa, ktorych dał proe 
jekt, miały były dochowywać nie» 
fkażenie rowności dobr od fiebie 
uftanowioney , i mufiał ftofawać 
kary do pianu podług ktorego u- 
rządził fukceffya idziedzićtwa. To 
oczewiście wynika z tego co na- 
ftępuie po przytoczonym ulomku. 
Gdy iuż powiedział, że dzieci nie 
powinny ponofić kary wymierzoney 
wyftepkom Oyca, dodaie, chyba 
gdyby Oyciec , dziadek i naddziadek 
byki fkazani na śmierć. W- tym 
przypadku Rzeczpofpolita, każe 
im wyniść z f(woiey ziemi, i ode- 
Sle ich do dawney Oyczyzny , £o- 
ftawuigc. przy nich ruchomiznę , 
lecz ich grunt, cząftka ziemi wy- 
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znaczooaich Familii przy ogolnym 
podziale , bedzie im odięta i dana bę. 
dzie obywatelowi wikazanemu pra- 
wem. (2) Więc Plato mniemał że 
fię znayduie okliczność , w ktorey 
możnaogołocić niewinne dzieci z 
oyczyftego dziedzićtwa , lecz gdy- 


(2)  Pescata Patris non luant Filii, 
nifi Pater , avus ac proavus deinceps 
capiits rei fint hos autem cum bonis fa- 
isSORTESEMPERIEXCEPTA 
im antiquam civitas Patriam. mittat: 
et de filiis civium, quibus plures 
quam unus funt pauciores quam decem 
annos nati, sos forte deligant.,' quos 
Patres, aut aui paterni , maternive 
nominavsrint , mominaque ipsorum 
Delphos: mittant, © gui oracwlo 
Apollinis agprobabitur , huic felicio- 
fe fortuna SORS ©* domus. desti- 
tuta reddatur. Plate de legibus, 
dialog. 9. 
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by ten zacay Filozof nie był "aa 
wet tego zdania, moglbym ie po- 
przeć proftem światłem rozumu, 
Utratę prawa powinno zawíze po- 
przedzać zgwałcenie ugody. Ma 
xyma ta ieft ftała, nikt ioy za- 
przeczać nie może.  Alejakiez pra: 
wo utracaią dzieci przez konf 
cyą dobrOyca winowaycy ? Pra: 

wo naftepítwa na maiątek, nie sa- 
le2y2 od prawa rozrządzania wła- 
fnością fwoią? Jeżeli prawo oga- 
łaca Oyea z prawa rozrządzania 
maigtkiem, — prawo bądą mia- 
ziedziczenia tego maią- 
zku KS sólo pis nia naniego ? Gdy- 
by Qyciec był Ad fwą wia- 
śność, dzieci iego bez naymniey- 
fzego uczęftnićtwa w tych. nierza- 
dach, mogłyżby fobie rościć pra- 
wo do: naftąpienia na dziedzictwo 
przemarnowanego maiątku? czy: 
lizby w tym przypadku niezofały 
ogolocone z dziedzictwa oycowe 
ikiego 


dr 8r G 


opelnienia naytniey- 


i? Jeżeli więc n 
tępitwa 


rezrzgdzania maig- | 
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PL. © 
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30 


w 
[ 
a 
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o 
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'e 


utraca prawa tego | 


orawiedliwie ult2no wiona prza- 


t 
1 Je pG S CET š t. + 151 Vell 
ciwko RFOLODOYCY A bu IIOWIIKOWI, 


NnielLDFA. 


zadata na maigtek 
iu Oycowfkiemu 
| w tey, okoliczności dzieci 


nie mogą utracać prawa neftępiiwa i 
i dziedziczenia.  4atwoby b | 
temu 


| wna. Ta kara 
prawo kładnie 


wia; 
cznościach, 
hamulcem nad 


utracenia życia, 
mości, ktoraby mogła ośmiel 
zbrodniczą, nat 
vinowayce, gdy zwraca 
fwoie na dzieci. . Wie do ofkonai e, 
i że lubo go uc 
nie zdoła 
od j 
zawfze f, 
nietrzeba 


ychmia 


Rzymfka 
dowodow tey 
niem, chcac 
tkow, ktore ta 
w Mecarftwie, 
waniem ograniczyć tr 


wfzen mi ga atuń kiemi: zawartemi 


nale: 


ema pier- 
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klaffie. Lecz {zme maxytni 
remi ufprawiedliwili$my uz 
zuią nam nief 


,kzore podciągaią 


konfifkaty ,. poka 
: yt 
ość praw 


ależne wyftęp= 


D] 


pod kary n 


kom ich Rodzicow ? 


"3 ** 
eaontti 


Y wk su ICE Y R S AC ta m 
3) w Kartaginie (;) potepialo na 


mierć dzieci człowieka wi 

obrażonego Maieftatu? Coż, po- 
wiemy oowym artykule prawa Ar- 
kadyufza, ktory maigc rzecz o 
dzieciach tych winowaycow, na» 


(4) Ammian, 


e 
e 


re w 


ot 


pe) 
M 


[ 
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ZE 
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SM EITA 


licz 


piach przeciwko pub 
porządkowi, 


Fe 
iE 


dj 


O 


rządku : 
ftkie maia za cel bezfzredni ten pu. 


n 
czny porządek W [zyftkie wy- 


wania 


e te nw p p 


dek 

à bo czyniemy 
mach, pa porządek: partykularny, 
bo na idwerezamy eins ogolny. 
A za tem wninieyfzey klaflie te 
tylko umieści my 
bezfzrednie gwałcą porząt 

| bliczny; ich Rodział umiefzc 

pod naftepuigcemi tytułami, 


N 
D] 
5 
< 


prawa; 
fkładnikawm 


now 


natowi s 


com 


ntu; 


tach przeciwko fgrawiedii- 


wosei publiczney. 


Jedynowładzcy og 
idą urzednic y 
Pierwfze 


ania należą 


drugie 


fprawiedliwości. 


fie 


ò 


zaigcy m 


ktorzy fa ich 
hołdy ufza- 
Krolowi,. Se- 


Zgromadzeniu powfzech- 


Ízafarzom 1 dozor- 


Ich fzla- 


chetae funkcye wytmagaią ufzano- 
j ymagaią 


wa 


pein 
dne 


% 1 
Oby 


ia -publicznego; bezprawia po- 
P 5 


ione w fprawowaniu eny ch, go: 


wfzelkiey 


rwatel 


furowości 
fie, 


fza 


praw. 
za ciąg a na 


DON anis Eu. » 


Ra reka d d adsor wykonyWt- 
czom iego ro? kazów; WYTY wać Z 


rąk obwinionego, 


/a0zą w chlicze fprawiedliwościę 
ułatwiać winowaycy dekretowase 
mu, lub ktorego Sędziowie przy 
woluig do fuchania wyrokó ; o- 


twierac wiezienia, aby przywrocić 


wavcorni r ncom t 7 DIzez 
wyrok 1 fkevi = : 

j i ; 
(1); 1 iac i pomagaé złodziey 


Ak Tx : 
(4) Zobaez względem tego tytył 
É 


Digeflu. Si quis ius dicenti non 
Yempsravtrit. 


(4) W Atenach ten wyftepek by- | 
wał kuiany wygnaniem. Exu- 
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om, przechowuiąc rzeczy kra 


lem nullum recipiro , qui fecus faxit, 
in exilium mitior.  Demofiohan, in 
Polyden Zobacz Pl:tona de le. 
gibus Dialog. 9. Qui exulem. few 
quemvis huiusc emodi ; fugientu m fuf. 

qu2m. ciui- 
decreve- 


perit moriatur. C Quippe 
+ — 1 


las amicum fibi uči hoft 
rit, eundem fibi quisque fimiliter exi 
fłimare: debet. Plato ds. legibus 
Dialog. 40. Zobacz ieízcze: Leg. 
4.cod. de his qui Latron uel alis 
crimin reos: €7c;y E leg. a4. ff. 
de recepr. Rodzice nie podle 
gali tey karze. Prawa Rzym- 
ie mimo fwey  zbyteczney 


wości prz zeciwko tei u wy- 
i aby 1 


chcialy 
ch iały 


a 


recepta- 
tka z fy: 


ni Oi 


de 90 <% 


dzione (2); pogardzać rozkazami 
Urzędnika pozywaiącego nas przed 
fwoy trybunał, lub też przefzka- 


dzać ftawieniu fię kogo innego, 
bądź fila, bądź: podftępem, gdy ieft 


xapozwany (3 ); zatracać, kraść, 


PORN = x E : 
(2) Si quisrem furto fublatam fcians 
receperit, in cadem. culpa fit, gua 


ille qui furatus eft. Plato ibid. 


mierze, niechay czyta 
commen, -ad Pand. lib. 2 
B. 67.5 tudzież dwatytuly 
geftu, ne quis tum, qui in jus 
cabituv , vi eximat ... De eo 
quem fatum erit, quominus quis in 
udicio fistat.- Co fię zaś tycze 
kontumacyi w fprawach 'krymi- 
nalnych, doftatecznie wyłoży» 
iem myśli moie powyżey. 


żaić, przemieniać, obelnać , fa- 

brykować i zmyślać papier lubakt 

publiczny, przez wzgląd na fwoię 

włafną lub fwego przyiaciela fpra- 
d | y 

wę (4); wfirzymywać tok pro: 


MM — 


lia ściągało fie właściwie dote- 
go, 6o prawa Rzymfkie nazy- 
wały falfum  teflamentarium ©” 
nummarium, ale Senatufkonfulta i 
Konftytucye Monarchow rozcią- 
to, do fabrykacyi i prze- 
papierow, liftow, $wia- 
ob£slowan, obligow, miar 

Stąd pochodzi rożnica 


pkow naz 
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eeflu kryminalnego; zapobić 
aby świadek nie 


TAL S zt 


WIĄ? 
dzmi do 


kubować lub 


f prze 
z da : ; 
nie Sedziego, 1 é ra 
e : 
wiedliwosé fzrodkow ktorych u 


powinna na obronę niewinności 


P rawo 


zbrodni. 


alio munera accipiat, 


lteri ,' aut pollicitati 
pat alios in perniciem | populi, aut 
alicuius civis, aut guocungue alio 
modo vel arte, ignominiofus efło 
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e windwayEy Iwoiego 
(1), aby fig ftać wia- 


cum liberis €? bonis Juis. ( Demo- 


I Tha. a p 
fien. mtaiana. ) 


był bydź karany. 
y*-D) 


C7) Te(t to bees co 


Łe? 
wa Cornel 
ftano ciwkotemu wy- 
f 2 Tf. dg 
c : calum 
leg g. Cornel. de fa ifs 


4 94 %P 


nym prewarykacyi, EE 
tergiwerf:cyi ; (8) wyrządzić 
belge prawdzie przez krzywoprz 
fieztwo w fądach, będąc świadkiem 
lub Méwerr n x meme czyli 
brać pieniądze w nadgrode odme 
wienia fwego Swiadecdtwa. (9 )5 


(4) Używam tutay wyrazow po- 
fpolitych. Jeżeli czytelnik chce 
zobaczyć d. finicyę tych wyfte- 
p kow, niech-czyta prawo £212 
de verbor. fig ificał a T Dige- 
ftu, ad Senatus Con tum Turpi 


lianum, i tenże fam tytuł in 
Codice. 


(9) Pizytooze tutay ułomek praw 
XH. Tablic, wz J 

wyftępk «u, Qui. 

rier. - Libripens we. fuerit. 

flimonium, fariatur. improbus. 


e t 
tego 
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bronige iedney ftrony fprzyiać in- 
effom drugiey (To); tento ieft 
fzereg wyfiepkow, ktore partykua 
larni moga popełnić przeciwko fpra, 
wiedliwości publiczney. | Przeydź. 


DT T: eftod. Aulus Gellius 

a Ten wyraz Libri- 
. znaczy że Swiadek, 
był odziany doftoy- 


ty od pofpolitego obowiązku, a 

za tem, Ze nie był bezpieczen 

od kary, gdy fig go wzbraniał 
RAA 

dopełniać. 


Pr kie da- 


» aż : n. 
imo nawet nazwilko 


jd fi advocatus. ff. 


; leg, 4. cod. de 
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my'teraz do wyftępkow Sędziow 
i innych fprawuiących pofługę fpra* 
wiedliwości. 


Używać fkładu i ftraży praw na 
zgwałcenie onych ; nacierać mie- 
mina wiewinnego, ktorego zobo» 
wiązku bronić należy; wílrzymy- 
nwiac ob- 


źałowanemu 


* 
2 
N 
® 
z 
= 


vo zaręcza, ku zabezpie 


wolności eywilney; używać 


przeciwko publicznamu porz 


kary mocn 


fze niż prawo przepifuie, lub nig 
te ktore one ftanowi; brać pienia- 
dze za uwolnienie lub pot enie 


winowaycy, za odwleczenie lub 


przyfpiefzenie fgdu; za przychy- 
lenie fie do iedaey ftrony, lub za 


ulzkodzenie jey intereffow ; poz 


Qs 


y 
ig 
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łać -fubalternom | fprawiedliwoicl, 
aby łupili, ucifkali, bezprawnie 
wykonywaiąc fwe funkcye; (11) 
fiowem ftawać fie winnym niedbal- 


(44) Zobacz rożporządzenia pra. 
wa Calpurnia, ktore także ua. 
zwano Gżcilia, (podobno od imie 
nia innego Trybuna Ludu, Kto- 
ry: był Kollegą Luciufza Kalpur- 
niufza Pifona, Autora tego pra- 
wa); tudzież rozporżądzenie 
praw: „furia, Servilia, Acilia, Cora 
nelia ©" gunia de pecuniis. repetun= 
dis, Sigoniufz zebrał wfzyftkie 
zabytki Autorow  ftareZytnych 
względem tych praw. cap. 27. 
lib 2. de judicis. 'Zmayduiemyie- 
fzcze w Dygeście i 7% codice, pod 
tytułem ad gem ,duliam repetun: 
darum, wyftepki, o ktorych wyż 
dey mowiłem. 


Nauka Praw; Tom FL 


G 


4. o8 E 


ftwa, ftronności,  przedayności, 
zdzierftwa, łupieztwa; te to fg 
wyftępki fędziow i urzędnikow 
przeciwko fprawiedliwości publi- 
czney. 


Im Prawodawcy. więkfze mieli 
ufzańowanie ku-wolności cy wilney, 
tem przedayneść urzędnikow i fę- 
dziow, furowiey karana bywała. 
Plato chce, aby Sędzia biorący po- 
darunki, nawet za to tylko; aby 
uczynił rzecz fprawiedliwą i przy- 
ftoyną, był karany śmiercią. Qui 
Patriz in aliqua. re miniftrant, nul- 
lomodo munera. recipiant ; néc ulla oc- 
safione aut. ratione -nobis perfuadea* 
mus, in rebus quidem bonis fu/cipi- 
enda. e[[s munera, in aliis minime. 
Nain nec cognofcere facile eft, neque 
quum  cognousris continere. ldcirca 
tutius eft legibus obtemperare „ dicen- 
libus, nulla pro Patria mim/fłerio mu- 
nera efje fujsipienda, Si quis vero mè» 
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"üs ebtemperaffe damnatus fuerit, mei 
riatar. Plato. de legibus dialog. 12; 
Prawo Ateńfkie lubo mniey furowe; 
karało ten uczynek wten czas na- 
wet, gdy w nim nie było Zadnego 
śladu niefprawiedliwości. (12) W 
Rzymie kara tego wyftępku zmie- 
ńiała fie podług okoliczności ; nies 
kiedy karano go śmiercią, ( 13 D: 


—— 


(42) Sı quis iorum qui Rempubli- 
cam gerunt, doma acceperit , capit? 
luito, ant ejus quod accepit, müune- 
ris decuplum pendito. ( Dinarch; 
in Demothen. ) 


(45) Leg. v. $ hodie. ff. ad leg. Śjils 

lam repetundarum. Było to Ízcza: 

tkiem rozporządzenia praw XII. 

Tablic ściągaięcego fie do tego 
obiektu, | Oto ieft ułomek w fka- 

&àny od Ceciliufza w Aulu Gel: 

G ij 
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Ale aby ten wyflepek ukarać fpo- 
fobem nayfprawiedliwfzym, nay- 
pożytecznieyfzym , nayftofowniey- 
fzym do wfízyfikich Rzsdow, do 
wfzyfłkich ftofunkow narodow, trze- 
baby, iak mniemam rozroznié trzy 
fzczegolne przypadki: gdy Urzę- 


liufzu, lib, xo. e. 1. Sei. Judex. 
arbiter. ve, iure. datus ob. rem, di- 
cendam. pecuniam. ascepfit capital, 
efłod, Podług uftaw tych praw 
ftarożytnych, Sedziowie i wfzy- 
{ey (prawuiący iakikolwiek urząd 
publiczny, powinni byli przyfię- 
gać, że nie bedą brać upomin- 
kow, ani pod czas fprawowania 
doftoyności, ani potem, w nad- 
grodę tego, i przez wzgląd na 
to, co fie do ich fünkcyy $ciaga- 
Jo. eg. pen. cod, ad leg. „ful. 
repatund. 
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dnik albo Sędzia przyymuie poda: 
runki po dopełnieniu fwych fun- 
kcyy; to ieft po danym iuż wyro- 
ku; gdy przyymuie dary przed da- 
niem wyroku, ale niemi nie bywa 
pociągany ani fkłoniony do gwał- 
cenia fprawiedliwości; gdy odbie- 
ra ie lub przyobiecuie odebrać, w 
zamyśle popełnienia niefprawiedli- 
wości. Kara pieniężna wyftarczy 
na pierwfzy przypadek; w drugim 
do kary pienieZnev trzeba przydać 
utratę urzędu i infamia; a w trze- 
cim, do utraty urzędu i-do infa- 
mii, potrzeba iefzcze dołożyć karę 
wetową. (panam talionis ). W. ma- 
teryach cywilnych kara  wetowa 
będzie fięgać dobr urzędnika; a w 
materyach. kryminalnych, ofoby 
iego. Y tym to fpofobem można» 
by karać przedayność Urzędnikow 
à Sędziow, podług troiftego fto- 
pnia zdrady ichytrości, w ktorym 
popełniona bydź może. 
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Nakoniec publiczna fprawiedli- 
wość, pofrzebuie ielzcze niekto- 
ych namiefinikow  fubalternow , 
ktorzyby wykonywali rozkazy U- 
rzędnikow wyżlzych i Sędziow; 
ktorzyby zapozywali, przytrzymy- 
wali, i ftrzegli ofob ząapozwa- 
nych przed fąd; ktorzyby pilnowa- 
li wykonania wyrokow od pier- 
wfzych danych. Niedbalftwo, prze- 
kupftwo, frogość i nieludzkość 
tych wykonawcow, tem bardziey 
zaftanowić powinny uwagę praw, 
że ftan mało fławy i czci maiący 
tey klaffy ludzi, fnadnie ich ufpo; 
fobić może do złego użycia fwych 
funkcyy. 


Ułatwić ucieczkę obZalowanemu, 
ktorege powinni prowadzić przed 
fad, lub ktory ich dozorowi pole: 
cony} obchodzić fie znim frogo, 
aby go przyniewolić do zakupie: 
mia tobie łagodnieyfzych poftępkowz, 
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gamienlaé na mieyfce udręczenia 
i kaśufzy owe fchronienia, w kto- 
tych fprawiedliwość przymufzona 
iet. zatrzymywać podeyrsanego 
obywatela, ale iefzcze nicoglo- 
$zonego za winowaycę; 2mniey- 
fzać lub pomnażać kary wyroko- 
wane od Sędziego; te to fg. wy- 
ftepkii . ktore mogą popełniać fub. 
alterni namieflnicy  fprawiedli- 
wości, podług planu zaryfowanega 
oò nas na. materye kryminalne, 
i podług planu, ktory mamy: dać 
na materye cywilne, w ktorych 
podlug:nas, nie mogą mieć żadne- 
go wpływa, do odkrycia prawdy. 


TY FUŁ IE 


O. Wyfiępkach przeciwko Jpokoyności 
publiczney. 


Syokoyność publiczna ieft ko. 
szyścią nabytą przez uftepienie 


qd» 104 t 
przyrodzoney niepodległości. Ten 
ktory fięna nią targa, ogolaca ludzi. 
znaydrożfzege dobrodzieyftwa fpo- 
łęczności, Wielkiem ieft złem mie- 
{zać> fpokoyność  partykularnega 
obywatele; ale nierownie więkfzy 
iek wyftępek oaynić zamach na 
fpokoyność publiczną. Pod tym 
tytułem umiefzceze- wízy(tkie u- 
czynki, ktore wproft dążą de ta- 
go celu 

Kupienie fię tłumne, ktorego 
celem ieft otrzymanie iakiey rze- 
ezy przeciwney prawom; alboliteż 
doprowadzenie do fkutku, mocą i 
przez wrzawę, pretenfyi, żądzy 
flufzney, Żądania (prawiedliwego, 
ieft wyftępkiem przeciwko fpokoy - 
ności publiczney. Prawo ktore ię 
bardziey trudnić rowinoo. uprze- 
dzeniem, zatamowaniem zbrodni; 
niż iey karaniém, powinno uży» 
czyć wfzelkiey łagodności tym, 
ktorzy wedle rozkazu urzęgniką 
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lub | fubslterna  fprawiedliwości , 
fpokoynie odeízli do domow fwo- 
ich; powinno nadto udeterminować, 
iaką iliczbą ofob można nazwać 
kupą, fkupieniem, fie, tlufezes; po- 
winno oznaczyć rożnicę pomiędzy 
dowodźcami, atemi, ktorzy tylko 
wchodzą w fkład tego tlumnego 
zgromadzenia; powinno nakoniec 
rozróżnić, przez wzgląd na udeter- 
minowanie kary, fchadzke, fkupie- 
nie fie przeznaczone ku otrzyma» 
niu rzeczy godziwey. fprawiedli- 
wey, ale popieraney fpofobami nie- 
fprawiedliwemi i gwałtownemi. 


Inne wyftępki przeciwko fpo! 
koyności pubiiczney fą zbrodnie 
uczynkowe na drodze publiczney, 
lub ulicach, wízyfikie gwałty czy- 
nione, końcem kradzieży, bądź 
końcem zabicia, ziupienia, bądź 
w celu naygrawania tak mefzezy- 
any iak i kobiety popełnione. Nie: 


We oó $k 
zozfądkiem i arcy niebezpiecznym 
nierozíadkiem byłoby po ; deiagaé 
pod iedne karę wyilepki tak rożne. 
W innem mieyfcu dzieła pow ftali= 
śmy.przeciwko tey niefprawiedli- 
wości, ktora iefzcze detgdtrwa u 
kilku narodow Kuropeyfkich; poka2a- 
liśmy iZ nie potrzeba odeymować 
złodzieiowi i roaboiowi intereffu, 
ktory go może wftrzymać od fta. 
nia fie zaboycą; żę karać iednako- 
wą kara kradzież i zaboyítwo, ieft: 
to zachęcać zbrodniarza do popeł- 
nienia dwoch wyfepkow od. razus 
Ze takowe urządzenie fprzeciwidt 
fię oczewiście fprawiedliwości i 
fpokoyności publiczney. Krolowie 
Rzymfcy uczynili rożnicę pomię- 
dzy karami tych trzech gstunkow 
wyftepk& ( Zeg., 4. deeffra&or; leg: 
28. $ 40. ff. de pen. leg. T. 
sod.) Woyna domowa ief także od. 
miennym  wyftepkiem przeciwko 
fpokoyności publiezney. Gdy fie 
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jedna część obywatelow uzbraia 
przeciw drugiey; gdy dwoch nie: 
przyiaciol możnych, naczęle (wych 
towarzyfzow i ftronnikow żaczyna 
toczyć ftrumienie krwi po mieście, 
upada porządek publiczny; ciała 
polityczne blifkie ieft śmiertelnego 
rozwiązania,  Wfzyftkie fakeye 
fabe bywaią w fwych zawiązkach, 
gle w krotkim^czafie rofüg 1 wzma- 
gais fle fiiy. Wyoikłe z tracenis 
zobopoląego partykularnych- inte- 
reffow, Koficzg na podzieleniu ca- 
lego narodu. "Pod iakimkolwiek 
względem uważane, zawfze fg o- 
kropne; bo fię wproft przeciwią 
celowi fpołeczności, to ieft: fpo- 
koynemu ludzi fpołkowaniu. Ske- 
ro ich fily raz przeciąg czafu po- 
krzepi, iedna cześć towarzyftwa 
traci wfparcie, ktore powinna była 
gnaledź  wdrugiey ; wezel towa- 
xzyfki pęka; niezgoda i zamiefzse 
pie puftofza kray. Fakcye zielo= 
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na i błękitna pod panowaniem Ju- 
ftyniana, Gwelfow i Gibelinow we 
Włofzech , Wihgfow i 'Toryfow w 
Anglii, Gwizyufzow.i Montmoran- 
fych w Francyi, Żyć będą wieezy- 
ście w hiftoryi klefk narodow, a 
dla dowodzcow mocarftw, beds 
ftrafzliwym przykładem niefzczęść 
ktore przygrażaią Paáítwu dozwa- 
laiącemu fakcyom brać wzroft i 
pokrzepiać fiły na łonie fwoiem. 


Ten nierzad rzadfzy ief w Mo- 
narchiach niż w Rzeczach Poípo- 
litych; a przynaymniey, niero- 
wnie łatwiey zapobieżeć enemu, 
Dofyć ieft na powadze Monarchy, 
do ftłumienia pierwfzych wybuch- 
nień ognia tepo. Fakcya w Mo- 
narchii bywa znakiem niedbałości 
rządu. Niechay tylko Adminiftra- 
cya baczna będzie, znaydzie nie- 
przeliczone fpofoby ubiegnienia te- 
go wypadku, może go wftrzymać 
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w pierwfzey chwili zawiązku. Nie 
tak fię rzecz ma w Rządach Repu- 
blikantfkich; tam cała fifa. cala 
moc zoftalie w ręku fakcyoniftow 3 
pierwfi urzędnicy, pierwfi fktadni- 
cy praw, mogą bydź Dowodzcami 
fakcyi. 


Sam Jedynowładzca, czyli to 
nim będzie Senat, czyli Lud, poz 
dlega tym famym rożróżnieniom. 
Prawo, niefkończenie rożae od Ad- 
miniftracyi, niema mocy uptzedze- 
nia ich, nie może nigdy godzić 
dwoch możnych nieprzyiacioł. Mo- 
Ze prawda wyrokować kary na tych 
eo na fiebie uapsdaig, ale nie na 
tych, ktorzy fie nienawidzą; moze 
karać fakcyoniftow, ktorzy walczą 
z foba, ale nie może karać fakcyi, 
ktora fię dopiero zawięzuie. Moc 
przwa wten czas fie dopiero za- 
Gzyna, gdy złe doydzie oftatniego 
krefu, a pod ow czas lekarfiwo 
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Gzęftokroć . niepożyteczne ^ bywa; 
A więc wtem daie fię widzieć 
nieprzyzwóitość konieczna, nieu- 
chronna konftytucyy Republikanc- 
kich, a fpofeb wynaleziony od So- 
lona ieít tege mocno przekony wa: 
jącym dowodem. Skazal on na 
nieflawę obywatela, ktoryby w cza- 
fie zamięfzania. nie wfzedł w zwią- 
žek zktorgkolwiek partyą. ( 5i 
quis in fa&ions mon alterius utrius parə 
tis fuerit ignerfhiosus fio. ) (Plutar; 
in Solon. ): neutralność zbrodnią 
było. Ten Prawodawca czuł do» 
brze iż należało klęfkę uczynić po: 
wízechng, aby zmnieyszyć iey o- 
kropne fkutki; że potrzeba było 
utworzyć za Rządem, i w pofzrod 
famego zamięfzania, moc, file, 
ktoraby przywrocila porzadek i fpo- 
koynoié, "To prawo ieft przedzi- 
wne, i naylepíze ze wizyftkich 
ktore wynaleśdź można było: ałe 
€żyliź gwałtowność tego lekarfiwa 


* -miszaświadcza nam, że tżąd takó« 
wy ma wielką wide? | 


Schadzki i zgromadzenia fńiegó" 
dziwe, fchadzki potaiemne, fa iee 
fzcze innym wyfłępkiem przeciwko 
fpokoyności powizęchney. Porzą- 
dek publiczny wymaga, aby uprze- 
dzać przyczyny  nierządow.  Pra- 
wo ktore pobudza obywatela do tego 
aby był pożyteczny Oyczyznie, 
powinno, ile móżności, odeymo- 
wać 'fpofobność fzkodzenia iey. 
Stowarzyfzenia wielu ludzi, w za» 
miarze wfpóloego iakiego celu, 
zatwfre fg podeyrzane Oyczyznie, 
gdy nie fg kierowane lub aprobo- 
wane przez prawo. W kraiach naye 
wólńieyfzych , prawa miały fobie 
Za powinność, używać w tey mie- 
rze wfzelkiey czułości i furowośch 
prawa. W Rzymie żadne zgroma- 
dzenie nie mogło fię formować, 
tylko zwołane przez urzędnika obo- 
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wiązanego prezydować na nim. 
(Maiores veftri Tit. Liv. lib. 39, 
cap. 15 ) ne vos quidem, nifi cum 
aut vexillo in arce pofito, comitiorum 
gratia exercitus  edicfus e[fet , aut ple- 
bi confilium | Tribuni edixiffent, aut 
aliquis ex Magifłratibus ad concio- 
nem voca[fet, forte temers. coire vo- 
luerunt, ©? ubicunque multitudo efjet, 
ibi x legitimum | multitudinis rectorem 
cenfebant debere effes a od. pier- 
wizych czafow Rzeczypospolitey , 
zgromadzenia nocne i ftowarzyíze- 
nia potaiemne, furowo zakazane 
były (1) W czafach poznieyfzych, 
taiemnice Bachufa ufprawiedliwi- 


(4) Czytay wyżey ułomek przy- 
toczony od nas z Porciuíza La- 
trosa, ktory nam zachował roz- 
porządzenia XII. Tablic i prawa 
Gabinia, względem tego arty« 
kułu. 


ły 
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ły doftatecznie furowość praw ftaro- 
żytnych. Opona nieprzenikniona 
ktora ie zakrywała, przeznaczona 


była do pokrycia wfzyftkiego , co 


przewrotność ludzka na yokropniey- 
[ze g o mieć mo- 


E] 


fzegoi na ybez ecniey 
D J 

że. (27 Ale prawo , kto 

e ftowarzyl: i 


bieczne, 


? powinno 


(a) Titus Livius wyftawił nam to 
WARE” w ftrafzliwych wyra- 
zach. cere 9 facr ariin id fæ mina- 
rum hafe: 2" interdiu Bacchis inis 
tiatas, post m tos fæminis Fi 
e» licentia m nolis accspif]8 , nihit 

ibi facinor nihil flagitii prater- 


Td 
IS 


Orum inter 


7 
JE /ŁWDYG- "mie 


dedecoris C pigno. 


inus, pro viclimis immo- 


39. 
2i 


L MEISTE 


kiey fchadzki? Czyliz zby "n za- 
niedbania i zby i 
fa zarown 


podsież go drugi pod D de- 
Ípotyzmu. Gdy rząd może fię zape- 


wnić o uczciwości ítowai 
onki 


nawetczł 


Zeílona ktora pokry 


Jzy lv, Mihry , Cerery F 
czybź ie wprüwita w paddyrzenie 
Prawodawcow pomienionych 
rodów ? Prawo Ateńnikie mis 
zakazy h, niekarałoż 
czey iak nzyfurowiey tych ktorzy ie 


ia 6nv 
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śmieli wyjawiać? ( Qui mysteria vul. 
garit, et capital: esto. Sam Petit 
"Traité des lois d' Athenes tit. 1. 
liv. 15.) Charakter ofob fkładaiących 
ftowarzyfzenie doftatecznie może 
wikazać ui qoia ducha i celonego. 
i fzyftko pozwolić , chcieć 
Wiayńkisgo i ió; niewiedzieć 
wfzyftko wie- 
yr&zue znaki fabo- 
ścii niedofkanałości Rządu; nie mo- 
żna poftąpić avi krokiem w bok dro- 
giwolności, aby zaraz nie wftąpić 
na ściefzkę tyranii, 


Kładę tutay iefzcze inne wyfte- 
pki, ktore powinny bydź zawarte 
podtym tytułem. Uśiłować nabydź 
pieniędz ] | 


izaniem zabi- 


rzygr: 
enia domu wprz 


010; 
tub w 
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gmin łatwowierny; bić fie slbo por- 
wać fie do broni w mieyfcu lub w 
czafie przeznaczonem na fpraw y 
lub uciechy publiczne, (5) przekła- 
dać nad drogi zwykłe i fpokoyne 
fprawiedliwości oraz paws drogi 
gwałtu i przemocy, aby 
maiątek, odzyfkać go lub utr 


Teatru, wypędza ny by- 
przez Miniftrow 


zyduiącego, : r 
pofłufznym, fkazy wano 
karę pieniężną. Profty 


gsigcemi na fiebie 
wość prawa, Zobacz Petit des 
lois d Athenas, tit, 4. les lois 55 
586. 38. 
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mać fie przy nim; (4) rozfiewać bo- 
jażń i trach nofzac broń zakazaną 
prawem (5 ) teto, oftatnie wy ftę. 


(4) Rozporządzenia prawa Rzym- 
fkiego względem tego obiektu 
znayduią fie w prawach. Leg. 
qui catu 5 ff. ad leg Jul de vipu- 
blica, Leg fi quis 5. ff. ad leg. 
„ful: ds wi privata , leg: fi creditor 
uit. ff. sod, leg: jubemus 4. cod de 
privatis carceribus inhiben, 


€5) Niechay co chce mowi Autor 

Traktatu o wyftępkach i karach. 

ia przekonany ieftem, £e nolze- 
i wfzrod miaft zabro- 
nione było w kraiu, gdzie wol- 
ność cywilna i cywilne bezpie- 
czeüítwo, naytroófkliwiey fzano- 
wane były. Oto ieít rozporzą- 
dzenie prawodawcze Ateńlkie 


nie bro 
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pki przeciwko fpokoyności publi- 
czney. 


względem tego obiektu. Si guis 


inira urbem , nulla nece litate cogen- 


748 infiru. 


ie ferro accinóus , arm 
Gus, prodierit . mult. ator. To 
prawo Solonaznayduie fie w A- 
nacharfyfie Lucyana. Toż famo 
zabren 


ienie miało mieyfce w 
i czes wolności Rze- 


a rza- 
pofuniene zo- 


ufza de 


judiciis heus, com- 
tit, 4 cC. 
yc (rne deie- 
Cremani , de 
Jure crimi 4.part. Zs 6,4. 
de vi publica 6? privata. Tym 
ktorzy fą w podrod ży, należy po- 

zwolić nofzenia broni; nie przy- 

zwoitą byłoby rzeczą obierać 


ment.: (LD. & 
| 
| 


P O+ 
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O wy figpkach przeciwko bexpieczen[nuu 
publicznemu. 


Nay »kropnieyfzym z tych wfzy- 
ftkich wyftępkow, ieft zorazenie 
morowem powietrzem. Wfzyftkie 
Narody. Europeyfkie maią prawa 
ieżenia te- 


ftanowione w celu zapot e 

mu niefzczęściu ; a te prawa fa fto- 

fowane do mieyfcowego położenia 
8 

kraiu i de fzczegolnych okoliczno- 


ści przemyfłu i handlu obywatelow. 


drożwiącego z: fpofobu bronienia 
i zal dziela prze- 
2 ni. Ww 


go ofobiftezo ni 


je uzbroienia, Frawo$ 
mieście tylko zakazywało broni, 
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tych praw fą wyfte- 
przeciwko bezpieczeńnftwu 
nayznakomitízy ieft 


Zgwałceni 
pkami 


ow, ktorem zgwałcone SASN pra- 
wo bez zlrzednie yfzy m: 


rz kle fka, na ktor 
nie uchwalone zoftało. I 
tutay w famych o; śolwyah wyra zach 
tłumaczyć, bo iakom iuż powie- 
dział, rozporządzenia praw ściąga- 
iących fię do tego obiektu, prawie 
zupełnie ify od mieyf 
położe iu, tudzież od iego 
ftofunkosw 0. hipo 
eznyeh. Tocom 
że antca: E 
nalney tych praw; i wcale niepo- 
Żyteczną byłoby rzeczą mowić oro- 
Żnicy tych kar, ftofownie do rozma- 
itych ftopni błędu i zdrady czyli 
chytrości, 


wego 


Rozdawanie trucizny ieft drugim 
wyftepkiem przeciwko publicznemu 


[+] 

trucizny va zabicie człowieka ieft 
mezoboyca, a wyftępek iego nie 
może Rus umiefzczony w tey klaf- 
yni zamach na Życie par- 
nego człowieka ; ale ten co 


bezoieczenítwu, Ten ktory używa 
j 


- 


2 
ty (cir 
truciznami handluie, targa fig Ze 
jcie publiczne (1) 
tey famey klaf- 
przygotowanie lub 
napoiow iednaiących po- 
ie , rch używanie ftało 
afow nafzysh bardzo pofpoli- 
"s dla nierzadow i rozwioziości 


tak rzek 


(1) Prawa XII. — Tablic dawały na- 


awifko parricida, oycoboycy te- 


mu, ktory robił truciznę, I te- 
mu, ktory 34 rozdawał, Qui 


malum. venonum. faxit. dait. ve pör- 
ricida. efto. Zobacz ulomek, our 
fa przy konculi t 
fte mieyfce zap elnii S 


kobiet. Ten wyftępek ieft okropny, 
bo ma fkuckować zsboyítwo plo- 
du, afprawća podobn ych przypraw, 
nie może fie wymawiąć niewiado* 
mością iego fkutku. 


Podpalenie, rozniecenie 
bądź proftemi , bądź ubi 
fpof: obamr, ieft drügi m wyft 
przeciwko bezpiecz enftwu 
cznemu. Ma bo 
byi: 


palenie budowy  publiczney ieft 


nem za 


zy, Zyciei 


widła powyżey odr 
nena udeterminowan 
tych ftopni każdego 
uwalniają nas od 
w wfzyftkis [zc «t 
znnyduia wprawie Cornelia de 
Veneficiis tudzież w Senatus Koa- 


fultach tłumaczących one, 
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cie2(zym wyftępkiem, niż podpa- 
lenie demu party kularnego ; pod- 
palenie domu będącego w mieście, 

ym, niż pod- 
palenie domu yiesnisoaeg on pod- 
palenie wi nniey, lafu  ftorącego ofo- 
bno, nie ieft.tak ciężkim wyfte- 
pkiem, iak podpalenie mieyfca , 
ie ogień fzerzeć i po- 
żar wzniecić może. AM 
więc prawo, erofieliie powinno 


ieft wyftępkiem ciez 


podpalenie nie mogące 
nikomu zafzkodzić procztego, kto- 
ry ieft celem nienawiści zbrodnia. 
rza, od podpalenia, ktore może 
znifzezyé całą okolice, lub znako- 
y. W pierwizym 
padku wyftępek. ieft muieyfzy, 
bo ugoda nim rwałcoma, mniey- 
fzy ma wpływ na porządek towa- 
rzyfki, iak ugoda zgwałcónaw przy- 
padku drugim. 

Na koniec oftatnim wyftępkiem 
jet przedaż towarow nie zdro- 


mitą część o 
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lt wych lub zepfutych. Choroby epi- 
Hy demiczne , częftokroć Zadney in- 
ney nie miewsly przyczyny 

kcyą penalna powinna fię tut 
czyć z czuyno$ ścią adm 
aby uprzedziła fkutki 
i chciwóści przedawcow. 


Angielfkie nie zaniedbały tego wa. 
Znego obiektu ( Zobacz Statut 54. 
Henryka 1l. rozd. 6.; i Statut 42. 
Karola Ii, rozd. 35.) 


Więkfza część wyftepkow ścią- 
gaiacych fie do tego obiektu, fa. 
mym wadom i błędom praw, wik 

Hari na exyftencya (woią. Gdyby we- 

| wnetrzne fprswowanie Pańftwa by- 
ło ugruntowane na maxymach wy- 
lozonych i wyiaśnionych od nas 


Gr 


w drugiey części tego dzieła, zni- 
knętyby po więkfzey części te wye 
ftępki, ktore dzifiay karane bywa- 
ig od tych famych praw , coim exy- 
ftencyą nadały.  Niechay 'zniefio- 
ne zoftaną wízyftkie zawady wftrzy- 
maiące handel wewnętrzny i ze- 
zny narodu; a nie będzie po- 
karać /amokup/iwa ( monopo- 
w celu pofkromienia onego. 
iwnie niechay Rząd dozwoli 
trwać wfzyftkim handlowym zas 
wadom, a żedna kara nie wftrzy- 
ma od famokupftwa. Przywroć tyl- 
ko wolność naturalną w wozu i wy- 
wozu wizelkich towarow, anie bẹ- 
dziefz miał potrzeby filić głowy 
na wynalezienie praw mierozfą- 
ktoreby karały tych, co 
lub. dozwalaią nifzcześ 
frce towarow fwoich, 
ać mogli 


edzje niź 
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1 1 
anyen, 


prawa twoie, i nie będzie 
wał tylu zdzierftw wl: T í 
tunku, ile one fkutkować zwykły 


Reformnigc fyftema poda 
przywrasziąc wolność ogolną ufta- 
nawiaiąc wielkie, zbawienne fyfta- 
mia podatku proflego, nie bedziefz 


miał potrzeby “karać przemy« aig- 
cych, ani pofkramiać 
wie kupczących (2). Ręka opiakuń. 


c Gdyby wfzyftkie podati 


ągnione do iéd: 
z-gruntow ; [ 
kara 


nie tego v 3 


n 


pr oity 


AAA rein : : 
Ípolob wybierania podatko: v i 


< 


fpofoby unikn ER a zi 
kania, 
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fka, rządu nie będzie wiecey $ śmiercią 
lub n ewoją „przej ftrafzała obywatela 
prz ayáltego ani odważnego ipe- 
kulstora; już wiecey nie będz 


£ 


H 


tw E ani utrzymywać tey okroa 
puey  Jurysprudencyi  celniczey, 


upo v4 MS doogłefzania karnay- 
ftra; li wizych przęciwko chciwo- 


ści, ą z nich fię 
natrząfa i a: © w tę famę 
c ę, gdy poddaie $ciflemu wię= 


zieniu i nayhaniebnieyfzym upoko 
pooscivego. czlowieka, 
ktory nie ieft w ftanie' opłacenia 
fowitego bezkarności uroioney fwey 
zbrodni. Nie napéiniaisc krain wi- 
owaycsemi, nedznemi ofiarami źle 
dp awiedliwości, gwal- 


ami przeciwko wolno» 
ley, zdola op 


za pośrzedni. 
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Gdyby włafność ściśle wzglę 
ma była od praw, czyliżby y ot: 
ba potępiać iakó winowaycę właśc 
ciela, ktory niechce przedać za 


ze 
$c 


cene umiarkowaną owocow (wego 
gruntu, lub (wego przemyfłn? Roz- 
porządzenie praw Rzymikich zafzłe 
w tey mierze, nie ieftże oburzaią- 
cem ferce-i umyfł, nierozfadkiem, 
w oczach Prawodawcy Filozofa? 


— 


Ld 
Gdyby prawa nafze nie ubli 
winnych wz 
ści ofobifte 


„aty 
lędow prawom włafno- 
gdyby wydo fokale 
nie kunfztow zdano na wolaość 
przemyfłu, na emulacya wfpoł: 
mieślnikow; gdyby cec hy "BETS w 


PRZE ył 2c 
a rzemiofł były zupełnie zniefione, 
iakośmy wyżey proponowali, o 
iakby wiele wyftępkow zniknęło z 
Xięgi kryminaln 
gujftyniana zawie 
n j 

mnisy/ ze ufah 


, (novella 422 


a w [obie nayogro- 
nia ibla[nosev. ofobi- 
tym tytulem 

nie 
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nie będę nic mowił o nadmienio= 
nych wyftępkach, bo ani iednego 
wyftępku tego rodzaim nie powin- 
no bydź w układzie prawodawo£y ni» 
zafadmonym na marymach powy- 
żey wyłożonych. . Nie będę także 
mowił, o bankructwach zmyś lonych 
lub uczynionych zdradziecko, kto- 
re nalóży umieścić w klaffie wyftę- 
pkow przeciwko wierze i ufności 
publiczney. Ale będę mowił o ze- 
pfowaniu i zmianie drog, © prže- 
kfztałcaniu monet i ich fałfzowa- 
niu, o zmyślaniu wexlow , o uży- 
waniu miar i wag zdradliwych: te 
to fą prawdziwe wyftępki przeci- 
wko handlowi publicznemu. - Pier- 
wfzy z tych wyftępkow zakłuca han. 
del, bądź przecinaiąc go» bądź 
czyniąc kommunikacyą drog publi- 
cznychniezmiernie trudną, ile że 
drogi . publiczne fg przeżnaczone 
do utrzymywania i przyfpiefzenia 
wipołkowania z. [obg obywatelow. 
Nauka Praw: Tom Fl. E 


4 ibo 4% 


Drugi wydsie ten fam  fkutek, 
zmieniaiąc i każąc znaki repre- 
zentuiące wartość rzeczy , bez 
ktorych znakow, ponieważ handel 
mufi fie ścieśniać w granicach ża- 
mian, w krotceby fie ludzie mufieli 
wrocić do ftanu (wych dziadow w 
barbarsynftwie Żyiacych, Niko- 
mu nie iefttayno, iak wiele złego 
może przyłporzyć , handlowi tak 
wewnetrznemu, iak zewnętrzńemu, 
fałfzowańie, zmienianie lib zmy- 
ślanie monet; ale też nikomu nie 
tsyno, iak mało prawa trudniły 
De uftanowieniem rożnicy pomię- 
dzy wyftępkami ściągaiącemi fie do 
tegó obiektu, ijak ie furowo kara- 
ły. Tenktory zmnieyfza wagimo- 
nety bitey za rozkazem władzy pu- 
bliczney, ten ktory ig fałfzuie lub 
Obrzyn&, ten ktory' robiąc mone- 
ty zmnieylza iey wartość, lub ten 
ktory ią robi nie zmnieyfzaiąc iey 
wartości, byle tylko była złota i 
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frebrna, wfzyfcy ci, fq miani ża 
wylłępnych iednakowym fpofobem, 
za winnych, iednakowey zbrodni. 
Prawo Cornelia, ktore Cycere na- 
zywa: Teflamentaria ©* numeraria 
(Cic: in Fer. orat. 4. js nayprzod 
pomięfzało razem te wfżyftkie od- 
mieńne wyftepki. (1) 


(1) To prawo Sylli ściąga fig do 
rozmaitych wyftepkow falfzowae 
nia, Kladziemy tu artykuł ściąga- 
iący fię do fałszowania i robie- 
nia monety: Prator qui sx hac 
legs (ideft de falso) guaret, de 
ejus copite quarito, qui nummos 
auróos partim tinxerit vel finxerit, 
qui in durum vitii quid indiderii , 
qui argenteos nummos adalterinoś 
Jlaverit $ qui cum. prohibere tala 
quid poffet, non prohibuit , qui 
nummos fłanneos, pleumbeosamerrt, 
vendiderit dolo malo, eique damnato 
aqua © igni interdicito. 


ID 
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Ale Sylla przeftał na wyrokowa- 
niu zabronienia ognia i wody prze- 
ciwko tym, ktorzy popełnili wymie» 
nione wyftępki. (Sigonius de judiciis 
lib.a.vcap. 33.) Dopiero w czafach 
poznieyfzych uchwalone fkazanie 
mn» pożarcie beftyy dzikich, na 
fzubienicę, na ogień, czyli na fpa- 
lenie . (Leg. qu: cumque , 4. ff. ad leg. 
Cornel. de falfis, leg: g. ff eod, 
leg. fi quis, 2. cod. de fala moneta.) 


Prawodawcwo wiekfzey części 
Eurepy ściągaiące fie do tych wy- 
fiępkow , byłe kfztałtowane podług 
tego prawa Syllii podług poźniey- 
fzych praw Rzymíkich. Prawo- 
daw-7*=rąźnieyfi, wyrokowali karę 
śuiierci, na wfzyftkie, bez rogni- 
cy wyftępki, o ktorych my dopie- 
ro mowili. (1) Nie zaftanowili 
(2) W Konftytucyach Neayolitań- 

fkich ansyduiemy rożne kary 
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fię nad tem, że ten ktory biie fal. 


fzywą monete, nadaige iey war- 


tość monety dobrey, iednę tylka 
ugodę gwalci; ale ten ktory iey 
nadaie wartość mnieyfzą , zadaię 
gwałt dwoiftey ugodzie. Nie u- 
ważyli, że w pierwizym przypadku 
lekkie tylko ufzkodzenie cierpi 
interefs Skarbu, bo nic nie trači 
procz małego zyfku z bicia mone- 
ty; a ze wdrugim, do tego złego, 


przeciwko tym wyfłępkom. Pra- 
wo Rogera fkazuie fabrykuiące- 

o monetę na podjęcie katy śmierci 
i na konfifkste dobr; obrzynais- 
cego dobrą monetę, potępia na 
zupizedanie publiczne wrae z 
całym maiątkiem i dobytkiem 
wfzelkim. Zobacz 
praw barbarzyńfkic 
dembrocka, Konfty 
lib. 3. tif, 40. cap. 3. 
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przydaie iefzcze zbrodzień inne 
A 


bliezna i nieład w handlu. Nie 
fpofirzegli, Że ten ktory zmienią 
ważność pieniędzy bitych zrozką- 
gu władzy publiczney ieft mniey 
winny niż ow, ktory ie biie nie 
daiąc. im prawdziwey ważności. 
Sprawiedliwość, interes publiczny, 
zarowno wyciągaią roZnicy w fan- 
kcyipenslney. Pokażemy tu pra: 
wdziwą i fpráwiedliwa progreffy, 
ktoreby można uftanowić na mocy 
poprzedzaiących maxym. Bić fał- 
fzywa monete, a nadawać ieęy wara 
tość niżfzą od wartości prawdzi- 
wey, jeft naywięk(zym, ieft pier- 
wfzym wyfítepkiem tego gatunku. 
Zmieniać wartość dobrych monet, 
bądź obrzzynaniem, bądź iakimkol- 
wiek innym fpofobem, iet drugim 
wyftępkiem. Bić fwoim domyfłem 
monete niezmnieyfzaiąc iey wee 
wnętrzney wartości, ieft trzęcim 
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wyftepkiem. Na koniec, rozrzu» 
cząć po powfzechności, za zmową 
fabrykatora, monety ktore on bit 
lub ufzkodził w wartości, ieft to 
popełniać wyftępek, ktory powie 
nien bydź karany tg famą karg» 
ktorą wyftepek fabrykacyi, to ieft 
ksrą pierwfzego lub drugiego, lub 
trzeciego przypadku, ftofownie do 
ważności wyftępku, ktory zbrodzień 
popełnia. Co fie tycze monety ni£- 
fzego gatunku, kara powinna by 
bydź lżeyfza; iud to gtąd, że zyfk 
ktorego fię można fpodziewać fał- 
fzuigc ie lub zmieniaiąc ich wa- 
żność, nie będąc tak znakómitym, 
niewypada tak mocną zaporę Za- 
ftawiać temu wyftępkowi, iak mo- 
cną tamę ubić należy przeciwko 
powodzi wyżfzego; iuż ftąd, że 
krseywda wynikaiaca z niego dla 
RZ ieft nierownie mnieye 
ZA. 


ial 


Zmyślanie i falfzowanie wexlow 
czyni zamach na bezpieczeńftwo 
handlu ; a więc Rząd powiniem 
mieć zupełną na nie baczność. W 
Anglii, wyftepek ten bywa karany 
$miercig, i nie ma przykładu aby 
winowayca uniknał kary pozyfką- 
niem falki Krol lewfkiey. Jakoż ani 
wątpić możemy, że interes handlu 
wymaga, aby Rząd wtey mierze 
był nieubłagany; ale nie może u- 
fprawiedliwić zbyteczney furowo- 
Ści prawa. Kara iarkowsńfza 
utek wyprowadzi. Nie 


z0 do pofkromienia wys 
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y Wy chodzić za granice 
nia,iaby gwałcić wfzelki 
ftofunek kary i'« wyftepku, 


umiarko 


Oftatnim wyfłępkiem przeciwka 
handlowi publicznemu ief UŻyWa- 


nie miar i wag zdredliwych, ta 
iet niefprawiedliwych, wygnanie 


Ci 
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połączone z zapłatą dwoyga tylim 
ieft karą wyrokowanńą na ten wy- 
flepek przez prawo pofpolite (Leg: 
hodie. 22. ff. adleg Cornel. de jalfs.y. 
Zdaie fie i kara zupełnie pieniędna 
byłaby ftofownieyfza do natury 
tego wyftępku; wynikałaby ^2 me 
xymuftanowionych w tem inieyfcu, 
w ktorem mowiłem 0 używaniu 
tego gatunku kar. Jednoftaynosé 
miar i wag wKroleftwie, moglaby 
wiecey fkutkować, niż fama kara, 
w zapobieżeniu temu wytlepkowi. 


qo Y quo. 
© Wyfiępkach przeciwko Skarbowi. 


Jeżeli przyjęte będzie Syfiema 
Ekonomii polityczney, ktorem wy- 
łożył w ninieyfaem dziele, wyfte- 
pki przeciwko fkarbowi publiczne= 
mu, ściągnąć można będzie do czte- 
tech; wyfiępki ściągRiące fie do dő- 

ć l i 


Ae Isg 3 
ghodow publicznych byłyby dwoi- 
ftego gatunku, : to iet ksrdziez 
fkarbu publicznego (peculatus) i 
zdrada: Pakulat | ieft kradzież, 
publiczna rzeczywifła, zdrada czyli 
zataienie dochodu ieft kradzież pu- 
bliczna zaprzeczna, (furtum nega- 
tivum, ©” pofitivum ) Jeżeli Pekulat 
popełniony zoftanie od Adminiftra- 
torow i fkładoikow dochodu. publi- 
cznego, na ow czas popełnia fie 
wyftępek rożney w cale natury od. 
tego, o ktorym tu mowiemy. 
Składnik, „Auminiftrator, łączy. z 
kradzieżą bezprawne użycie zau- 
fania publicznego. Y dla tego ten 
wyftépek umiefzczę w klaffieowych, 
ktore gwałcą zaufanie powfzechne, 
Pekulet o ktorym tutay mowie, 
czyli Łupież o ktorey tutay rzecz 
mamy, ieft owa, ktorą popełnia 
człowiek nie będący ani fkładnikiem, 
ani adminiftragorem, ani poborcą 


dochodów publicznych. Prawa 


zane 


$> 


"Rzymfkie rozrożnisią te dwa ga. 
gunki wyftępku; iednemu daig na. 
zwilko. peculatus, drugiemu' na: 
zwifko de refduis (1) Przeydźmy 
do zdrady. 
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Gdyby przyieto Syftema poda: 
tku proftego , zdrada ściągnęłaby 
fie do iednego wyfiępku zetaienia 
wartości lub rozległości gruntu, 


(4) Leg. 9. $ 2. & leg. 4. $. 5. 
- 4. B. ff. ad leg. ful- peculat. 
Zobacz Cujas, ad cod, lib. 9. tit. 
ag. Duaren in comment. ad 
pandećł tit. ad. leg. Jul. pecułat. 
c. 1. 4. To tylko pofpolitego 
było między temi dwema wy» 
ftępkami, że kweftya pekulatu 
ide refiduis iednemu Pretorowi 
zdana była. Zobacz ułomek Afko- 
piufza in Cornelia, w Sigoniu: 
{zu de judiciis lib. 2. cap. 29. 


48: 140 <$R 
w celu pozbawienia Skarbu publi. 
€znego pewney części należnego 
mu poboru. . Możnaby znaleśdź , 
w partykularnem . rozporządzeniu 
praw Ateńfkich , fpofob zapobieze- 
nia temu wyftępkowi i ukarania 
onego: ten fpofob zależał na zamia- 
nis maigiku,  Pobory publiczne by- 
ły rozłożone na każde pokolenie, 
a bogeeze naymocnieyfzą ich część 
opłacali, Jeżełi wtem rozłożeniu 
obrażane prawa fprawiedliwosei, 
ofzczędzaiąc bogacza a nakladaisc 
zbytecznie na ubogiego; 

prawo odzowu i dow 


ubogi miał 
zenia, że 
maigtek ochronionego był więkfzy 
niżiego. Jeżeliten ktorego ochro- 
niono w rozkładzie, przyznał fię 
do więkfzości maiątku, pobor ubo- 
giego na niego fpadal, i tem fie 
wfzyftko kończyło: ale ieżeli uta- 
ił ftan maigtku, ofkarzyciel mie- 
nial fig znim, a obialowany. nie 


— 
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mogł fie temu opierać. (1) Chege 
przy ftofowaé to uftétosdenie do 
nafzego planu, dofyéby było Zmo- 
dyfikowaćie. Ponieważ taxaczyli 
pobor włożony na grunt powiniem 


(4) Quot annis ad Jacupdtup: per 
mutationes provocania. Qo iu 
ad obeunda munera clafse 
dito. fi quem fe locupletiorem vo- 
cantem o[lenderit. Si is qui defi- 
gnatus eft , locupletiorem fe effe fas- 
fai fit, in tragentor alisrtus loco 
refertor ; fi neget, facultates: inter 
fe gsemutanto, ( Demoflien im Lep- 
tin: © Phanipp.) Ofkarżyciel 
kładł pieczęć na Dom obżałowa: 

nego ; aby z niego nie wykradzio- 
no boga&w, iakie fię w nim za- 
wierać mogly. Ejus qui ad fa- 
cultatum permutationem provocatus 
eff, ades obfignanior. - 
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bydźftały i niewzrufzony, Prawo- 
dawca, na rok cały, zaczynaiąc 
rachować od pierwísego dnia roza 
kładu, żoftawi każdemu obywate- 
lowi wolność obżałowania właści. 
ciela, ktoryby w zeznaniu (woim 
ukrył iaka część wartości lub roz- 
ciągłości gruntu; aieżeli obżało- 
wanie pokaże fię prawdziwe, ob- 
Zalowany powinien bydź przymu- 
Ízony do odftapienia gruntu ofkar- 
Życielowi, w tym famym ftanie 
wartości i rozciągłości, ktory ze 
znał. "Tym fpaféebem właściciel 
będąc pewnym, że utraci część 
maiątku (wego, ieżeliiaką zdradę 
lub chytrość w zeznaniu popełni, 
ftałby fie nayfurowfzym fędaią ce. 
my dobr włalnych. 


QU 
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O Wyfłępkach przeciwko — wfirzemie- 


żliwości publiczney, 


Jeżeli prawa Kryminalne nie mo: 
gą ułożyć cbyczaiow Narodu, przy- 
naymniey w ich ieft mocy, przy- 
€żyniać fie do titrżymania czyfto- 
ści onych. Skażeńie w ten czaś 
dopiero ftaie "fie powfzechnem, 
gdy prywatna przewrotność wy- 
myka fie z pod fütowo$ci praw 
obowiszanych de znofzeniaiey. W 
Rzymie nie cenżuta utworzyła lu. 
dzi cnotliwych; ale gdyby cenzu- 
ry niebyło, nieprzyświecałaby cno- 
ta tak długó w tey Stolicy świata, 
Celem tey magiftratury nie to 
było, aby rozmnażała Bohatyrow, 
ale aby czuwała nad dochowaniem 
ich cnoty. Y tym to fpofobem 
Prawa penalne wplywaig na oby- 
ézaie publiczne. A więc te prawa, 
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dla zachowania obyczaiow , powin- 
ny karać wyftepki przeciwko wftrze- 
mięźliwości publiczney lub party- 
kularney, to ieft przeciwko policyi 
uftanowioney w kraiu, względem 
fpefobow używania rozkofz. zmy- 
flewych. 


Małżeńftwa potaiemne, kazirodz- 
kie, zawarte złą wiarą; polygamia, 
polyandria wmieyfcach, gdzie f3 
zakazane; naloZnictwo, proftytucya, 
i wszyftkie zbrodnie, ktore nazy- 
waią powfzechnym wyrazem zbro- 
dni przeciwko naturze, zawieraią 
fie pod tym tytułem. Nie wfpo: 
minam tutay ocudzołoztwie, dzie» 
wokradztwie, gwałcie, kazirodz- 
twie, i ofkarżeniu zachodzącym 
pomiędzy powinnowatemi, bo te 
wyftepki winney klaffie umiefzczę. 


Prawa przepifuigce uroczyftość 
małżeńftw , aby zapewniały ftan 
mał. 
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malzonkow i dzieci, aby zapobie. 

gały okropnym fkutkom zwodni- 

atwa, famolowki i zley wiary, pra- 

wa, Ktore dla utrzymania wewnee 

trznega porządku Familiy', dla rez- 
enia związkow wynikaj 


gii i interefu publia IO , i 
ftanawisią ziednoczenie di woch ofob; 
prawa ktore uważaią Minifirow i 
pofługaczow 1rozkofzy , jako 
wnych fprawcow niewftrzemie 
wości publiczney ,a naloznictwo ja- 
ko zrzodto ceste obyczajow i 
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tą praw obywatelftwa niewiafty 
: podaiace fie nato ochydne rzemio- | 
BIE flo; ma koniec prawa, ufiiuiące 
| wftrzymać poftepki zbrodni póni- 
aiącey ludzkość, mięfzaiącey po: 
rządek natury i gróżącey ladności, 
wfzyftkie te prawa, uftanowione 
ku. zachowaniu obyczajów pobli- 
cznych, bywaią gwałcone wyftę- 
pkamipod tym tytułem zawarfemi. 
(D W Rzymie, S Sparcie, Athenech, 
we wizyftkich Narodzch, ktorych 
prawodawcy znali , jak moeno 
dóbre obyczaie wpływają: na wol- 
ność cywilną, te wyftępki zwro- 


ciły nafiebie czuyną uwagę praw. 


1) Nie Potrzeba bez wątpienia 
karać tych wy ftępkow karą śmier- 
ci; infamia „utrata lub zawiefze- 
nie praw obywatel(twa, obranie 
z wolności ofobiftey &c fą kara- 
mi naywłaściwizemi temu ga- 
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Wielkim jeft błędem mniemać , ze 
prawa Kreteńfkie dozwoliły wyftę- 
pku przeciwko naturze, i że ten 
wyftępek bezkarnie bywał popeł- 
niany w innych Rzeczachpofpoli- 
tych Grecyi. Sławny ieden Autor 
pokazał, C Maxim: de Tyr. Differt 
49.) na czem utych Narodow za-” 
wifła była miłość dzieci, i mocnó 
ufprawiedliwit w tey mierze: ftaro- 
żytność, Nie piękność ciała ( mo- 
wi Strabo ( lib. to ) wzbudzala w 
Krecie miłóść ku dzieciom: przy- 


tunkowi wyftępków. Nafze Xie- 
gi kryminalna nie daiąnam ptzy= 
kładu takowych urządzeń ; ich 
dzika furowosé , zniewalaiac fe- 
dziego do bezkarności, rozcią- 
ga i mnoży wyftępki, ktereby 
prawa łatwo i zawize mogły po« 
fkromić , gdyby więcey łagodna: 
ści miały. 

K ij 


warta 


nt 


lufzy, 


d 
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ego wyftępki, wfzyftkie bfe- 
dały na miłośnika i obracały 
o hańbę; ukaranie za nie 
Var. hift; libe 
lo-zaświadcza w 


mem mieyícu Elian, przys 


(1) 


go Za» 


zkiego z 


"dom ina- 


(1) Mowig że pierwfzy Zajus dał 
przykładmocney miłościku pic- 
knym chłopcom; i żesto uniofło 
go do porwania Chryżyppa Sy- 


afu Tbe- 


o 


» 


«n1 ATA m 
upułu nie mai 
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in vita Cleomsnis) Wrezeie dofyc 
ieft rzucić okiem na prawodawitwo 
Ateńfkie , aby fię przekonać, jak ta 
miłość dzieci była daleka od wy- 
ftepku o ktorym mowię. H/chiner 
3 Demofthenes zachowali nam roz- 
maite rozporządzenia praw wtey 
mierze. 


Prawo Solona zakazywało nie- 
wolnikom miłości dzieci wolnych 
(a): niewolnik nie może ufpofo- 
bić człowieka do wolności. Pra- 
wo ktore w miłośniku widziało, in- 
ftytutora dziecięcia, niechciało , 
aby obywatel w dziecinítwie fwo* 
jem nabywał fentymentew niewol- 
niczych. 
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(2) Servus ingenuum puerum. neama- 
to neus a[Jelator, qui fecus jacit 
publice quinquaginta plagarum ictus 

illi inflimguntor ( 6. ZEfchin in Ti- 

mórch. ) 
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A wiec miłość dziatek była poe 
zwolona w Athenach (5) lesz bez- 
prawia tey miłości ściśle w nich 
karang były. Porwanie dziecka do- 
pełnione gwałtem , było ksrane 
śmiercią. (4). Zanofzono .obzato- 
wanie o bezwftydność przeciwko 
O;ecu, Bratu lub Opiekunowi, ktory 
dziecię pod fwoią opieką będące 
proftytuował; lub przeciwko temu, 
ktory go nakłonił do tego bezecne- 
go a fprolnego uczynku ( fi guis- a: 
lium proftituerit ; five Pater is ft five. 
Jrater, fue patruus, five tutor: fiva 


(5) Sam Solon znałtę miłość cno= 
tliwą , iako $wiadczy Plutarch 
w Życiu iego, 


(4) Si quis ingenuum puerum aut fæ- 
minam pro duxerit , dicat ei fcribitor, 
convid'us morte mul&ator. ( Eischi- 

nes in Timarch. ) 


impudtciie adio ne efio, 


profbituerit 


4 A 
| qut c€onauxervte . 


med r 


niecznie potrzeba b 
mależało do obyw 


Ia czyli cito- 


Prawo wtym 


i contra 
Athonienfium 
: firibito 9 6; 
(Efchines: in Timarch, Demofth 
nes Midiana. ) 


Już 


1 hit 
tów puoi! 


fsczytow Sbywatslfkich, 


ogł bydź ani 
ia a ieżeli 


giflvatum nullum , intra fius extra fines 
Attice perito; vel forte captus , ves 
fuffragiis creatus , praco nullum in 
bonum mitititor ; fententiam, ne di- 
im templa publica ne 1ntrato , 
cum ceteris in pompis corona - 
ri- cancellos. inż 


tor 


* jue inira j 


greditor. St quis autem impudiciic 
damnatus legem hanc, prater habue- 
t, capite luito, ( Eschines in Fi- 
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Wfzyfikie przytoczone dzieie , 


wfzyftkie wylzezegolnione prawa, 
doftatecznie , jak fie fpodziewam, 
pskonaią przefad, który dotąd 
miał i má tylu partyzantow. [otych 
powag dodam iefzcze domyfł , kto- 
ry pomnoży ich moc niepofpolicie, 
Gdyby miłość dzieci; w Rzeczach- 
pofpolitych Grecyi była owym ha- 
niebaym wyftępkiem , przeciwko 
ktoremu prawa tak oftro powftawa- 
ły, Sokrates, mądry Sokrates, byłże- 
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Moiem zdaniem miłośc dzieciu 
Grekow bardzo była podobna do 
nafzego Kmotroffwa, Powinności 
Qyca Chrzesnego zbliżąią fię do 
powinności miłośnika tamtych 
Narodow ; iego było powinnością 
edukować dziecię, jak do tego 
Qyciec Chrzefny obowiązany 
ieft prawami kościelnemi. 
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by tuoz yl w feren fwoiem te namie- 
^ tność, bez wfzelkiego ofłanienia iey 
oponą fekretu i tajemnicy ? Tożby 
fię był tak oczewiście natrząfał z 
praw, ku ktorym tak głebokiem 
pałał ufsanowaniem ? Jego przyia- 


, 


ciel, iegouczen, iego Panegiryfta Pla- 


Porownaymy na moment prawa 
Ateńfkie ftanowione w tey mie- 
rze z okropną karą ognia wyro- 
kowaną na ludzi winnych tego 
wyftępku przeciwko naturze , a 
wyrokowaną przez Cefarzy Kon- 
ftancyufza , Kon?tantego. Wa- 
lentyniana ( „Jacob G othofred. ad 
leg. ful. deadult, 9 cod. Theod. tit. 
ad leg. „ful de adult: ) Drzę cały, 
gdy uważam że Prawo tak dzikie 
przy(woione zoftało niemal ogol- 
nie;drzę gdy uważam, że zamiana 
kary o gnia na karę poftronka ieft 
jedyną modyfikacyą, ktorey po: 


wo aes "i 


przeftawał na zeznaniu 


świadka , ńiękiedy dziecka : 
kiedy niewolnika , itakie Zea 


^ L3 
nie Dyto n 


iochym powodem do 
~ I 


y 
£i 


iz więkf 
| ftanowiła prawa nie d 
zapobieżeć wyftęj 
z tego aby znaleśdź winc 
W famey rzeczy te 
| powiada, że bogacze 
| iący fie fakeyi zieloney 5 


aratn 
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nazwać zaboycami rodzaiu ludzkie- 
go tych, fie na nią wylewaig., 


lała jego nauczy- 


Pirafymach , 
Àraiymach , 


cnym 
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Niechay Czytelnik rsezy mi da- 
rować wyboczenie, do ktorego po- 
budziła mie niitosė prawdy. 


TYTUŁ VII. 


O wyflepkach przeciwko  publiczney 
Półicyt. 


Każdy Narod ma prawa Policyi, 
które bezfzrednie i wproft wply- 
waią na porządek publiczny, a kto- 
rych zgwałcenie ftanowi wyftepki 
zawarte pod ninieyfzym tytuiem; 
'Takiemi prawami fa uftawy zabra- 
miaiące pewnych gatunkow czyn- 
ności, ktore z fiebie famych nie fą 
fzkodliwe fpołeczności; ale ktore. 
by mogły ią ufzkodzić przez fwoie 
(fkutki.  Naprzykład prawa zakazu- 
iiące pewnych obiektow okazałości 
fi zbytku, prawa ktore utrzymuig 
ivygode i przyftoyność na ulicach 
W mieyfcach i gmachach publi- 


4B 159 r 


cznyeh; ktore zabraniają mieyżc i 
£chadzek rózwiozłeści; ktore czuwas 
ią nad ową klafią ofob prozeisczych, 
pozbawionych wfzelkiego fpofobu do 
Życia, i uftawicznie zatrudnionych 
fzrodkami ufzkodzenia towarzy= 
ftwa,- Areopag Ateńfki , miał pra- 
wo pytania fie każdego obywatela 
6 fpefob wyżywienia: (s). Sędzia 
pokoiuo ktorym my mowili w pier- 
wfżym przedzisle tey części, po- 
Winienby mieć zdaną fobie tę fun- 


(a) Diodor w X 1. a Herodot w X. 

2. mowią © prawach utang io- 
nych w Egipcie przeciwko pre. 
re za czafem prze- 


żniakom, k 
fzły do Grecyi. Wielka część 
Narodow ftarozytnych przyiela 
iei przyfwoiła fobie. Zobacz Pe- 
rizonius, ad /Elion variet. hiftor. 


lib: 4. cap. 1 
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i kcyą. Każdy żebrak. każdy pra- 
LEO KSS PE 3 ł.. 1 * 
ii znigk w tey-klaffie ludzi , ktora 


nie ma inney -dziedzii procz 


rA karany 


przez > pr 
bieżeć aby młedzież czerftws, nie 


Gich Ww 


watlila Gł fx 
nieczynności ; aby nie 
| «podle niem ręki. ki 


u 
ki ,-ktoraby -mogia 


czna Oyczyznie.... Ale w przod nim- 


by fie ftąpiło do karania pra: 
; twa i zebrani i żało 
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bogacza i możnego; rozrnnóżyć 
liczbę właścicielow; wrefzcić pize* 
inienié Syftema pódatkow, ktorę 
napełniaiąc kray żebrakami i pro- 
£ülakami, ich ukaranie £amieni& 
ha uczynek  niefprawiedliwości: 
Prożnowanie i zebraćłwo nie fg nas 
turalnemi przywarami człowiekaj 
puízczaige fie na nie, mufi ptze- 
łamywaćarcywielką zapotę, wftyd 
i upokorzenie. Jeżeli Znilzczy* 
„wfzy przycżyńy tych wyftépkow; 
iaka ofoba, przez witręt od pracy 
lub przez przewrotność charakteru; 
pufzcza fię na nieflawe żebraćtwa, po- 
wianą bydz kafana wyrokiem prawa. 


=" sazi EATER "| 
TYTUŁ VIL 
O Wyfiępkach przeciwko porządkowł 
politycznemu. 


Prządek polityczny kraiu bywa 
determinowany prawami fundaifieü: 


" Nawka Praw: Tom: F1. lu 


talnemi czyli zafadowemi, ktore 
urządzaią rozklad rozmaitych czes 
ści władzy, granice kaZdey powa- 
gi. zafzczyty i (fwobody -rożmai: 
tych klas fkładaiących ciało towa» 
rzylkie, prawa czyli należytości i 
powinności wynikaiące ztego po- 
rządku. Cudzoziemiec w Rzeczy- 
pofpolitey wcifkaiący fie. w zgro- 
madzenie ludu,.lub wpiluiący fie, 
zdradą, w poczet oby watelow (1); 


w RETE SÓW LENT UT R X 


(4) Z praw Ateńfkich widzieć fie 
daie, iak takowe wyftepki 


ti obu- 
dzaią na fiebie czynność Prawo- 
dawcow Republikanckich. Ob» 
Zalowanie uftanowione przeciwko 
cudzoziemcowi przywłafzczaią- 
cemu fobie prawo obywatela, 
było ftrafzliwe w Atenach. De- 
mofthenes (Orat in IN.aram) za- 
chował nam prawo, ktore pozwa- 
lalo obywatelowi każdemu, za- 
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niewolnik, wyzwoleniec, fpiatno. 
wany nieffawą, lub ten, ktory nie 
maiąc prawa dawania głofu wcifka 
fie na obrady , podnofi rekę lub rzu- 
ca w fkrzynkę głos mogący wyro- 
kować o iofie Narodu; Kandydat 
nie maiący przymiotów ofobiltych 
przepifanych prawem, a dobiiaią= 


nofić obżałowanie przeciwko cu- 
dzoziemcowi, ktory otrzymał nie- 
prawnie lub przywłafzczył fobie 
prawo obywatelftwa. . Gdzie in- 
dziey znowu przytacza prawo,kto- 
reogołacałocbżałowanego z prawa 
waruiącego, aby nikogo nie bra- 
no do więzienia przed wyrekiem 
(to była fwobodą Ateńczykow 
we: wfzyftkich obżałowaniach ) 
i karalo przefiąpienie iego. Pe. 
regrinitatśs actufati in vincula, an- 
teguam | judicium reddatur , conjici- 
unirur , F'idsju[sores dare iis qus non 


L aj 
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gy fie o urzędowanie, i ufiłuiący 
podeyść lud, lub przekupić go u» 
poininkami, obietnicami, bądź in- 
nym iakimkolwiek fpofobem ułu- 
dzenia;  Mowca albo Urzędnik 
gwałcący prawa zgromadzenia po- 
wízechnege; obywatel niebywaią: 
cy na nich bez flufzney przyczyny; 


sfo. Conviĝi apud Judices yen: 
duntor. ( Demofthen. in Timocra« 
tem) Hipperides przytacza inne 
prawo, ktore uftanawiało wyłą- 
czenie na fady tego wytftepku. 
Jeżeli obżałowany był uwolnio- 
ny, mogł znowu bydź powter- 
nie obialowanym o przekupienie 
Sędziow podarunkami. 4b/olutum 
judicio peregrinitatis jus efto cuicun- 
que libuerit ascufare corrupti muneri- 
bus judicii, ( Hyperides in Arifta- 
gorim, ) 
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Urżednik przeftepuigcy granice mo. 
E cy fwoiey; ten ktory wzgardza 
albo fobie przywłafzcza (1) przy- 
wileie użyczone niektorym ofobom 
lub ftanom kraiu (2); obywatel 


(4) Cicero wyrzuca Werrefowi na 
oczy, iako naywiekízy wyftępek, 
Że fkazal na (zubienicę Gaviufa, 
ktory ile obywatel Rzymfki nie 
mogł bydź fkazany na ten gatu- 
nek kary.  Zgwalciles, ( mowił 
do niego) zgwałciłeś prawa Oy- 
czyzny, targaigc fie na prawa 
iey obywatelow, 


(2) Prawa Ateńfkie, maig wiele 
przedziwnych rozporządzeń ścią- 
gaiących fie do tego, obiektu. 
z Zobacz zbior Petita Lb. t. tit: Z. 
de legibus ; tit: 2. de fenatus cone 

fultis & Plebifeitis, tit: g. de civi- 

bus aboriginibus €? adfcititiis: tit: 4, 


a 
1a 


wzbran 


> Á NB. 741 
s, ROlhts Oc Lib 


atu quingentorum 
ś 


gotita: de 


i ŚP eómcione; tit: 2. de Magifiratis 
ni bus; ti. z. de Oratoribus. |. Proez 
(i tego. zobacz wlzyftkie prawa 
| R uchwalone w Rzymie, wrozmai- 
tych ezafach,. przeciwko intry. 

gom'i kabałom (ambitus e Pier 
fzer /'em było owo, ktore 
t zakaz; kandydatom nofze- 
nia fukien bardzo białych, wce- 
| s łu zaftanowienia wzroku ludu. 


Ne cui album ia | veflimentum : ad- 

dere petitionis- caufa liceret, "Ta 
Li prawo uchwalone Roku Rzymu 
| P y 


282. by 
fa Liv 


tura 


ło przytoczone od Tytu- 


aw 


ciela lub przechodzący do niego fzu- 
o kac ohydnego przytułku; ten kto- 
rybezzezwolerńia powagi püblicZney 
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wo Poetelia, o ktorey tenie fam 
Autor mowi lib. 7. c. 15: , i kto- 
re uważa iako pierwfze prawo 
uftanowione przeciwko embitowi, 
pokazuie, że złe już znaczne 
uczyniło pofiępki. Prawa: Be- 
bia, Emilia, i Cornelia, Fulvia , 
te ktore Cicero przytacza lib 3. 
de legibus, a ktorych nazwifko za- 
ginelo; prawa: Maria, Fabia, Arci: 
lia, Calpursia , Tullia, prawo Au- 
fidia, we dwa lata po tem  pra- 
wie ogłofzone; Prawa: Licinia, 
Pompsia ; prawo „Jelia Cezara, 1 
prawo gulia. Augufta, ktore fig 
p w krotce po tem ziawiło; wízy- 
fikie te prawa, fg dowodami o- 
czewiftemi fkażenia kraiu i u- 
waty wolności, O.niefzczęśliwą 


wolvić pod Monarcha obsym, lub 
też zaciąga fie do woyfka nieprzy- 
sacielfkiego,. wcelu napadania na 
Qyczyznę lub wálczenia przeciwko 
Qyczyznie, ktorą, powinien był 
bronić; ci wfzyfcy gwałcą porzą- 
dek polityczny. 


Niektore z tych wyftepkow w ie- 
dnym tylko gatunku Rządu trafiaią 
fę, inne we wfzy 'fikich nadarzyć 
fie mogą. Są między niemi arcy: 
okropne w Rzeczach Pofpolitych, 
a mało złego fkutkuiące .w Mo- 


Rzeczpofpolifa! ktora ieft przy- 
mufzona rozmnażać i odnawiać 
bez przeftańku, prawa przeci- 
wko temu LRQ (ARA Do niey 
możną przy! ftofować to przepa- 
wiedzenie gugariky: O ! urbem ve- 
nalim [oj cito périturam , f empio- 
rem inyénerit. | 
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nárchiach. Jedne bywaią fzkadli- 
we wkszdym czafié i w kazdém 
mieyfcu, drugie w pewnych tylka 
okolicznościach i w pewnych kra- 
jach, Prawodąwca ściśle bacżyć 
powinien na te. wfzyftkie różnice 
i ftofować ie z ftanem Narodu fwo- 
iegó. Podług tey miary udetérihi- 
nüie furowość Xięgi fwoiey pe 
nalney. Nie mogę tutay dawać 
więkfzego tey rzeczy wyłufźzcze- 
nia, lecz niepomińę milczenićm że- 
dnego ź naywiękfzych okrucieńftw 
Prawodawdtwa teraźnieyfzego, kto- 
re fie pokazuie, w karaniu proitey 
dezercyi czyli ucieczki od woyfka. 


Gdy Rzecz Pofpolita wzywa na 
pm dzieci Oy EAE gdy uzbrae 

à wfzyfikie ręce widzac wolność 
fdoią w ni betatdczeki twie, Jub 
z2agrozone famowładztwo fwaie , 
lub prawa {fwe blizkie obalenia; 
niechay oglaíza, przykładem A- 
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then, podłym i nieflawnym tego, 
ktory niechce bronić Oyczyzny, 
ktory ucieka lub porzuca ftauowi- 
fke fwoie. (1) niechay karze iako 
zdraycę, iako oycoboycę tego, kto- 
ry zrzekaiąc fig prawa iedyno- 
władztwa, wyfiswuigc na hańbę 
chwale fwoią , doftoyńość obywate- 
la, przedaie podłe uflugi nieprzy- 
iaciołom OQyczyzny; w tych wfzy- 
ftkich przypadkach Rzecz. Pofpo. 
lita nie wyfłąpi za granice obrony 
maxym fprawiedliwości i powfze« 


(4) Qui militiam deirectat, aut ignas 
vus efl, aut ordinem deferit , aforo 
arceior, NEQUE coronalor, negue £n 
publica intrato templa. C Kfchines, 
in Ctefiphontem, Demofthenes loco 
citato.) jecerit igno- 
miniofus eo. Ivy fiss. ia "T heomne- 

flum orat. ) 


2s 
Jui arma al 
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chnego intereffu. (3) Lacedemtoń- 
czyk, Ateńczyk uoiekaigc æ oby- 
watelftwa, odnioff był wfzyftkie 
iego korzyści; wpływał on był 
do uchwalenia prawa, ktore wyro* 
kawało karę smierci przeciwko 
zbrodni ucieeski. 

Gdy dowadźca i naczelnik Mo- 
narchii wkłada toż famo prawo 
na fwoich poddanych, gdy karze 
pigtnem nieflawy podłego lękliwca, 
ktory fie wzbrania ftanąć pod bronię, 


(2) Transfuga sapite puniuntor.. .. e 
(Ulpian. ad. Temocrat. j Ignominio- 
Jus efto, hofiijque efto Populi Aths- 
nienfis €? fociorum quum is, tum 

2) flare D fih. Philip 
Ejus liberis... (Demoith. Philipp. 
3.) Jek tu mowa otym; ktory 
uciekaiac donieprzyiacioł, oręż 
Íwoy obrocił przeciwko Oyczy- 

4018. 
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ktory ucieka lab pofzuca ftanowi. 
fko; gdy nawet karze śmiercią 
tego, ktory fie zaciaga pod chorg- 
wie niéprzyiaciela i broń [woig 
obraca przeciwko Oyczyznie, może 
interes. publiczoy wymowić: zby- 
teczng, w tey mierze futowość 
prawa. „Ale kiedy w Monarchii, 
w pofrżod  pokoiu i fpokoyności 
powfzechney, żołnierze  fpodleni, 
naiemni, jurgieltowi i żle płaceni; 
ludzie, ktorych zdrada, podeyście, 
gwałt częftokroć przemienia na żoł- 
Merzy, 1 ktorzy nie znaią innych 
fentymentow procz fentymentow 
niedofłatku, nędzy i niewoli; kie- 
dy te ftrafzydła, te mary uzbroio- 
ne, karane bywaią śiniercią za 
ucieczkę; kiedy ciągną na plsc 
śmierci nędzarza, ktory nie mo- 
gąc znieść dofkwierności głodu, na- 
gości, ucifku, ufiłował odzyfkać 
ftraconą wolność i pierwfzą czer: 
ftwość prawie zuilzczoną wpro» 
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Zniadwie i nędzy garaizonu; kie- 
dy xeka Oyca Oyczyzny podpifuie 
„wyrok śmierci na niefzczęśliwego, 
ktory, „pod pewnym względem nie 
ieft winnym Żadney zbrodni; na 
fama myśl o tem, cała natura wzdry: 
ga fię.w człowieku. Lecz ktoaby 
uwierzył ; pod ow czas gdy Miz 
nifter mądry ioświecony (Le Com- 
tà da Saint Germain, Mir nifle er. woienny 
Hrancuzki) w Monarchii militarney 
znofił karę śmierci wyrokowang 
przeciwkodezertorom, "Ziazd zie% 
dnoczonych ftanow Ameryki, ulta: 
nawiab ią wpofrzod odważnych i 
wolnych  obywatelow. /Miodzie- 
niec maiący lat az. był pierwfzą 
ofiarą tego obrzydłego prawa. Wa- 
dy nafzych inftytucyy, duch dä- 
wnego barbarzyüítwa'nafzego, po- 
wiüienze był przedzierać fie wos 
hy watelftwo braci i przyiacioł £ 
w oboz ozdobny chorggwiami wol. 
ności, w pofzrod mężnych i fzla« 
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chetnych obywatelow  dzwigaią- 
€ych gmach niezawifłości fwoiey? 
A więc panowanie błędu zawfze 
przechodzić będzie ziednego pol- 
kręża na drugie! A wiec zawfze 
będzie wftrzymywało pofłępki cnot 
1 świateł! Nie, fzacowne zgro- 
madzenie, ktore rzeczeną karę wy- 
rokowało, nie zefromoci tym o- 
kropnym wyrokiem, Xiegi penal- 
ney’ ktorą  gotuie. W  Patryoty. 
zmie, w honorze, znaydzie pra: 
wdziwą i iedyns podporę meftwa 
i ftałości; uczuie, że nieflawa ieft 
karą nayfkutecznieyfzą przeciwko 
lękiiwości i dezercyi. 


Nie wydzieraymy życia, mowi 
Plato, człowiekowi, ktory lękli- 
wie ucieka przed nieprzyjacielem; 
ale niechay infamia uczyni mu ży» 
cie fmutnem' i nieznośnem; nies 
shay na zawfze będzie ogołocony 


z honoru -bronienia Oyczyzny, i 
przelania krwi za iey interes. (1) 


Mądrzy i fzlachetai obywatele 
Ameryki! czemuż zamiaft przyfwo- 


(4) Sed quanam abjectionis armorum 
damnato ©? d virili fortitudine de- 
generato: pzna t? præ 
fertim cum impo haul modi 
in sontrarium cómimiutari , ut Ce- 
neum The[Jaium ferunt “divina” jua» 
dam vi in naturam viri ex famina 
commutatum. Abjeltori enim .arma- 
rum, contrarium maxime conuentret, 
ut iH Vea ex Viro translatus, 
fie puniatur. une ` uero quoniam 
id fieri non ptf: proximum ali. 
quid excegitemus , / 
«squa adeo cupidus vivendi efè," de- 
caps nullum periculum — fubyat , 

eliquam vitam, © quidem quam 

ngiffinam improbus, &* cum de. 
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ienia maxym tego zacnego Re: 
publikanina, gzemiiżeście mowie 
przeięli prawa, ktore despetyzm 
włożył na niewolę? Czemu w po- 
fzrod obozow iako i w pofzrod o: 
gnifk wafzych, niepamietacie zaro* 
who tia to, Ze iefteście wolnemi, Że: 
ście fie dokupili wolności droga ce- 
ng krwi Íwoiey; Ze$cie zgrucho- 
tali iarzmo Matki niefprawiedli- 
wey; i Ze$cie znieśli dawne pra- 
waktore was ucifkały, przeto , że: 
ście nieutracili pamiątki praw wa* 


Ízych. 


decore vivat. Hec. igitur lex ft. 
Eo qui arma turpiter grojeciffe dam- 
talus eft, nec imperator, negue Rre- 
fetus aliquis pro milite unquam d- 
latur, nec in aciem recipiat. ( Pla- 


to de legibus Dialog. 12.) 


Cze: 
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Czemńużbyścis, układsiąc kry- 
minalną Xięgę, czemużbyście pa- 
miętać nie mieli, że iefteście d- 
miefzczeni na obfzernym lądzie , 
ie miefzkacie w iedhym podobno 
przybytku, ktory dzifiay ma wel- 
ność na ziemi?  Alboz nie wiee 
cie że prawo niefprawiedliwe Rzg- 
du Republikantfkiego, podłym ień- 
com dezpotyzmu, daie prawo do po- 
twarzania wolności? Ze ci kto- 
rzyby niechcieli ludzi widzieć wol- 
nemi, trofkliwie rachuią i maluią 
Z przefadg wfzyftkie wafze błędy? 
Że wfzelkie zgwałcenie rowności 
w kraiu iednym, fluży za pozor 
do zniefienia iey w drugim? Ze 
naywiękfze ekrucieńftwa: nieweli, 
popierane nieiakim (pofobem by- 
waią naylżey(zemi nieprzyzwoito- 
ściami wolności? Toż mniemacie, 
że wtey chwili; gdyście ciągnęli 
na plac śmierci nędzarza, ktory 
Nauka Praw:. Tom FI. M 
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porzucił był oboz, obrońca dawney 
podległości wafzey był niemy na 
takowy widok? toż mniemacie, iż 
nie korzy (tal ztego bledu, ku za- 
rzuceniu w dufze wafzych w fpoł- 
obywatelow nafion niewoli £ Toż 
sozumiecie, że otyfiąc mil od wa- 
fzych pomiefzkań, gdy nowina te- 
go dzikiego potępienia dofzła do 
Monarchiy Europeyfkich , bezczel- 
ny Dworak, podły niewolnik, nie 
odezwał fie wte Rowa: „, Patrz- 
cie co fie dzieie w Ameryce nie- 
zawifłey, w tym Rządzie wolnym, 
ktory ieft celem  podziwienia za- 
gorzalcow i fanatykow ! Szczęślie 
wi niewolnicy Europy, í£mieyciez 
teraz żalić fie iefzcze, Że tutay 
pogardzaią prawami i wolnością 
człowieka;  żyiąc ped  defpoty- 
zmem możecie mieć nadziele, że 
zmiękczycie ferce wafzego Pana ,. 
śe ukoicie gniew iego; ale w Rze- 
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czypofpolitey, kto potrafi przebłae 
gać prawo, ieżeli na tem zależy 
wfzelka cnota Sędziego, aby go 
nieprzebłaganym uczynił? ,, 


Obywatele Ameryki! tyle macie 
cnoty, tyle świateł, iż wam tay- 
no bydź nie mufi, że zdobywaiąc 
prawo rządzenia fię faimowładnie, 
w obliczu świata ,zaciągnęliście oboe 
wiązek święty, pokazania fię medr- 
fzemi, fprawiedliwfzemi i fzcze- 
śliwfzemi nad inne wfzyftkie Na: 
rody! . Dacie fprawe w lądzie Na: 
rodu ludzkiego ze wfzyftkich ble. 
dow popełnionych przeciwko wole 
ności. Strzeżcie fie, abyście nie 
okryli wftydem iey obrońcow, a nie 
oímielili iey nieprzyiacioł, 


GB 
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ROZDZIAŁ XXIV. 


CZWARTA KLASSA 


W yftępkow przeciwko publicznemu 
zaufaniu. 


Ten gatunek wyftępkow ieft na- 
ftepnoscig albo dalfzą ofnową wy- 
ftepkow przeciwko porządkowi pu- 
blicznemv. Czyniemy fig win- 
nemi onych» ilekroć używamy 
fkłądu zaufania publicznego, ku 
zgwałceniu obowiazkow ztad wy» 
pływaiących. Wyftępki Urzedni- 
kow i Sedziow przeciwko fprawie- 
dliwośći publiczney, mogą także 
bydź Umiefzczone w tey klaflie. 
Rozumiałem iednak, Ze mi nale- 
żało ofobną z nich zrobić klaflę. 
Czytelnik baczny na porządek wy- 
obrażeń moich, poftrzeże nic, ktora 
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mię prowadzi potym niezmiernym 
labiryncie. 


łupieztwo fkarbu publicznego, 
czyli Pekulat popełniony od Ad- 
minifiratórow i fkładnikow docho- 
du Narodowego; zbrodnia fałfzo- 
wania popelniona od pilarzy i lue 
dzi układaigoych lub przepifuią: 
cych Akta publiczne (1); falfzo- 
wanie lub zmienianie i przerabia= 
nie monety, przez ofoby ktorym 


(4) Tazbrednia po więkfzey czę- 
ści, karana bywa w Europie u- 
cięciem ręki; ale odmawianie 
członkow nie może wchodzić w 
Syfiema Prawodawdtwa, w ktorem 
ludzkość | determinuie kary. 
"To obcinanie, to odmawianie 
czlonkow, od Fgipcyan wynale. 
zione było. Zobaez Diodora 

wX. I. 


"a ga OM ; 


powierzono ftępla publicznego (3)3 
zgwałcenie fekretu kraiowego przez 
tych , co zyfkali fklad i powierze- 
nie onego (3); bezprawne używa: 
nie pieczęci monarfzey; zdrady i 
podeyścia opiekunow ; bankructwa 


(2) Te ofoby furowiey powinny 
bydź karane niż owe, ktore w 
cichości domu fwoiego popet- 
niaig też fame zbrodnię. Tą 

in rożnica wyftepku znayduie fie 

ME w prawie Rzymfkim Zobacz 

prawo Sacrilegit; 6. $ 4. ff. ad leg, 

M „Jul. peculat , & leg. 2. cod. de falss 

moneta 


| (5) Ten fam Prawodawca, ktory 
del uftanowil w Egipcie, aby ucina- 
„ej no ręke fałfzerzowi publicznemu, 
uchwaliltakze, aby urzynano ię: 
zyk gwalcecemu fekreta Naro- 


c 
Ding 


dowe. (Diodor, tamże) 
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zdradzieckie kupcow ; ten ieft íze- 
reg zbrodni zawartych w tey 
klaffie, 


Niezmierna rozległość tey mate- 
ry, nie dozwala mi wfkazać, w 
tem mieyfcu, wízyftkich myśli mo- 
ich; ale mufzę pomowić o bankrue 
ćtwie zdradzieckiem, bo fie czuie 
obowiązanym do poprawy błędu, 
ktory mi fię w tey mierze wysli- 
znął, 


W drugiey części tego dzieła mo- 
wiąc o wielości bankrućtw i o fpo- 
fobach zapobieżenia onym , powie- 
działem, że fpiątnowawfzy žela- 
zem rozpslonem czoło winowaycy, 
ktoreby wfkazywało poczetkowemi 
literami zbrodni, iego złą wia- 
rę i infamią, zoftawić go należy 
przy wolności, należy go powrocić 
nazad. towarzyftwu. Głębfze za» 
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fanowlenie fie nad Syftematem pe. 
nalnym, dało mi błąd moy poznać. 
Prawo iakom wyżey uważył, nie 
powinn 
zem rozpalonem, tylko w owych 
rych takara mo- 


używać piątnowania żela- 


o 


4 


że bydź zkomb'nowana z śmiercią 
lub wieczyfta utratą wolności. 
Człowiek nofzący na czele znak 
fwoiey ohydy, muf fie ftaé poczwa. 
rg, fkoro tylko na wolnaść wypu- 
Ízozonym będzie. Pewien, iz nig 
potrafi piędy zy fkać zaufania ludz- 


uda fie. przymutzony 
dobrowolnie zamknac fie w wiez 


e,dni Życia, lu! 


niu na reiz 


wylać fię na nayobmierzleylze wy- 
ftępki. W pierwízym przypadku, 


1 . 
prawo nadaremnie mu przywraca 


wolność; w drugim, famo go ufpo 
fabia do nowych abrodni, lo! ych 
kar; wtrąca w fi 

wieka, ktory iuż nie może mieć 
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ionego celu, innego intereffu , tyl. 
ko fzkodzi ć iey wfzelkiemi fpofo- 
i. A więc do kary odemnie 
aney, należałoby przyłącz yć 
karę wieczyftey, utraty wolności 


Ponieważ ten wyftepek, iak wfzy» 
fikie inse, może mieć rozmaite 
ft 
by wyrokować takowey kary, tyl- 
ko w przypadku naywyżfzego fto- 
pnia chytrości. Bankrućtwo mie 
zdradzieckie,ale nadarzone zwgałce- 
niem praw kofztowych, leges fum- 
piuarie, oktorych my mowili, by- 
łoby karane karą niżfzą s bo ga 
nie można umiefzczać gdzieindziey 
precz ofłatniego czyli nayniżfze- 
go ftopnia chytrości, lub naywięk- 
ízego fłopnia błędu albo winy. 
Więc Prawodawca, tak w tym» 
iako i we wízyükich innych wy: 
ftepkach , powinienby ftolować ka- 


4. 


J 
ry do trzech ftopni winy czyli 


rawo d awca,n ie powinien- 


c. 
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błędu i do trzech ftopni chytrości 
Uchwaliłby piątnowanie żelazem 
rozpalonem połączone z wiec: 
utrata wolności, na 


ftopień chytroś 


ci; utratę CZy- 
fta wolności i profta infamia, na 
fiopień drugi;  proftą  infamią 
i utratę doczeiną wolności na fto- 
pień trzeci; wyłączenie od wfzy- 
ftkich urzędow i dofłoieńftw oby» 
watelfkich, zdoczefną utratą wol- 
ności, na naywyżfzy fłopień winy; 
profte wyłączenie od urzędów ido- 
ftoieńftw, na ftopień drugi, nako- 
niec fama utratę wolności na czas 
bardzo krotki, na ftopień oftatni. 
Potem Sędziowie  rożtrząfaliby 
podług przepifanych prawideł, do 
ktorego, ztych fześciu ftopniow, 
odnieść należy bankrucwo przed 
niemi zażalone. Smiałość kupie- 
ckieh fpekulacyy nigdyby nie po: 
winna, dotych ftopni należeć, bo 
nie należy wftrzymywać czynności 


kupca boiaźnią kary, Prawodawca, 


^ 


+80 187 "8% 


fama tylko gnufność, winę i chy- 
trość karać powinien. 


ROZDZIAŁ XXV. 
PIĄTA KLASSA 


sonde] 


Wyftępkow przeciwka Prawu Na. 


rodow., 


Zwyczay i potaiemna czyli rae 
czey domyślna zgoda Narodow, 
„wprowadziły pewne prawidła, wy- 
ciągnione Z ogolnych maxym ro- 
zumu, a przeznaczone do kierowa- 
nia  zobopolnemi ich wzgledem 
fiebie poftępkami. Te prawidła 
ftanowią powinności i należytości 
jednego Narodu względem drugie- 
go; wkładaią na Narody niezawi- 
fle więzy moralne, ktorych zaden 
taroać niemoże, aby w tey Zaraz 
chwili nie dawał drugiemu prawa 


przeciwko fobie, i 
nia fiebie moca do u: 


uzbra 
do przymuí? 
fzanowania dorozumialney Sankcyl 
tego powízechnego prawa. Zbior 


ideł kfztał- 


IAIN tych wfzyftkich pray 

tuie to, co nazywamy 
rodow. C |pieka r nad tem prawem, 
ieft powierzona pomie: Naroda- 
mi wą; fiom lądowym i morfkim; 
ale opieka tego prawa pomiędzy 
ofobami każdego Narodu, należy 
ii do Rządu i do pr 


obowią z tega 
| prawa pow Hac hnego, R łzęd obowią- 
OH zany ieft ukarać go, bo iego iei 


ponin nością, aby zachowywał po- 
| koy por ludźmi.  ProZnoby 
h Narod. ufilowal zachowywać pra. 
ra wa fpokoynośei ogolney, gdyby ie- 
Wl go członkom wolno było gwałcić 
dM ie podług upodobania. Bezkarność 
winowaycy,ktory przełamał prawo 


7 


p 


4 1:89. 4 
Narodów, zwyftępku partykułar- 
negó może zrobić wyftępek Naro- 
dowy, uczyhié Jedynowładzcę wfpol- 
nikiem isgo zbrodni. wzbudzić. 
woynę przeciwko Narodowi, i na 
głowę wfzyftkich obywatelow ścią- 
gnąć karę zafiużoną zbrodnią jednes 


go. W Europie, fama tylko Agielfka 


Xiążka k EE anowikary na 
ten gatunek w y ftępi ow. Wizyftkie 
inse Rządy karzą ie arbitralaieg 
bo nie ma żadney „w tey mierze 
fankcyi prawney; takowy fpofob 
karania nie powinien fig znayde- 
wać w Xiedze kryminalney, w 
ktorey Prawodawca chce dzwignąć 
budowę wolności cywilney, i ugrun- 
tować ig na zafadzie. niewzrulzo- 
ney: praw. Y dla tego ofgdziłem 
za rzecz potrzebną uftanowić ofo- 
bag klaffe na te wyftepki. Scia- 
gam ie do piąciu glownieyfzy 'ch 
obiektow, ktore fą: 4. Bezpra- 
wne użycie mocy przeciwko Na- 
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rodom obcym z ftrony tych, ktos 
rzy maia komendę nad woyfkiem. 
2. Zgwałcenie praw Ambafladorow 
lub Reprezentantow zagranicznych 
Mocarftw. B. Zgwałcenie pafz- 
portow. 4. Złamanie iakiego pat. 
tykularnego traktatu, fwoiego Na: 
fodu zinnym. £. Rozboy morfki 
czyli Piractwo. 


4. Nie wychodząc z tey ofnowy; 
nie roztrząfaiąc pobudek, ktore mo- 
gą determinować Natod do prowa» 
dzenia woyny z innym Narodem; 
możemy twierdzić, że tylko fam 
Jedynowładzca ma prawo wypowie. 
dzenia onéy. Stąd wypływa, że 
ieżeli Wodz czyli Generał, uży- 
waigcbezprawnie władzy napada, z 
mocy włafney woli na Narod inny, 
ktorego Jedynowładzca nie ogłofił 
nieprzyjacielem fwoim, fłaie fie 
wionym naywiękfzego wyftępku z 
wfzyfikich do tey klaffy należą: 


Be foro sQ 


cych. Platochce, aby Wodz obzá- 
lowany oten wyftepek był fkazany 
na śmierć. (1); ato rozrządzenie 
powionoby bydź przyięte od nayu- 
miarkowaüfzego i naylafkawízego 
Prawodawcy. 


Srozenie fie na niewolnikow, 
ekrucieńftwa na nich wywierane, 
zakazane wfzyfi 


ind prawami wo» 
iennemi, fą drugim wyftepkiem 
przeciwko prawu Narodów, kto- 
rego pierwízem ieft prawidłem, 
aby pod czas pokoiu, czynić iak 


(4) Si quis confilio fuo, abfque au- 
toritate communi, pacem inivit, aut 
bellum movit, ultimo Jupplicio con- 
damnetur; quod f pars aliqua ci- 
vitatis id tentavit, hujus rei afores 
A militig imperatoribus trafi in 
judicium, e$ damnati -morte pls- 


antur, (Plato de leg. Dialog. 42.) 


maywięcey dobra, a pod czas woy- 
ny, iak naymniey złego. Ludz. 
kość. ktora duch Religii Chrzesci- 
ańfkiey i poftępki rozumu, wpro- 
wadziły w tę cze a (t kę prawa Naro- 
dow Europey fkie go, powinna by dz 
utrzymywana i popierana dzielnie, 
toca ,praw partykularnych każde- 
go kraiu. Wodz gwałcacy takowe 
prawa, powinien bydź uważany 
iak dziwotwor, iak, poczwara, na- 
wet od tego Narodu, ktorego bro- 
ni. Naraża bowiem fwoich wfpoł: 
obywatelow na wizy ftkie ucilki, 
ktoremi męczy niefzczęśliwych nie: 
wolnikow. 


Na koniec znayduie fię iefzcze 
wiele innych zwyczaiow. przyzna- 
nych i ftwierdzonych od Narodow; 
a $ciqgaigcych fie do poftepowania 
Kommendantow tak lądowych iak 
norfkich woyfk , z nieprzyiaciolmi 
lub cudzoziemcami,  Przeftępftwa 


tych 
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tych powfzechnych zwyczajow , 
fatyluz wyfiępkami przeciwko pra- 
wu Narodow, na ktore Prawadawca 
powinien przepifać kary ftofowue z 
naturą i ważnośćią wykroczenia. 


ado Reprezentanci Mocarftw ob- 
cych , po wfzyft! ie czafyi na wfzy- 
ftkich mieyfcach , używali przy wis 
lejow fzacunku i po nia winne» 
go Manarfze, od ktorego fą wy. 
fiani. 


Gwalció prawo Pofłow, mowi 
Tacit, ieft to gwałcić prawidła, ktore 
zachowywane i fzanowane bywaią, 
nawet pomiędzy: nieprzyiaciolmi, 

Hofljum quoque jus, ©? facra le gationis 
fas gentium Tubs (A WRZE lib. 


1. C.48.0:3. ) Legatoru m privilegia 
violare , rarum eft inter hoftes. ) Hift: 
I. 5.) Cicero erdzi, Ze zniewa- 
ać wo Bofkie iludzkie a gwał 


cić prawą Ambaffadorow ief iedno. 
Nf s PX TZT 
Nauka Praw: dom Vi. N 


(fc enim fentio jus legatorum quum ho P 
minum prafidio munitum ft „etiam 
jure efjo vallatum. ( Cię: « 


3 


AIVIRO ,) 
de Aurufp 
f 


11 


cellin 
boyna 


obiektu. 


wai 


ZĄC 2 


ieft SSR 
wyftępku (2), ize fi 

niak ich zemfty ni 

nigdy dręczyć gwalegc; 


nartdow. Dofyć i 


» viola- 


Ga) Ultrices legatorum 
tionem j gentium projequuntur. 
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kraju , 
wi | liczbę Repre- 
5 zentantow , ktor ch p rzywileje tem 


łów, 


baczniey prawa {zano wać powinny 


aniem  powlze- 


ofobi e 
czynkie |] É 
bo iier fprawie 
czney, ktory, xx ufzanowania 
ejom Pof 


liwości publi- 


a ee RES 
bądź ofoby 


knwe na wfszyfł 
kowe na wizyit 
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A zatem prawa powinny uczy. 
nić roznice, między temi wyttępka- 
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mi, aby przyzwoicie rozrożniły i 
kary; a ponieważ wyiąwizy Krola 
ji w Monarchii, a p w fzego Urze- 
| dnika Ludu.w Rzeczypofy olitey , 
nie ma nikogo, kturegob! 
ZAC, 2 


JH es 


Z8 , = miara kar by wa de- 


nem na poa“ 
1e y ugo: 


podług Ga 45 
rozd.42 Krolowy 


dor lub. kto 


go rzeczy za= 
lia ktorego t ak 
bis polan T1 riole z 
0018 POJLQ) p ? [b og [Ur sony zI 
nie ainy przez prawo, a Gi wfzy- 


p 


ry 


5tio Zgwalcenie pafzportuieft no- 


wym wyftępkiem przeciw ke prawu 


Nasrodow. Pokoy ieft pier wfzem 
prawem Narodow, woyna ieft klę- 


foy ktorzy takowy dekret wyrabiali, fa 


uznani ża gwali 


low prawa Na- 
rodow, z 


burzycielow pokoju publi- 
i karani jak tacy Prawo 
nie utanowilo kary - [zczegolney ma 
przypadek znakomitęy obólgi; ale 
trzem giownym Sędziom K rolefiwa 
dalo moc nieograniczoną fłofowania 
kary do wyrządzoney obelgi. To 
nieudeterminowanie kary , nia ief 
godne Konftytucyi Angielfkiey. W 
jakimkolwiek bądź wyjtepku , powi. 
nien ob 


ywatel wiedzieć na co fię na- 


T z FY ET py. IT 
raža, gdy go popelnia. Ufłanowie- 
nie kary. powinno buda zaw dz 
iem prawa nie Sedziego. 

f D e 


cel, kla(lyfikacyi w 
Vy, j 
lay daie. 


k 


LOT 


czne wyfyłaia di ap 


czynią , nie jakim fpofobem, ich o 


by s" eten niety 


morg 
o> 
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ieden Narod obowie- 
| gemu , nie prowadzić han- 
dlu. natem a na tem mieyfcu; nie 
bić tam ani grobli na przedzielaig- 
cey ie rzece obne fpra- 


] r 

SCZElI= 
1 

tyD 


miey- 


wy: miały 


ftwu ktoregokoł 


w pew ne rt ] 
fou; i wieleinnych cym podobnych 

W, ktorycł zwałcenie reft 
W m poiedynczey ofoby. Wfzy- 
ftkie te przeftepítwa wchodzą w 
kiaffe wyftępkow. przeciwko Pra- 
wu Narodow, bo prawo Narodow 
przepifuie bogoboyne zachowanie 
traktatow 


mo 


1 


; haniebne rzemio- 
flo piratow ieft iednym z .nayci 
EXT wy 2T fi 

í ych wy ftęp 


"J^ M ar "a 
510. Nakonie 


kow tey klaffy. 


włze było okropne, ale ozafow na 
izych ftało fię tem ftrafzliwfz 
teraz mocniey wpły h 


3 
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ściem rzadfzem fie teraz ftało w Eu 
ropie, bo wizyftkie potencye dofko- 
nale p nały, jak im wiele na tem 
zależało ,aby poddanym EU iy 
tobezwftydne lotroftwo. Lecz ktoz- 
by wierzył ? Lubo prawa karzą 
tenwyfiępek pod czas pokoju, lubo 
go karzą arcyfurowo; Rządy po- 
budzaia i ośmielaią do niego w cza. 
fie woyny, przyzwyczaiaią lu: 
do zbrodni , ktore prawa ufiluia u- 
przedz ćwiczą ich w Rzeinio» 
> w fpomnienie wfzy- 


ie Narody uobyc 
i 


Ic ) 
żenie ifrom czuć wfobie powinny. 


Klefki okropne, ktore zadali ar- 
matorowie pod ezas woyny- Z 
Amerykanami obydwom . polkre- 
zòm; z mne $c1- kcore 
Ztad odnioffy te sawet Narody, 
ktore ich wyzionęły na niezmier- 
ne przeftwory moraa ; poftepki fy- 
ftematu neutralności " uzbroioney, 


tce, prawo powfze. 
ąże wojuiace Naro- 
-zeczenia fię tego hanie- 
enis nieprzy- 
niem fpokay- 


odoW. 


tkich Nar 
ROZDZIAŁ XXVL 


SZOSTA KLASSA 


W yftgpki przecimk 
mili. 


arzyfk iego 
okiem na owe , 
jey tyęząiegocz 
kaw. Pomiędzy obywatelem a cye 
czyzną przegradza partyk talarna 
fpołecznoś i familią. Naypier- 
wfzem ze wfzyftkich w kow Za- 
kłocaiących porządek Familiy ieft 
oycoboyftwo. 


my te Sraz wz 
fie blizey' i prośc 


zwa 


wiekow upłynęło, nim ten 
pek zy alf 


keys 
od 


ro- 


8e 


„mó 
6 
£ 


ra 


ntj 
wa o fam 


yf 


»oycoboy 


lite gc 
5 


w 


iaiący czlowiel 
f coboycą, bo zabi al oysa, p 


ufza Dopiero w pi 


volńego, 
o T 


Wa d wirow zna 
| ftsgo Wwio: 


fz 
i 


Vis no iey znacznieyfza rozci: 
nikomu nie tayna iey natura, iey 
natężenie (3) 


| mym fpofob 


wo, lecz to famo w 
mię w wątpliwość o moiey opi. 
nii, gdyby mię do niey nowy pa- 
rządek wyobrażeń nie doprową- 


dei; 


(5) Qui malum carmen incantaffit, ma- 
lum venenum faxit duitue parricida e- 
/ 


fto. Qui Parentem neca[fit obnubi 
eaput culsoque infutus profluentem mer- 
PER 
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Prawa Rzymfkie , ktare z po- 
czątku milezaty o tym wyftępku, 
w krótce przefzły do-oftateczney 
furowości , ate dwie  oftateczności 
EE fkutkowała przyczyna. Gdy- 


gitor (v Valer. Maxim lib. 4. c. 2. 
$ 45. Mefłusu. nuptias 69 Nor 
[ C vu perire. ) 
| kara XII. blic, byls potem 
ulagodzons nieto vai fpofo- 
bem : 6chłoftawizy oycoboyce 
zawiezywano go w wo:ku fko- 
rzonym z małpa psem, Zzmija,- 
kogutem, i wrzucano do wody. 
( Zobacz Modefł. zn leg, 9. ff de 


P 


u 


rawo » Pompeja po- 


p$ 
mowie o pozniey- 


3 
*-anven 
quzeni 


awodawca nig 


> 
z 
S 

> 


Plato ktorego © 
iego umyfł filoz 


pomimo obmierzenia z ktorem mnyo- 


wi o tym wyftępka, pomimo fwe- 


> 


H go- uprzedzenia na ftrone praw E- 


gipfkich , niechciał przyiąć ksry 


y od- tego Narodu 


przec iwko oycobo 


AN "NOGA 
iÇ I) W pra 


) (1) Diodor wx. 1. mows o karze 


i coboyfiwa uftanowioney w Egipcie 
oh aal RAZ, ug7pl!B. 


wie podanem od fiebie przecudo- 
| binuieumisrkowanie kary 
przerażeniem, ktore w 

a. 


Publiczności fkutkować powinna 


FP biiano wscialło zaboycy. maeftwo 


trzcin małych dlugich na palec, 0- - 
łaczano go po tem. wiązanką cier. 

niow , ktore xapalano 
biiaiący fyna innym 


rany. Obotwia2an trzymać w re- 
29a y £ 

go fyna przez 
Z ` przxsru 


niechay tam pi 
mieniem Se 
nowaycy kamien, niechay gc 


uniofą za granicę 


tey, i miechay podł 
odniowione inu będą héadis po: 


bowe. 


Takie prawo podaie Plato. ` Pra- 
wodawcy , ktorzy w mekach fzu- 
kali zeftofowania w wyftępku zkarą, 
jieznali celu ukarania. cy zbudzili 


e fpekcazorow a uaymniey wino- 
"E MEE. właśnie ieft kü- 
] Platona. Przy 
to prawo na 


boy ftwa, Pod 
n nazwilkiem można umieścić 
mezoboyftwo tych wfzyftkich, od 
kto- 
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ktorych my odebrali, lub ktorym 
my dali, czy to pofzrednie, czy bez- 
fzrednie, życie: takiemi fą Oyciec 
Matka, Dziad, Babka, Syn, Wnu- 
czek i. t.d. (r) można do nich przy- 
dać zaboyftwo brata, męża, żony. 


(4) Profzę czytelnika, aby fie za- 
ftanowił tutay, iak to kla flyfika- 
cya wyftępkow, fkkombinowana 
z maxymami ogolnemi .determi- 
nuigcemi ftopnie chytrości lub 
winy, ułatwia Prawodawcy ufta- 
nowienie obok każdego wy ftępku, 
ściągaiącey fie ^ do niego kary; 
tak iżby Sędzia nie mogł zmie- 
nić ważności oney. Daymy na 
przykład że kara oycoboyftwa 
popełaionego w nay wyZíz ym-fto- 
pniu chytrości, ieft kara prze- 
pifanaod Platona; daymy iefzcze, 
że pewtoreuftanowił Prawodawca, 


Nauka Praw: Tom V 1, O 


E $10. de 


Będę teraz mowił o innym wy- 
ory- fig. częfto wymyka 


„pod kary praw, a ktory.dla fkaże 


obyezajow » fkal fie bardzo cze. 


kary edpowiadaiące innym flo: 
pniom chytrości lub błędu czyli 
winy. W tem załóżeniu , nie- 
chay niewiafta wyrzuci 'dzieeie 
w kilka minut po urodzeniu, 


chowania i 
cyq; ieżeli todziecię 
umarte i ieżeli doydą, kto ieft 


iego,' na oW czas Sedzia 
c nie powinien róbić, tylko 
determinować “podług uftanówjo- 
nych prawideł; do ktorego ztych 
ftopni błędu c czyli winy odnieść 
eży popełnione oycoboyftwo 


i fkazaó winną na karę ufiano- 


SJ srr $è 


Myśl Stoikow, ktorych wiele miaz 

xym welzło w Jurifprudene ys Rzym- 
fan fpłódz ila opinią powfz chnis 
przyiętą od wfzyftkich dawnych Jus 
riskonfultow; ze porońlenie przy- 


raufzone 9 


inne wchodzić 


htych; ze 
pkiem cy- 


lko wyfte- 
ym, ktory 
ać podiug u- 


S are + 


podobania. Stoicy rozumieli, Ze due 
fza wchodzi do ciała, wraz z od- 
dychaniem powietrza zewnętrznego; 
a co za tém idzie, że plod ieft bez 
dufzy dopokad tylko zoftaie w ży- 
wocie macierzyńikim ( 2 ); Juris- 
konfulci Stoikowie, ftofuiąc to nie- 
rozíadne mniemanie do Prawodaw- 
twa kryminalnego, nie widzieli w 
wymulzonem poronieniu, ani Za- 
boyftwa, ani Oycoboyftwa; bo ie: 
ftectwo pozbawione exyftencyi, nie 
ieft człowiekiem, ani fynem (3) 


1 


(a) Plutarch de placitis Piulofopho- 
^ sum. libro 5. capite 15. „fufius Li- 
logiz.  Stoworum libro 


phus Phyfu 
tertio, Difjeriatrone decima. 


(3) W famey rzeczy znayduiemy 
częftokroć w Xięgach Jurifkońs: 


Rzymfkich, de fostus, płod, na- 


Tym fpofobem błędy i przefądy 
zawlze pfuły moralność i kaziły 
prawa. Ale Syflema poźnicyfze- 
go Prawodawdtwa , ftało fie ielízcze 
fmutnieyfzem nad błąd - dawnych 
Jurifkonfultow. Błąd daw nych Ju- 
rifkonfultow był przy czyną bezkar- 
nosci - zbrodni , Syftema poźniey- 
fzę wyrznelo mnoftwo ofiar nie- 


zywaią pars weniris albo portio 
vi/cerum ; dopokad zoftaie w łonie 
matki, nie daig mu nazwifka 
człowieka. Zobacz nadewfzy. 
ftko prawo 4. $ 24. ff. de in[pici- 
end. ventr. i prawo 9. ff. ad leg 
jalcid, "Sławny Gerard Noodt 
mniema, ze aż do Refkryptu Ce- 
farzow Sewera i Antonina ( kto- 
ry fic znayduie w prawie 4. ff. 
di extraord. crimin. ) poronienie 
wymufzone zoílawslo w bezkar- 


ności, nawet pomiędzy mę 


zawiíla od woli 


pr Cis 


18/CY1L 


k pite ultimo , 


LJ occid lib 


katany. 


"u 
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ktore w wielu okoliczneścich obie- 
ra życia Panienkę, ktorey całą 
winą, było pofłufzeńftwo prawom 
wftydu;' to prawo tsk oczewiście 
przeciwne nayświętfzym . mixy- 
mom rozumu i natury, to mowię 
prawo, iefzcze po o dzić dzień trwa 
SER 


w zupełn jey mocy 
fzey 
Ki 
niemu; teraz zapuízcz > 
lufzczenie: iakby ie. można po- 
prawić. 


ześci Narodow 


akr 


otnie powft: le 


Poronienie wymufzone ieft ie- 
dnym 'z owych wyftepkow, kto- 
rych kara może przechodzić fłofo- 
nek regularny: iakom pokazał wy- 
zey, w Rozd: Ig., a toz 

y że fą łatwe do 
Nie w fkszuię tutay kary , „ którą 
można wyrokować pr 
mu wyftępkowi, bo nie doń 
wanie kary , ale rozrożnienie wy» 


u 
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ftępkow; ieft zamiarem moim. Po- 

wiem tylko, iż kara ta pewinnaby 
} 

bydź takiey natury, aby zdołała 


n 


nadgrodzić łatwość ufunienia fie 


zpod niey. (4) Wylufzezylem tę 
prawdę w pierw [zy | przedzialetey 


CZe$« A^ wie nsieza- 


wyftępku, 


eż 


Niechay przeto Prawodawca ka- 


i rze lurowo poronienie wymufzone, 


kryminalney 


iafta wolna Wy = 
na fobie poranienie, 


wolnt (tanu Ífwoie, 


zbóyczeg 
ka ny, iako 1 
izaniem na 


tował przyprawe 


utratę Zycia lub oczow. 


ZE : : ; 
niech go karze,'wprzod należy: 
zapewniwízy {ie o lego rzeczy- 

i użyciu wfzelkich 
)w na uprzed enie onego; nie- 
jyznaczj onienia dla mło- 


C 


t, ktore niefzcześciem 


namiącemi natarczywo- 


rozkofzy; niechay 
" D 2: 
>) WizZr.ilK2ceh czesciach krain tita. 


dą przytułki dla ich 


prawo udzię g- 
m, czuwa ad u y- 
drugich 5 niechay ofła. 
wiafło podawania iey 
aft tłumienia w fty- 


|, miechay go wzmacnia, a taig- 


| fie rzadfzemi, 


x 
a 

mne porgoier 
if lliwiev karana ban y 
i liwiey karane będą. (1) 


X7 E vct zd E REM 
(4) W Londynie ieft dom przezna- 
czony na przyiecie niewiaft, kto- 


re chcą faremnie odbyć poło: 


w nim ni 


:złomne pautie 


Prawod: 
xym trz 
dem kazirodztwa. 

Ka two ieft także z liczby 
owych w ftęg skow, ktorych kara 


może przec kodz C pof 


„atwo tych famych ma- 
ymeć fie powinno wzgle- 


gz przyczyny s 
go. - Porządek famili: 
dobre bobyczaie, nades 
ORO NACE domowych utrzymywa 
ne były potrzeba, aby 1 


zbrodnia. ni 


AB. 
dki poięcz 


ie, a honor niewiaft ofloniony za. 
wíze zofłaie przed oczyma po- 


i 


wízechnosci Dzieci zaraz po 


urodzeniu, odnofzone bywaig, 
ado domu publicznego , przezna” 
czonego na ich wychowanie. 


A mo ga Ww ys 


kary, byle fi 


e» 


1Wala ani:do wy- 
golocenia na 


mowię fu 


kich, Za- 


nionych złą wiarą; bote wcho- 


wy: 
przeciwko dkowi 
do kterego prawa nafze z 


t 
ftrony pobudzsią 


go) 


za nie go. 


wymufzone 
ftwo innych; te (ki, ktore nie- 
dofkonałoś 


Ínosc 


utrzymuia, fą 


ktoreby , w ini 


fama opinia publiczna 


fkromić. 


wnych klas, a (kazanie ma prace 
publiczne -dla klas nie znających 
honoru lub mało go ceniących, by- 
łyby iedyną karą na te wyftepki 
w nowem praw Syftemacie. (1) 


è 


(4) W konftytucyach Sycyliyfkich 
znayduiemy prawo Rogera, a dru- 
gie prawo Fryderyka, ktore fka. 
zuig na urźnięcie nofa matki 

swe corki na nierząd. 


te ko ytucye wzbiorze 


A 
£z 
1 


jarbarzyüikich Lindeubroc 
ka l 4. tit49, & 
flawiaca kt ] 
winnaby na cie 


a nie- 


nie pa. 
inowaycy, z0- 
ftawiać żadnego nieftarte 


o pią 
enione 
na fkazanie doczafowe do prae 
publicznych, gdyby winowayca 
był gminny, Maxymy powyZzíze 


fa przyczyną tey zamiany. 


tna: topiatao byłoby zam 
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Zrownem umisrkowaniem. nale- 
Żałoby karać i dziewokradztwo; ale- 
by potrzeba wprzod podzielić go 
na gatunki.  Konftantyn, ktory za- 
miaft dziedziczenia  przezwifka 
Wielkiego, byłby miany za poczwa- 
re, gdyby nie był poftanowił na 
mieyfcu dumnego orła Cefarzy po: 
korney chorsgwi krzyża; Konfian- 
tyn, ktoryby był umiefzczony w 
fzeregu tyranow, gdyby był. nie 
popierał intereflow religii , ktorą 
potępiała iego wyftępki; Konftan- 
tyn ktory zbroczoną reką pifal krwa- 
we prawa; Konftantyn był Auto- 
rem  flawnego prawa przeciwko 
dziewokradztwu, ktore wyrządza 
obelge ludzkości, pokrzywdza ro- 
zum i fprawiedliwość. Gdy czło. 
wiek gwałtowny i zuchwały wy- 
rywa młodą Panienke : z domu oy- 
cowfkiego; gdy depcząc potvinnosci 
matury, prawa połeczności, wy- 
dziera żonę z rak męża; gdy froimoe 


ci mury domowe, gdy w nie zanofi 
Żal i hańbę; miktnie wątpi, £e ta- 
kowy' zuchwalec, śmiercią zagła- 
dzić powinien fwe zbrodnie, Ro: 
zum nie nagai tey ofiary uczynio: 
ney ufzanowańiu obyczaiow, bez- 
pieczeńfitwu powfzechnemu i fpo- 
Koyności dómowey. Ale gdy Pra- 
wodawca niedólezny a okrutny, 
bierze ucieczkę dobrowolną xa je- 
dno z dziewokradztwem gwałto- 


wnem; ieżelt iednakowo karze 
dziewokradscé uzbroionego, ktore- 


ro iedynym celem ief 1 uczymi 


zadofyé zwierzecey chuci, 


fzrodki gwałtu; i jednakowo dwoch 


kochankow  opoionych wzai 3 
miłością, ktorzyw ucieczce to fobie 
tylko zamie by fwe uciechy 
u nili prawemi p ż zac 

ń tego Żw u; 1 

nek ktory c c. potępia ale 


Ktc 
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i prawami fpołeczności i prawami 
natury; gdy nakoniec z tylu zbrodni 
roznych od. ebie robiemy ieden, 
ktory iedüuym prze pifem prawa ma 
bydź karany; w tym przyp padku, 
wfżyftkie prawidła kieruiące wła- 
dzą prawodawczą i ftanow 
granice, 
my uc: 
fiantyna, odnowionemu przez Ju: 
fcyniana, i wciągałonemu w ten dzi- 
wótworny zbior zabytkow mądro- 
ści,okrucieńftwa,inierozfądku roz: 
maitych Prawodawcow Bzymfkich. 
To prawo fkazuie człowieka win- 
nego dziewokradztwa przez ułudze- 
nie na płomienie i na poZaroie dzis 
kichibeftyy. Jeżeli dziewicą zezną, 
iż zezwoliła na wykradzenie fwoie, 
miafto wybawienia kochanka (wo 
j naraza fię na uczęftnaictwo ie- 
go losu. "Rodzice tey nięfzczęśli- 
wey obowiązani fa zafkarżać dzie- 
wokradzcę w lądzie; aieżeli idąc 


aicone zo 


= 
en zarzut prawu Koni 
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za porufzeniem natury, ufiłuią po: 
kryć tę obelgę i zatrzeć ią ziedno- 
czeniem prawćm, fami podpadaią 
wygnaniu i konfifka 
Niewolnicy płci oboyga, Íprzyia- 
iący wykradzeniu lub ułudżeniu, 
fa-fkazani na Zy wopalenie i na fko- 
nanie wfzrod mak ftrafzliwych 
roztopionego ołowiu. Pr fkrypęya 
tego wyftępku nie  ieft uftano. 
wiona w pewney liczbie lat; fku- 
tki wyroku rozcięgaią fie aż do 
owocu niewinnego tego nieprawego 
związku. Oto prawo uchwalone 


od:Konftantyna. 


o" 


maiatku. 


W ypifzemy tutay progreflyą wy- 
pi ftępkow. ściąpaiących fie do dzie- 
wokradztwa; na Prawodawcę zda- 
BA my uftanowienie przyzwoitey na 
KIA nie fankcyi, podług ogólnych ma. 
Ig xym, ktoreśmy wyłufzczyli. 


4. Por- 


i 
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4. Porwanie gwałtowne mężatki. 


4, 


z 
5: 


* 


Porwanie: gwałtowne Panien: 
ki lub wdowy. 


Porwanie 
$ : 
dobrowolne 
Zatki 


bez gwałtu, czyli 


ta>ienta 
uwiezienie 


me- 


Porwanie bez gwałtu, 
uwięzienie 


ez ey 


dobrowolae 


z zezwoleniem Pan 
lub wdowy , bez zamiaru mał- 


czyli 
a ra- 
euki 


 bydź powinny 
'm wylte- 
dł, tako- 


ktereby wyrol 
przeci 


pko 
El 


iow tenczas, 


ogą podpaść fan- 


; REŻ E TET 
ać młodzieńca zoliaią- 


d. władzą oyca albo 


N rio ar r 31 in 
opie: una, Go perz icenia aomu oy- 


cowíkiego, albo 


gatunek wykra» 


rzez uludzenje; a ten wy- 


ftępek, niepowinien bydź przepo- 


edze kryminalney. 


^ płodu, ieft także 
rzeciwko porządko 


(b 
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wi R Trzebaby wtey fa- 
mey: kl«flieumiescié poiłępek tego, 
ktory M esti tem wchodzi w dom ob. 
cy. U niektorych narodow, iak 
ayfurowiey karano ten wyftępek, 
U zanowanie ku Bogom ościennym, 
Di penates, ktorzy czuwali nad 
mursmi domowemi, kazałofię z pa- 
trywać na tę z brednią, iako na zgwał. 
enie świetości, MN ia daiąc iey też 
go ftrafzliw ego nszwifka, nie na» 
íladuisc furowości tych ftaroży- 
tnych infty tucy y » mogłby ią Pra* 
wodawca ukarać w miare wpływa- 
nia na interes publiczny i ipokoy- 
ność partykularng ufzanowania ku 
progom di RÓW: RE A oge 
cowie fprawied ] 


tynią bezpiecześfiwa: * oby watól. 
Ikiego. 


1 * E f1. . s 
Y cudzołoftwo ieft iefzcz 


ley klafl y. 


śtore KiipowAno 


4 oodłua n à 
ano pc tug upo: 
y władza: męża: 


wíka, fkombinowans a władzą ov. 


Prawa zoftawiał 


"hu i fzrodki dote 


insu 


(4) Nie trzeb 


hi dziecieńitwie 


Narodow, ale 
ada Narodow jyi 
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ło na fad domowy wyrok 6 
j w ybof kary, ktorey nigź 


J 
mogł nadać taką roze iągłość iaka 
fe podobała iego zemście (a a) w 
Lokraeh, kara in uftananowiona 
prawem, sle niezmiernie okrutna. 
Wytupyi ano Oczy niewieście 


go igtylko zofta- 
, aby 1e. ucz uła 
nieznośnie yfzet m nad śmierć famą. 
Prawo W izy goth, oddawało w moe 
męża żonę wiarolomng i zwodziciela 
oneys 1 darowano goprawemwywar: 
cia na oboie wfzyftkich fkutkow gnie» 
WU (Legis Vifigotkorum hber tertius. tit, 
4. lex, 4. 8*5.) W konftytucyach Sy- 


c yliyfkich znayduiemy prawo Fryde- 


sa 


Stuprum. Comifit. Aliudue, 

Maritus, Judex © vindex, 
a Que. Éo. Lam Cognat 
ży rū- 


„a. Aula 
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gyka, w ktorem. famo lekarftwo 
zaświadcza oftateczny kres bonia 


Aby ulsgodzié (tarozytne ok 


e 


fw o praw; Toe lizure ta uawa aby 
ddana była Mezowi, ktory be- 


iwo,nie z zabicia teys ale 
A nofa. ( Conti tutiga 
nes Sicularum lib, a. €t. 43. To ode 
mowienie noja za zbrodnią ECA 
yło we succi uinnych narodow, 
Prawo pr: pifane Eliufowi. Synowi 
2. yu ato te kare w ÈL piv 
lib. x Stat 


procz isgo, oberznig. ía úfzow. ) 
fkoficzylbym » gdybym chciał prz; 
taczać wfzyfikie dziwaczne rozpo. 
rządzenia praw  barbarzynikich, 
wzgłędem tego wyftępku. 


Cudzołoztwo , u wfzyftkich Na- 
rodow Europe; fkich, zarowno na 
żonę ial i na męża ściąga obelge. 


£ 


M 


Opinia powfzechna, przeciwko kto- 
rey zadane prawa nic nie mogą, a 
ktorey nigdy: obrażać nie powinny, 
okrylaby hańbą męża, gdyby żona 
iego ogłofzona była cudzołożnicg ; 


tan wyrok fpiątnow Familią 
iego cechą nieza ig, ktoraby 


z wielu 
diego potomftwo. 
tak łatwo popełnianym bywa, i 
ktorego podeyrzenie tak lekkie czy* 
ni wrażenie na umyfłach ; taki 
wyftępek nieuchybia wyprowadzać 
fkutkow okropnych, gdy go fpra- 
wiedliwość ścigać ufiłuie, Ze wfzy- 
ftkich  dziwactw opinii ludzkiey, 
to podobne ieft nayniezrozumialfze, 
à bardzo mocno wpływa na obycza- 
ie. Opinia zniefawiaiąca męża 
Íprzyia bezkarności wyfiępku; przy- 
mufza go do ofłaniania nierzedow 
Zony, atem famem furowość pra- 
wa czyni niepożyteczną. Nayfu- 


sowfza kara z 
dna, dopokąd i 


bedzie bezivia- 


zaiący, rowny 


Na rozwiązanie tego z apytania 


> 
dofyć ieft rozrożnić Kraie, w ktoe 


w ktorey rzuea zone: A wiee 
i wyprowsdza tero 
t > 

w tych  Kraiach, 


w ktorych  porzuce- 


zabron1ior 


1 : leit we 
| Wizelkich przypadkach. W tamtych 


Prawodawca; bez naymnicyfzey 
nieprzyzwoitości, mogłby przeżą 


zen 


vyrokowane 


(a) | GU 
ovki 


ekoaawizy 


rozwioziosc 


iey 


ge Confłante, 26. ff ad leg. gul. de 


adult. ) 


Ten przypadek 
wizy, 


obżałowanie, 
ko mężowi przyftsło 


ności 


obZa 
tym 
epkow,dozachowani 
ności domowe y. 


owanie wol 


a 
m 


potrzebne w 


wyfte 


^ 
J 


( 3 Pofig 
ulterit 


fera 


uam adulteram m 
daygnausyit , 


ab 


Ms 4 s 
aivertito ; 


ia 


żony 
prawami 
zwodzi- 


méza 
BER 


£- 
L.C 


wyia- 


famemu tyl- 


T. 


umiar 
łowania, 
gatunku 
a fpkoy- 


ritus.ad 


uxore adul 
nifi diverterst , 


gno 


iniofus efto. ( Demoth. 
ram: ) 


C3) Kladzione koronę wełnianą 
na głowę ciela, fkazywa- 


O z 


zwodz 


ś y 


dofyćby 
vigta na 
pae des prae | 
dla ludzi oftatniey 
czhości, ktorych infamia nigdy 
nie karze. 


4 31:7} . 1: S, 
(4) Aduliera, in publicum ornata na 
prodito ; fi fecus faxit, quivis. ejui 
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Lecz w,kraiach, gdzie porzuce- 
nie małżonki iefk zupełnie zakaza: 
ne, prawa nlepowinny karami za- 

obi cudzoloztw u, Szrodek 
any (zkódzi prawu, ktore 
i cel naygodnieyfzy u- 
ludzk 390 ; zamienia w 


KT 
Nie 


[21 


Zwid- 
a 


vefłes di/cindito , ejufque mundum 
auferto, atque eam pulfato. f li 
buerit, dummodo ne occidat, aut 
membro aliquo captam reddat | A 
fchin in Timarckhi Ta 

zdaie fie" nisrownie rozlądaiey= 
fza nad wfzyfikie iune wiynale= 


zione od dzikości niektorych 


Prawodawcow. 


figganie onych; i 
podwadze rodzicie 
wfkiey, przy wracaigcim ids a nie 
mial zupełnie upadłe 


i ład 3 
1 8g one 


wtym wieku u wízyl 
dow  Europeyfkici 


insczey, tylko reformuiąc obyczaie 
publiczne, SAR Prawodawca 


p 
zdoła zapabieZeé cudzołoztwu, nie 
w yrokuiąc nę ten wyftępek praw 
niepożytecznych. 


7 mam rozy 
ERE] E e: Y 
šunku ktory mieć 
dzą t dzicielfką i 
milii. To com powi 
tecznie wfkazuie czytelnikowi, iak 
w tey okoliczności myślę 


Prawodawca tym famym fpofo- 


bem uprzedzi i gapobieży wykra- 
dzenia « szyli dziewokradztwu 
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ułudzenie; furawość kar zachowas 
na dziewokradztwo dopełnione zdra- 
lub gwałtem. Dłagie doświad- 


czenie nauczyło, Ze prawo obowie- 
zuiące człowieka do Zenienia fie 
z uł niewiaftą, lub do wy- 

j nie- 


1 
z korzyści cią- 
gnac ^ zudzialu uprzeymości 
Íwoiey, tem fie tylko trudoila , sby 
wzniecala okoliczności udzielenia 
oney,-a niekiedy nawet udzielenia 
iey zupełnego, 1 uprzedzenia tym 


udziałem. Rodzice (wem milcze- 


eso WY» 
Et go w Yy- 


przyczynia 


od kt 


ios ich aorkt; ai: 


fa w chwilach potrzeb 


wać 
wfzyftkich dzieci Alcibiadefa. 


niektore 


rządy do zniefienia tego prawa; 


może pozytec innych 
kach, ale niefkończenie fzkodliwego 
w nafzym. Ça) Oyezyzna moia iuź 


o prawo kwitnęło u wielu 
Zobacz 


uczuła fzezęśliwe fkutki tey odmia» 
ny; a-wrzafki i; fzemrania ewey 
klaffy obywatelow, ktora Żyie z 
nierządow towarzyftwa, fą tego 
oczewiítym dowodem. 


— — 


ass 37453 
nienia fie. z uwiedzi 


em vitiarit, ducit 


e od wielu teraźnieyfzych 


Narc 


gradzeny w drugiey. 
y doiwiad. 
nam .iak wiel 
iklo, z takowego 
Rozum 
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Niechay gwałt karany będzie, nie 
tylko gdy zoftsnie dopełn n 
uczeiwey panience lub wdowie 


Ber PR 
8, ale 


nawet i w tenczas, 


ieft nierządnica 


wfzyftkiem , niei 
wyftępku bedzie 
wyftępku pier 


rzeczy, i pierwizy drugi gwa 
prawo włafności ofob 
pierwfzy zakłoc 
wydziera 


iitey ; 
a porządek Familii 


tępki tak rożne co do 


sci (1) Ale rowr 


(4) hftone, Code Crim d' An 
terre chap, 4 


5 Da 


u 
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naśladować pobłażania praw Rzym- 
fkich względem gwałtow zadaw a» 
nych nierzadnieom publicznym (2) 
Nieehay Prawodawca nie przypo- 
mina ani wfkrzefza ftarożytnych 
Praw przeciwko wykradzeniu przez 
ułudzenie lub dobrowolnemu , czyli 
wykonanemu z zezwoleniem ; nie- 
chay fię zarowno oddali i od oboie- 
tności zupełney iod zbyteczhey furo- 
wości; niechay karze dziewnkrada- 
two popełnione zdradliwie(z)ale nie- 


(s) Leg 22. cod. ad leg „Jut. de 
adult: leg. ancillarum. 27 f. da 
heredit, petit leg, verum eft 39. f: 
de furt. 

(z) Na przykład męľzczyzna, kto- 
ryby pozyfkat względy panien- 
ki zmyśloną obietnicą malzen- 
ftwa, lub obłąkuiąc iey rozum 
trunkiem upaisiącym, ftałby fie 


winnym tego gatunku dziewo- 


437 
chay iego kara będżie 
ry dziewokradztw 


izfza od ka- 


townegos 


hiechay karae iak iedzenie, iak 
dziewokradztwo gw wne: utu- 


anienki nie wy ztey z lat 
dziecinnych; niechay karze i 


Wwokradatwo ide wi 
nie młodey panienki, ktora sieprze. 
fzła dwunaftego roku; niechay uwie» 
dzenie dopełnione, po uplyniebiu 
tego wieku, w ktorem nie będzie 
dowodu ani zdrady ani gwałtu , bie: 
zawíze za d browdina 


i tem f 


(4) W Arhenach dziewokrad: 
przez uwiedze 


Hie, daleko furo- 
wiey karano było, iak dziewo- 
kradztwo gwałtowne Powo- 
dem. do takowego urządzenia by- 
lo, że dziew: 'kradzca famo tyl- 
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winny bydź rozporządzenia XKięgi 
penalney względem tego obiektu. 
Inne części Prawodawctwa uprze- 
dzać i' zapobiegać będą uczynkom, 
ktorychby karać niemożna bez roz- 
mnożenia nierządow i nadweręże- 
nia wolaości cywilney. 


ROZDZIAŁ XXVII. 
SAODMA KLASS 4. 


Pi 


y 
s. 


ftepki przeciwko życiwi ofobom par- 


tykularnysh. 


Fxyftencya ieft pierwfzem do- 
brem czlowieka; opieka nad tem 


kazi, auwodzący dodaie 
|: fkazenia dufzy 
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prawem ieft pierwfzym obowiąz 
kiem, ktory fpoleczosé | zaciąga 
względem obywatela, Ten ktory 
zabija podobnago fobie, ftaie fie 
winnym nayogromaieyízey ze wfzy 
ftkich zbrodni. A więc mężoboy 
ftwo będzie pierwfzym wyftepkiem 
do tey fiodmey klaffy: należącym. 
Jeżeli nie przybierzemy roźnicy po- 
wyżey uftanowioney , pomiędzy ia- 
kością wyftępku i iego ciężkością, 
tudzież maxym.ogolnych i prawi- 
del, podług ktorych należy rozro- 
Żniać w każdym wyltepku ziężkość 
partykularną; toieft ftopień prze 
wrotności, w ktorym można zgwał 
cić ugodę; wtym przypadku, ia 
koi we wfzyftkich innych, zafko- 
czą nas niezliczone pytania , podzia. 
ly, hypotezy , ktore zapelniaiu Xie 
gi tlumaczow prawa,a ktore obłą 
kuiąc Prawodswców , fpłodziły nie- 
rząd izamięfzanie panuigce w Xie- 
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gach kryminalnych wfzyftkich zna- 
nych Narodow, (1) 


Plan odemnie podany znofi te 
wfzyftkie zawady. Człowiek zabi- 
iaiący drugiego, popełnia zbrodnią 
ktorey iakość i ciężkość.„n'e we wfzy- 
ftkich przypadksch , iednakowe by- 
waią. Zaboyftwo Oyca popełnio- 
ne odfyna, ieft wyftępkiem inney 


(1) Sam tytuł digeftu i Codicis 
ad legem Corneliam de ficcariis, 
dowodzi, że trzeba odmienić fy- 
ftema w układzie Xiegi penalney. 
Prawo Sylli pomńożone i umodi- 
fikowane tylu Senatuskenfulta- 
mi, tylu prawami Cefarzow 1i 
wyrokami Juriskonfultow ieft peł- 
ne przywar; pod iedng karą, za- 

wiera' rożne wyftępki ; zarazem 

ieft i nadto poblazaigce i nadto 
furowe. 
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dakości, jak zaboyftwo obywatela, 
wykonane od obywatela, ktory z 
zabitym nie miał Żadnege związku 
pokrewieńftwa. "Fen ktory z: 

partykularnego; za detetminowang 
fumme, i ten ktory go zabiia w 


biia 


gwałtownem unielieniu gniewu, za 


ohelgemocno ObraZaigcs 

ą dwa wyftepki towney jakosci ale 
cież śkości AE Ten, który 
zabija Naczelnika Narodu, i ten kto. 
roftropność i 


lub wuniefieńiu niamie 


proftemu obywatelowi, 
fą winni dwoch wyftepkow rażnia: 


muie z 


cych fie i: jakością i cig&koscia. 
3 2 f - 


Podług fyftematu moiego; natira 
ugody zgwalc oney determinuje ja- 
kość wyftępka, a fiopien przewro- 
tności okazaney w zgwałeeniu o- 
ney od winowaycy,determinuie jey 
ciężkość, -Umieściłem rozmaite ja- 
kości mężoboyftwa-w klafsach po- 


Bh (247 4e 
przedzaigcych , do ktorych . fie 
$ciagsig ,  podlug.. natury ugod 
zgwałconych niemi, Ponieważ w 
ninieyfzey klafie, fame tylko wy- 
ftepki przeciwko życiu i ofobom 
obywatelfkim zamykam, o famych 
tylko zaboyftwach trafiających fię 
pomiędzy partykularnemi mówić 


będe. 
Prawodawcs moglby zeftofowac 


karę z ciezkoscia wyítepkow tego 
gatunku, za pofzredni ictwem- fześciu 
gatunkow kar ściąęgaiących fię do 
trzech &opni chytrości czyli zdra- 
dyyi trzech ftopni błędu albo winy. 
Prawidła ogolne dawnńiey wyłożo- 
ne, wíkazalyby Sędziemu cisukosc; 
'a-fankcya prawa karę wyfte 
Tedneby obwiefzczały, doń 
ład ftopnia chytrości 

leży zaboyftwo popełnione 
od -zaboycy przenaiętego, o 


by wfkazywały karę, ktorą prawo 


pzu. 
i 


na-przyki 


niesc na 
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każe ftofowaó do popelnioney zbro: 
dni. Jedneby uftanawiały rozni- 
ce pomiędzy zahoyftwem popelnio- 
nem krwią zimna,a saboyftwein po- 
peluionem w zaślepieniu namiętno- 
; iedzy zaboyftwem bez po- 
budki wfzelkiey, a zaboyft wem z 
pewną pobudką;-pomiędzy zaboy. 
ftwem zdradliwem lub popełnio- 
nem w rozmyślnem okrucienftwie, 
a zaboyftwem '"wykonanem przez 
nieroftropnośći nieuwagę: fankcya 


zaś prawa, wiążąc wolę Sędziego, 
uftanawiałaby kary sściągaiące fie do 
tych rozmaitych przypadkow. Pro- 
fze Czytelsika, niechay : odczyta 
15. Bośdział tego - drugiego prze- 
działu , zobaczy iak łatwo można 
determinowsć wyrok na ten wyftę- 
pek i na wfzyftkie inne. (1) 


(1) Trucizna ieft gatunkiem zaboy- 
Rwa nayfzkodliwizego fpołe- 
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Obciecie ieft drugim wyftepkiem 
zawartym w tey klaflie, Potrzeba 


——M—— mn mee — 


cćzności. Trudność dowiedzenia 
tego wyftępku, może ośmielić zło- 
śliwego na7sieja bezkarności. Jeft 
on-z liczby wyftepkow taie- 
mnych,ktore mogą: niebydź 1w 
żupełnym itoluaku z karą, jako- 
śmy to okazali powyzey, Pra- 


wodawca chcąc liy ftofować -do 
maxymy dawniey uffanowioney, 
mogłby uftenowić modyfikacyą 
kary na zaboyftwo dopełnio- 
ne trucjaną, uważane w każ- 
dym fopniu chytrości i błędu 
czyli winy. Ta modyfikacya , 
niepowinosby nigdy wychodzié 
z granie umiarkowania. Nie po- 
| trzeba by ani odeymowsc Życia 
winowaycy w wodzie wrzgcey , 
jak uchwalił w Ang'ii Henryk VIII, 


ani go zabiiać w pośzrod plomie- 
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tutay uczynić pewną dyftynkcyas: 
Zbrodzień (2) albo fobie zam 
obciąć kogo, albo fobie zamierza 


zabić go. W pierwfzym przy- 


i L 
ktoryby obowią 


prawo do przybierania fie w fro- 
7086 i okrucieńftwo. W An glii u» 
izone dawną karę; ale w kra- 


'łofkich, wktorych nay wie- 
5 1 A 


ktory.ie Es oprawil. ^ Zobsczje 
Ízcze Conflit: Domin, Medio 
lan Lb. 4 . tit: de panis in princip. 


(a) Łatwo można rozrożn 
educżzynku, za pomocą okoliczno- 
ści towzrzyfzacych uczynkowi. 
Jeżeli n. p. wiążę czlowiel 


dik apt” 4% 


padku, ftanie fig winnym obc 
w drugim , zaboyftwa. Jakość 
epkow ieft rożna, 
Ugoda ibant 


d woch ven 


fkutek t 
zuiąca nas 


wydzierać ERS wi cząftki exy 


fie nie ważyli 


ftencyi lego, 
jak u goda zabrs 


przy drze wie i urzynam mu nos, 
ie, famotylko odmowie: 
o celem moiego u- 
iezeli ftrzel: 
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onego ieft okazana uezynkiem za- 
bronionym przez prawo, 

Ze Prawodawctwo  Angielfkie 
nieznało tey m»xymy, popełniło w 
cy rozum Wyr uie kare $mier- 
ci przeciwko obci 


tey mierze nie rozfądek oburza'ą- 


ęciu, gdy zamiar 
winowayey ieft obciąć nienawi- 
finego fobie ^ Ale ponieważ w ten 
czas dopiero karze wyftępek, gdy 
left dopełorony , ilekroć człowiek 
napaftowany nie umie- 
efionych , kara smier- 
cizamieniana bywa na inną karę, 


zaboy ftw 


ra aran 


jakiezkolwiek bedzie obciecie fku - 


tkowanezbrodnia. Tym [pofovem 
wola zabicia człowieka , zabezpie- 
cza winowaycę od kary, ksorąby 
poniof , gdyby nie miał innego za- 
myfłu, tylko odmowić - mu ktory 
członek. Sławna fprawa Juryfty 
Coke powinna była dać uczuć ciału 
Prawodawczemu Narodu , nien- 
chronną potrzebę zmienienia tego 
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dziwacznego rozrządzenia praw. 
(1) Powinna mu była przepomnieć, 
Ze nie ma ftofünku pomiędzy ob- 
cięciem a karą śmierci; ze tenkto- 
ry obciął w celu zab cia, powinien 
bydź karany iako mezoboyca; ze 
ten ktory tylko obciąć zamyslal, 
powinien popaść karze przeznaczo- 


(1) Przenaiął był kilku rozbojow 
do zabicia nieprzyiaciela (wego. 
Ci zadawfay mu kilkanaście ra- 
uow w twarzi wkark, zoftawili 
leżącego na ziemi rozum'eiąc, 
Ze zabicy, Nieumorł, ale twarz 
pokryta zoftała ranami i pozba 
wieno go używenia niektórych 
czionkow.  Juryfta zapozwany 
przed Sad, isko winny obcięcia, 
aby uniknął kary śmierci, ufilo- 
wał dowieśdź, że ic go amiarem, 
iako izamiarem przenaiętych Zae 

boycow było zabić , ale nie- 

obciąć tego człowieka. Usrzy- 


^ 


ney gatunkowi wyftępku od fiebie 
onego; bo tego za rowno 


popein en 

pons /o$c ipe interes publie 
czny cośmy iuż oka- 
zali, osa fie. Q zbro- 


dnią, było tak karane jak fama zbro- 
dnia , ile razy wola popełnieniaiey, 
okazana ieft uczynkiem 


"anioe. 


mywał, że będąc winnym śmier- 
ci zamierzoney ale nieufkutk o- 


J 
waney, nie mog zany na 


Ta obfoua mocno 


Ur. 


trudniła Sędziow ; aby go fka- 


zali na śmier iuo mufieli ogłofić 


b 


że narzędzie rego użyli 
boycy, w (i nene += U zamy- 
flem Coke było obc i 


bicie nieprzyia 


eco 
w 
(5 
» 

N 
m 


Należało 
był'wia- 


im za tem doy 
py muleyízego wy fte epku, aby go 
mogli fkazać na mocnieyfzą- 


karę, 
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nym przez prawo, Ta msxyma 
przyieta od Pradowców Rzymfkich 
(2) była maxymą Platona, lubo 
uizanowanie zabobonu' gminnego 
zobowiązało go do poswiecenia iey, 
na pozor, opiniom wziętym powize- 
chnie o diabłach opiekuńczych (7) 


(5) De vulneribus igitur sita- fancia- 
mus. Si quis voluerit cogitaveritgue 
amicum hominem ex iistquos prohibet 
lex, interficere , uulneraverit autem, 


nec interficere. potuerit , hunc. omni 
mot z , non aliter quam 
fi vi e cadis supplici- 


|, nifi fortunam ejus , 


aamMonetnc 


ts , qui tam vulneratum. quam 


intem. mifericordia profe 


Y 


( 


Profte obcięcie (4) iet wyfte. 
pkiem nierownie ciężfzym, niż o- 
branie z wolności ofobiftey. 

Wydrzeć Oyezyznie 
i zpod opieki praw; uwie$d? go kła- 
mliwemi nadziejami, i zaprzedać go 
potem iak niewolnika; zapobiegać a- 
by niepowrocił na łono wípoloby wa- 
teli, gdy ieft w oddaleniu od nich; 
poświęcać go mimo woli iego na pe- 
wien gatunek, prag . wydzierać mu 


człowi 


bydź niamoze, 
praw, i przez tego, kto! 
fobie powierzeny. Teto l3 wyftcpki, 
ktore wchodzić powinny wi 
fzą kląli 


i 


n» vulnus huic lethsferum „illi for- 
tuna calamitasgut execranda tnfli- 
geretur « (Plato de legib. dialog.9 
(4) Nie ma żadney potrzeby, 8by 


na obcięcie każdego członka nową 
Pra- 
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Prawo Atteńfkie nadawało obras 
£onego prawem zabicia napaftnika, 


ftanowić karę. Sześć gatunkow 
kar, uftanowionych na fześć ftopni 
wyftepkow, wyftarczą na utrzys 
manie proporcyi pomiędzy nati" 
rą obcięcia i karą. Prawodew- 
ćtwo wiekow barbarzyńfkich , 
mogłoby podać więkfzą precy- 
zys; bo pod ow czas Xjéga pe- 
nalna była taryffa ugód za rozma? 
ite wyftepki, .4dditio fapientrum 
do Xiegi Fryzonow tif. 2. © 5. 
zawiera w fobie wyfzczegolnie- 
nie kar za obciecie kazdego palca 
ręki, każdego palca nogi, i każde- 
go członka ciała. Tęż fame precy- 
zyą znayduiemy w Xiędze Ba- 
watczykow tit: 5. i w prawie 
kim tit, 19. 


Nauka Praw: Tom VI. R 


Calig 
221€ 
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w pewnych przypadkach. (1) „7% 
corpore „duris Romani widziemy, jak 
furowo karano tez gatunek wyftę- 
pku (2). Ale radząe Prawodawcom, 
aby ułagodzili furowość praw pe- 
nalnych wtey mierze, profiemy 
ich nayufilniey, aby fami nie dawa e 
li przykładu tych zamachow na 
prawa człowieka. Te potaiemne 
ukazy ; ktore. w pewnyeh Pan- 
ftwach Europeyfkich , odziersią o- 
bywatela z wolności ofobiftey , bez 
wfzelkiego wdania fię w to praw; 
te robocizny czylidni Pańfkie , kto- 


(1) Si quis alium injufte vim. infe- 
rentem continenti neca/fit, jure caus 
sfto. € Demofth. in Ariftocrat, ) 

(a) Zobacz w Digeicie iin. codice 
rozmaite tytuły , ad legem 4uliam 
de vi privata; De privat.carceribus in- 


bibend; ad leg. Flaviam de plagiariis. 
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re iefzcze trwaią u wielu narodow 
mimo długie a dzielne edzowy (pra- 
wiedliwości i ludzkości; ten pie. 
kielny handel miefzczęśliwych mie- 
fzkańcow Afryki, ofianiany od tych 
famych praw, ktore tak furowo ka- 
rzą uwiezienie i wykradzenie ofob, 
nie l3z tylu zbrodniami przeciwko 
wolności ofobiftey ? Giy narod wi- 
dzi takowe bezprawia popierane i po- 
chwalane od Rządu, jaki£ może mieć 
fzaeunek, jakie ufzanowanie, ku pra- 
wom nàtury? Dla czegoż znofić cier- 
pliwie i przypifywać nawet wzgle- 
dem pewnych obiektow to, czego 
fię zabrania względem drugich ? 
Naco dawać pofpolftwu przykłady 
gwałtu, gdy mu fię ściśle przyka- 
zute,aby niegwałciło świętych praw 
wolności? Takie to kontradykcye 
poftrzegamy u wielu Narodow Euro- 
pey fkich. 

Jefzcze iedna znayduie fie u nich 


fprzecznomowność rownie nieroze 
R jj 
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fądna, sle nie zawifła od Rządu: to 
ieft przeciwność praw cywilnych i 
praw opinii, względem poiedynku, 
ktory ieft- wyftepkiem zawartym 
w ninieyfżey klaífie. 


Nie będę fię tutay zapufzezał w 
dochodzęnie, iaki może bydź pos 
czątek tego punktu honoru, ktory 
obowiezuie człowieka do mfzcze. 
nia fię zbroyną ręką - odebraney 
zniewagi. Nie będę fie trudnił pro- 
Znem ckszywaniem glup 


roziądku tego prawa opinii; kto- 


repo wfzelka mo Religii, praw, i 
rozumu ,znifzczyć nie mogła. Nie 


będę powtarzał co o tem pifali Teo- 
logowie, Moraliści i Politycy; prze- 
ftanę na roztrzaśnieniu fkutkow te. 
go błędu , iprzyftofuię do tey ma- 
teryi maxymy wyżey uftanowione, 
abym z nich wyciągał rozrzadzenia 


Penalne. do tego obiektu ściągaiące 
(ig. 
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W Rozdziale tego drugiego prze- 
działu, w ktorym wyłożyłem ma- 
xymy ściągające fig do wyftępku 
w ogólności, powiedziałem, mowiąc 
o woli,iż fa pewne uczyaki , ktore 
nie pochodzą ani zupełnie od wali, 
ani zupełnie od gwałtu , ale ktore 
uczeftnikuig w obydwoch i dla tey 
przyczyny nazwane fg mięfzanemi 
aQiones mixtæ. Powiedziałem, że 
człowiek, wpewnych okoliczno: 
ściach, może fię znaydować przymus 
fzonym do wybierania pomiędzy 
dwiema lub kilku złemi, tak iżby 
nie zdołał uniknąć iednego , aby fię 
drugiemu nie podał. Uftanowiłem 
prawidła ku udeterminowaniu, w jā- 
kim przypadku uczynek przeciwny 
prawu będzie karany, w takich a 
takich okolicznościach, a w jakim 
przypadku nie będzie mogł bydź 
karanym. Powiedziałem w trze- 
ciem prawidle: w przypadku dwoy* 


ga lub kilku złych nierownych, a 
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ktorych naymnieyfze ufzkadza in- 
teres człowieka przymufzonego do 
wyboru, przełożenie naywiekíze- 
go w iedney tylko okliczności podle» 
ga karze; to ieft: gdy złe ofob.fte kto- 
rego unika , ieft arcy lekkie i arcy 
znośne, a złe wybrane srcydolegli- 
we, i arcyfzkodliwe całemu eiału 
towarzyfkiemu , lub ktorey olobie 
partykularney. 


Przyftofuymy tersz tę maxymę 
do ninieyfzego objektu nafzego, i 
zobaczmy w iakiey okoliczności 
znayduie fie człowiek , ktorego pra- 
wo opinii piątnuie niefławą, iezeli 
nie zechce , we krwi nie przyiacie- 
lu, obmyć odebraney zniewagi U- 
dawać fie do gwałtu lub fiły ofobi- 
ftey końcem pomfzezenia fie krzy- 
wdy, ieft to bez wątpienia gwałcić 
ugodę „ktora nas obowięzuie, aby- 
ómy w file publiczney fzukali nad- 
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grodzenia klęfk wynikłych z gwałe 
tu partykularnego. Przeciwnie u- 
dawać fie do tey fiły publiczney po o- 
debraney zniewadze, iefk to gwałcić 
prawo opinii, ieft to podawać fie 
na naydolegliwfzą ze wfzyftkich 
kar, ktorym człowiek kachaiący 
honor podpaść może; ieft to okry- 
wać fie niefławą. Podow czas opi- 
nia każe fie bić pokrzywdzonemu z 
napaftnikiem: poiedynek ieft iedy- 
nym fpofobem odparcia obelgi kto- 
rą odebrał To zalozyw[zy, pytam 
fię, ieżeli obrażony może bydź ka- 
rany zaużycie tegó fpofobu? Obra. 
żony zniewagą , obowiązany dowy* 
bierania iednego z dwoyga złych, 
powinienże podpadać karze za to, 
że wybrał pojedynek? Zrzekaiąc fię 
tey nieprawey naprawy honoru, 
czyliż fie nieokryie hańbą wieczy- 
ftą, a hańba nie ieftze naywiękfzem 
ze wfzyftkich złych , dla człowie= 
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ka kochsiacego honor? Prawda że 
Religia i moralność maig dofyć mo- 
cy do wzniefienia go po nad urągi 
opinii; lecz profzę czytelnika ,nie- 
thay pamięta nato com wyżey pes 
wiedział; że lubo prawa powinny 
fię ftarać, aby wznięcały męztwo du- 
fzy, niemogą iednak wyciągać go 
po nikim. 


Ztych uwag łatwo poznać mo- 
žna , iskieby w tey mierze powin- 
ny naftąpić rozporządzenia praw, w 
fyftemacie Legislacyi rozfadney. 
Karanoby poiedynek w ofobie napa» 
ftnika, apufzczanoby go bez kary 
w ofobie obrazonego. „Ale gdyby 
poiedynek 'nadarzyl obciecie lub 
śmierć iednego z poiedynkuiących, 
coż prawo uchwali ? Uftanowi ro- 
Znice w karze; umieści zaboyftwo 
lub obcięcie w iednym z trzech fto- 
pni winy, gdy ten.co obciął, lub 
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zabił ieft obrażony 5 wiednym z 
trzech ftopni chy Tete tozdzia- 
łał napaftnik. . Ze zaś może bydź 
poiedynek bez obcięcia i zzboyftwa, 
ilekroć fię nadarz kowe złe, trze» 
ba fię p w nim ieft 
> lub b i 


ro, bo ktoż wie czyli 
jć obcięcia lub 
yiaciela fwoiego? 
iia tu dorozumiewać ni- 
czego koce procz winy, bo uczy» 
nek fkutkuiący iedu o z ty ch dwoygą 


złych, nie był łzup Q- 
p był że tak mu- 
fzony udać fię do p: zio- 


wie uczynkowi 
ftowarzyfzonych 
będą mogli wyroko 
eL p un 


tudzież | o flop niu c 


ego, 


w ktorym umieścić wypada podo- 
bny uczynek napafinika. Na ko- 
niec ten,zdwoch pojedynkuiących, 
ktoryby zgwałcił prawa honoru 
Sciagalace fie do poiedynkow, be- 
dzie karany iako zaboyca.  Obrazo- 
ny w tym przypadku, niebedzie 
miał żadney korzyści nad napaftni- 
kiem, ponieważ iego nieuízanowa- 
nie ku opinii, dowodzi, że nie mo- 
Ze prawu tłomaczyć fie pobudką, 
ktora wzywała łagodności i pobla- 
żenia iego. 


Takieby powinny bydź rozrzą- 
dzenia Jurifprudencyi kryminalney 
względem poiedynkow , dopokądby 
nie fproftowano opinii nakazuią- 
cey one. Ponieważ fpofoby moga- 
ce zdziałać tę zmianę opinii nie 
wchodzą w plan Teoryi praw kry- 
minalney , zaftanowię fie nad tym 
obiektem w naftępuiącey części, 
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: ktorey celem będą edukacya, obys 
czaie,i iuftrukcya publiczna. (1) 


——— 


C4) Przytaczaiąc rozmaite gatun- 
ki wyftepkow przeciwko zycini 
honorowi partykularnych oby- 
watelow , nie mowilem nic o fu- 
chych razach. Przyczyna tego 
wcale ieft profta; te wyftępki 
obwiefzczaią, albo że zamyílem 
napaftnika było zabić, albo że 
zmierzał iedynie do ftłuczenia ia- 
kiego członka. A więc wyftę- 
pek iego, podług maxym wyżey 
ufisnowionych, będzie uważany, 
albo isk zaboyftwo, albo iak ob- 

cięcie. Gdyby iednak okoliczno* 

ści uczynku wfkazywał) Ze napa- 
ftnik chciał tylko obelge wyrzą- 
dzić nieprzyiacielowi, iego wy- 
ftępek należałoby umieścić w na- 
fiepuigcey klaflie. 


guxcatsaem NEEE PDXEUNECIY ISI 


OSMA KLASSA. 


W yftępki przeciwko doftoienftwu oby. 
swaiela, czyli obelgi i znięwagi. 
Do owych: ogólnych prawideł, 

ktoremi udetermieowalismy okoli- 

czności ma 
cieżkość wy 


TA wik: 


ać Sedziom 
emy dos 


dać prawi: 


aigce fie 
v,-do ktorych i 
przypadkową przywięzuie ważność. 
Takiemi wyftepkami fa wfzyftkie 
zawarte w tey klaflie 


do wyftęg inia 


Wfzelki gwałt wywarty od czło- 
wieka na człowieka, wfzelka znie« 
waga, wízelka obelga iet wyftę- 
pkiem. Bić człowieka, zelżyć 


go flowami albo uczynkiem, iefi 
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to popełniać zbrodnie, ktore we 
wízyftkich czafzach, i u wfzy. 
fikich nar w.karano. Ale ten ga- 
tige zewinienia , nie wzbudzał 
u Ateńczykow takowego uczucia, 
skie wzbudza u, Narodow tera, 
Źnieyfzych; dziś nawet nie u wfzy- 


pr 

$ 
, 
nc 


ftkich Narodow, ani u wf 
tich ofób tegoż fam Narodu, 
i f vuie ki. Sła- 


;zyk, ktory odpowiedział 
zimns krwią przygrażaiącemu fo- 
bie: udorz ale fłuchay , byłby .czło» 
wiekiem bezczcii fławy , u wielu 
Narodow  Europeyfkich; a wízy- 
fikie zwycięftwa Agry PPY nie. moż 
głyby, podług ich opinii, obmyć 
hańby iego umiarkowania i ciere 
pliwosci (1) 


C4) Zniof cierpliwie , gdy Syn Cy. 
&EFOnQ, 1% pojz red publiczney uczty 
wderzył go kubkiem w glows. 
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Ed prawa mogą kieros 
wad, ale ktorey przem: dz: 'niezdo« 

ią, okrywa czalow nalzych hań- 

ba nie ftarta obrażonego, ktory nie 
ufilowal zemścić fie za wyrzsdzos 
ną fobie obelgę ; nagle odziera go 

z owego poważania, ktore wprzod 

pofiadał. Z złem fizycznem ; kto- 

re odbiera obraZony. połącza fig 
jefzcze złe nierownie ftrafzliwize, 
złe opinii. Ale tozłe, iakom po- 
wiedział, nie dla wfzyftkich klas, 
ie. To nate- 


ma iednakowe natęże 
Zenie zlego wzrafta, w miarę wyź- 
fzości ftanu obrażonego; zmnieyfza 
fie, im ftan i iego mnie) ma zaízczye 
tow; a tak zw: lna Rabie iąc, fte- 
puie aż do ludu w naym nieyfzym 
ftopniu dzielności. Ważność „dos 
brat, zawíze determinuie ważność 
ftraty. Utrata po: ważania ieft do- 
legliwfza lub mniey dolegliwa, dla 
człowieka obrażonego, w miarę 


więkfzego lub mnieylzego poważa- 
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nia, ktore miał przed tem. Poniė- 
waż ugoda ktorą gwułei wyrządze- 
nie obelgi, nie ieft zarowno droga 
dla wfzyfikich klas społeczności, 
więc i karanie onćy, nie zawfze 
powinno bydź iednakowe. 

Ten wniofek ieft nsturaloy, ieft 
zgodny z maxymami, ktore powinny 
kierować fankcyg penalną. Lecz 
możnaby tutay ieden zarzut uczy- 
nić, możnaby rzec: Wfzyftkie człon. 
ki fpołeczności rowne maig prawe 
do opieki uftaw oyczyftych. Jeże- 
li iedna ich połowa, może fzkodzić 
drugiey w poniżfzym ftopniu nie- 
bezpieczeńftwa, niżby fama od tey 
drugiey połowy ufzkodzona bydź 
mogła, w tym przypadku korzyść 
wynikaisca z towarzyítwa, nie mo- 
głaby bydź iednakowa dla wfay- 
ftkich: iedna część członkow będzia 
ucifkała drugą; zniknie zupełnie ro- 
wność opieki. TakiZkolwiek będzie 
kfztałt Rządu, fpołeczność podzie- 
lifie, pod ow czas, na dwie klaífy; 


ną ciemiężycielow i uciemiężo» 
nych. W rer famey wolno- 


ści, € dadz ; fie uczuć wfz) ftkie kle- 


gwaitownym [wy 


bala wfzyftkie podpory 


Te nieprzyzwoitości zarzucaią 
nierowności kar. Przeftaniemy ` fie 
lękać onych, EA pi przekonamy, 
że maxymaś aniezaprzeczna, 
w) Ínute à fz yftkie 


t PN y 
itoiowana 


rowność c 
fzym EU ; poem utow EH 
go; nie mogi bym tego z2 
bez zrzeczenia fie wfzy 
xym, uftanowionych w tem dziele. 
Rezumowalbym przeciwko do- 
świadczeniu wizyftkich wiekow, 
gdy- 
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gdybym zaprzeczał, Że |ftronność 
praw okropne płodzi fkutki. ^ Leca 
niechay mi wolno bedzie ZwaZyc,zete 
nieprzyzwoitosci nie moga exy[to- 
wać, gdy obelga wyrządzona Szla. 
chcicowi furowiey karana bedzie, 
iak obelga wyrządzona człowieka» 
wi gminnemu. Gdyby te dwa wy» 
ftępki były fobie podobne, prawo 
iednakowym okiem poglądaiące ną 
wfzyftkich , ktorzy śmieią gwałcić 
iego uchwały, powinnoby iednae 
kowo karać i tego ktory wyrzą» 
dza obelge Szlachcicowi, 'i tego 
ktory znieważa człowieka gmionee 
go. Ale ieżeli prawo opinii bio» 
rące te dwa wyfitępki za nierowne, 
nadaie im rożną ważność; ieżeli 
Szlachcic pufzczaiący płazem ode- 
brana zniewagę, mufi fie oddalać od 
towarzyftwa  wfpołobywateli, i 
fkazywać fię na wygnanie, aby uni. 
knai pogardy powfzechney , ktorą 
o Otacza; a ieżeli człowiek gmine 


Nauka Praw: Tom VL S 
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ny po znieważeńiuwoiem nic nie 
traci z owego gatunku poważania, 
ktorym fię wprzod ciefzył, ocze- 
wiftaieft, że wtym przypadku nie- 
rowność Kary, nie niizczy TOWwnDOSCL 
protekc yi czyli opieki. .BRoznice 
kary, fkutkure tu nierowność wy- 
flepku, a nierożnica i nierowność 
ftanu; bo gdyby tylko iedna kara 
była, człówiek gminny narążałby 
fie na toż [mo niebezpieczeńltwo 
czyniąc Szlaehcicowi naywię fzą 
obelgę, na ktoreby fię narażał Szla- 
chcic czyniąc, człowiekowi gmin= 
nemu, naymnieyíza zniewagę, 


Ułatwiwfzy zarzut iaki meżną 
czynić przec'wko zdaniu nafzemu, 
należy uftanowić prawidlo, ktores 
nam było powodem do zapulzeze- 
nia fie w te rozt:zssnienie, Ilera- 
zy idzie o zniewagi przynoszące 
nieflawe, ftan obrażonego przyczy» 
niać fig będzie wraz zinnemi oko* 
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licznościami, zawartemi wprawie 
dtach ogolnych, do udetermiuowa- 
nia ciężkości wyftępku oraz fto- 
pnia kury remu przyzwoitego Przy» 
bieraiąc te mysli, i ftofiiąc ie do 
obiektu ninieyfzego , uftanowi Pra- 
wodawca trzy gatunki tanow, 
Stan Szlachty , ftan pioltych ob;- 
watelow, Itan gminu. Na te zbro- 
dnie uftanowi ośm gatunków kary. 
Giy wfzyftkie inne okoliczności 
rowne. będą, zniewaga uczyniona 
człowiekowi gmionemu , będzie ka* 
rana karą uftanowiong na naymniey- 
fzy ftopień winy. Jeżelita zniewaga 
uczyniona ieft człowiekowi fzrew 
dniego ftanu, będzie karana karą 
ufianowiona przeciwko fzredniemu 
ftopniowi winy. Jeżeli bedzie 
wyrządzona Szlachcicowi, pofkroe 
mi ią kara uftanowiona przeciwko 
naywiękfzemu ftopniowi winy. Dwa 
ftopuie kary, połączone z fześciu 
Éopniami zochodzącemi w każdym 
S ij 
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wyftepku, będą fluzyly do udeter- 
minowania roZnicy kary, fkutkos 
waney ftanem obrażonege, we wfzy* 
flkich zniewagach, ściągaiących 
fie do dwoch oftatnich ftopni chy- 
trosci. 


Czytelnik pamietaiác com po- 
wiedział w 14, i 15. rozdziale tey 
części, pozna zupełnie przyftofo- 
wanie tego prawidła. Niepołączy- 
łem go wyżey z innemi, bo nie 
może fłużyć tak iak one na wfzy- 
ftkie wyftępki, dla wfzyftkich Na- 
rodow, dla wfzyftkich Rzadow i 
dla wfzyftkich wieków. Do tych 
tylko Narodow ściąga fię, u kto- 
rych prawo opinii, o iakiem mo- 
wiłem, trwa w zupełney dzielności 
Íwoiey, i do tych tylko rzadow, 
ktore przypufzczaią wymienioną 
rożnicę ftanow. To prawidło zni- 
knie z Xiegi kryminalney, fkoro 
poftepki rozumu, znifzczą nierozę 
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fądny przefąd, ktore ie czyni po: 
trzebnym. 


Należałoby teraz mowić o ro- 
Znicy tych wyftępkow. Ale czy 
możnaż tutay determinować o- 
gólnie i abfolutnie, ktore fą nay- 
ciężfze, a ktore naylżeyfze wyftę- 
ki *- Ani dwoch podobno niema 
Narodów, ktoreby iednakowo fe- 
bie wyobrażały, tak nature, iako i 
ważność. ftofunkową rozmaitych 
gatunkow | zniewagi, Człowiek 
zelony wiednym  kraiu, niepo. 
padnie zniewagi w drugim; co u 
iednego Narodu będzie naywiękfzą 
obelgą, to udrugiego zaledwie lek- 
kie upokorzenie przyniefie; wyraz 
zuchwały i krzywdzący w Pary- 
Zu, w Londynie będzie flowem obo- 
ietnem , i na wzaiem, Ponieważ 
niepodobna ufzykować tych wyftę- 
pkow, podług ich ważności zale- 
żącey od iakości, potrzeba zdać 
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na każdego w fzczegolności Prawo: 
dawcę udeterminowanie tey opera- 
cyi, ftofowoie do opinii partykue 
larney każdego Narodu. Tym fpo- 
fobem, wyrokować będzie o u- 
Czynkach, ktore powinny bydź 
miane za obelżywe; tym Ípofobem 
uílanowi ich ważnosc fłtolonkową, 
Co fię tycze kar właściwych na 
rozmaite ftopnie każdego z tych 
nczynkow, przybierze prawidło po- 
dane wyżey. iezeli pobudka fkla- 


niaiąca do ufłanowienia lego, 2nay- 
duie fie w lego narodzie; iez li 
zas narod iego nie zna tey pobude 
ki, kary wzmiankowane uftanowi 
podług maxym ogólnych wyżey zae 
lozouych. 


Y to to iet, com podług ogólności 
planu moiego, mogł powiedzieć otey 
klaflie wyftepkow. Przechodzę do 
wyftępkow przeciwko honorowi o- 
bywatelow, ktorem oddzielił, od 
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wy ftępkow ninieyfzey klaffy , bo nia 
powinny podpadać temu famemu 
wyłączeniu. 


PRZODZIE 


puse er rette 


E 


ROZDZIAL XXIX. 
DZIEWIĄTA KLASSA 


W yftepki przeciwko honorowi. obys 


matela, 


Po przeczytaniu rozdziałow po- 
pizedzaiscych. dómysli fie Cz ytel- 
nik,że wtey I X. klaffie, te tylkoza- 
warte zoftaną wyftępki, ktore raza 
flawe i dobre imię obywatela. Róz- 
trząśniy my nayprzod ważność i ia. 
kośćtegoj gatunku zbrodni. 


W liczbie potrzeb, ktore towa- 
szyftwo dorzucilo do potrzeb natu- 
ry, maywiękfzą, a podobnoj nayę 


gwałtownieyfzą i naygroźnieyfzą 
ieft ieacunek Żyiących wraz zna» 
mi. Człowiek famotny ma zawiąa 
zek tey namiętności w fercu fwoiem; 
ale iey nie może nżyć ani okazać 
tylko w fpołkowaniu z podobnemi 
fobie. Skoro fie. tylko ftaie "mal- 
żonkiem, oycem i Panem, zaczye 
na czuć-pierwfze wrażenia Ízacun- 
ku, ktory, rozkofze miłości, po» 
flufzefiftwa, i ufzanowania, czyni mu 
fłodfzemi. Gdy fpołeczność  ufta- 
now foną zoftanie, gdy fie ftanie 
obywsrelem,.ta potrzeba wzmaga 
lię,wraz: z przyczynami, ktore iey 
cel coraz drożfzym czynią. Uczu- 
cie ofobiftey zacności iuż nie jef 
coftateczną pobudką do wzniece- 
nia. w nim tych rozkofzy, ktore 
ufaczesliwienie iego ftanowić ma- 
ia. Miotany wfzyitkiemi fkłonno- 
ściami towarzyfkiemi, iuż nie mo. 
że fobie. fmakować w powabach 
uczucia fpokoynego anierozciąga- 
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jącego fie do obiektow . zewne- 
trznych.  Włafny fzacunek, nie 
moie mu nadgrodzić ofiar czynio- 
mych dla cnoty. Na ow czas wizy- 
fikie iego ufilowania do tego bedą 
zmierzać, aby przeciagnely na ie- 
go ftrońę opinią ludzką; i nie tak 
będzie ezuły na rozkofz zafluzenia 
Dà Dio, iako na korzyść Otrzymania 
a odziedziczenia oney. A więc 
pozorcnoty przełożony zoftanie nad 
cnotę fama, a moralna ex, ftencya 
człowieka, zupełnie zawisnie od 
podobnych iemu, 


Taką to cenę ludzie przywięzu. 
ią do tego, co nazy waig fzacunkiem, 
flawa i dobrem imieniem. -Y ten 
to ieft wymiar złego, ktoreim wy- 
rz2dzamy,odzieraiac ich z tey wls- 
fności towarzyfkiey. Spofoby kto» 
remi człowiek , może fzkodzić 
człowiekowi, fą arcyliczne; ale 
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dwa tylko mogą wńhiść ^w fankcyą 
praw, to ieft pafzkwile i potwarze 
publiczne, W-famey rzeczy, d 
niepowinien uftanawiać inkwizycyi 
fekretney ku obronie | hc 
watelfkiego.: W tey. okoliczności, 
lekarftwo byłoby niefkończewie gor- 
"fze od famego złego ' Prawo poa 
winno przeftać na ukaraniu zama- 
chów  oczewiftych ^i- wyraźnych 
przeciwko honorowi” obywatelow, 
a pokrzywdzenia par ykularne po: 


óru oby: 


winno fpuścić na moralność i Re: 
ł gią, kt 
bez znifzczenia lub nadwereżenia 
wolności cywilney. 


e 


bE : Li. ia gere 
ycbboy mie mogło $ci1gaC, 


hoo 


- 


Pafzkwile i potwarze publiczne 
karane bywały prawami wfzyftkich 
Narodow , wktorych sozwiozlo$ci 
nie brano za iedno z wolnośnią, Pra- 
wa XII. Tablicwyrokowały na ten 
wyítepek karę dolegliwą, to ieft 
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karę ciała i karę nieflawy ; G) 
Edykta Pretorow. ( 2) Prawo Core 
nelja i Senatufkonfulca, ktore mu 


—— nes 


(4) Si Qui Pipul. Occenta[fit. Car- 
men. Ve. Condift. Quod. „Jnfami- 
am. Faxit, Flagitium Ve. Altert. 
Fufte. Ferito. "Yo rozporządzenie 
prawa XII Tablic przeflal nam 
Cicero w dziele fwoim de Repu- 
blica lib 4., Uważyć neleży, że 
occentare pipulo, w ftarożytnym 
iężyku znaczy iedno, co publicé 
convicium facere. Occenta/Tint. anti- 
qui. mowi Feftus, dicebant quod 
nunc convicium  fecerint | dicimus. 
Ponieważ to prawo fame tylko 
oczewifte zamachy ma za cel, 
arcy ieft ftofowne z mym pla- 
nem. 


(2) Leg. item. 45. $ 25: & a7. 
Jf. de injuria. 
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nadały więkfzą rozciągłość (5); 
odpowiedzi Jurifkonfultow (4) à 
konftytucye Cefarzow (5); dowo» 
dzą; że Prawodawdwo Rzymfkie, 
wyftępek-ten ofgdzilo godnym do- 
zoru praw, 


(3) Leg. 5. $ 10., & leg. 6. fl. de 
injuriis. Paül. receptar. fententi. 
ar. lib. 5. tit: 4. 


(4) Zobacz w Dygeście cały ty- 


tuł de injuriis. 


(5) Zobacz Konftytucye Cefarzow 
in Codise Theodofiano, pod tytu- 
łem de Jamofis libellis, i prawe 
Codicis pod tym famym tytułem. 
Bardzo daleki ieftem od pochwa- 
lenia kary śmierci wyrokowaney 
na ten wyftępek, przez wymie: 
nione prawo, 
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W Atenach był pewien gatunek | 
obżałowania właściwego na ten wy- 
ftepek (6) Potwarca był zapozy- 
wany przed Sąd; a ieżeli nie mogł 
dowieśdź prawdy tego co mowił 
lub pifał przeciwko cudzemu ho- 
norowi, bywał fkazany na karę 
przepifaną prawem (7). Aby zapo- 
bieżeć bezprawiom, ktore Poeci 
wprowadzili na Teatr, przez kto- 
re oflawiali ofoby nienawiftne fobie, 
Oznaczaiąc ie, bez wymieniania na- 


(60) Accufationem lex tribuit. contra 
eum, qui aliquod probrum alicui 
objecerit , quod aperte demonfirare 
nequeat. (Dion Chry foftom. orat 5.) 


(7) Qui de alio detraxerit fin pro- 
barit verum ejje guod objecit, pro. 
brum, mulcator. Zobacz to pra- 
wo Solona wa. Mowie Lyziafza 

in Thcomnefłum, 
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zwifka, pod charakterem iednege 
z Interlokutorow, z dawną kome- 
dyg zakazano wízyftkich przykła- 
dow  Íw*wolis a Menander tyle 
wzniecił pódz:wienia komedyą no: 
nowa,iledawna, przeftrachu wzbu- 
dzal ériflophanes. 


Na koniec, ieżeli obrociemy oczy 
ku temu Narodowi, u ktorego wol. 
ność pifania wiekíze miała ufzanoa 
wanie, niż u kt regozkolwiek in- 
nego Narodu, badz ftarożytnego, 
bądź teraźnieyfzego ipoltrzezemy 
że uoiego pafzkwąie zakazane fą 
prawem, 1 byw ią karane w po- 
miar przewrotrości i złości w nich 
zawartey. W Aoglii fprawcs pa- 
fzkwilu karany bywa, lubo ten pa- 
fzkwil nie ieft potwarzliwy. Pra- 
wda tego co pifze, nie wyymute 
go od furowości kary, iak fig dzia- 
ło w Atenach. Jego pifmo, wo- 
czach prawa ieft obzalowaniem nie 
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prawem, przeznaczonem do zamies 
fzańia fpokoyności ob) watela$ bo 
nie ieftobżałowaniem fadow niczem, 
ktofeby miało za cel ofwobodzić 
ipoieczność z złośliwca, iedynie 
fzkodzeniem jey zatrudnionego. Y 
dla tey to przyczyny każdy pifarz 
pafzkwilu bywa karany, choćby nie 
był potwarcą. Ja bym iednak prze- 
łożył rozporządzenie praw Ateń- 
fkich, nad rozperządzenie praw 
Angielfkich. Wolałbym aby wy- 
znaczono za karę pafzkwilu i znie- 
flawienia potwarzliwego, infamiąi 
wieczyftą utratę wolności; aby 
każdy obywatel miał prawo za- 
pozwania fprawce z nieflawienia 
badź- potwarzliwego, bądź nie- 
potwarzliwego przed fąd, końcem 
przymulzenia go, aby dowiodł fwey 
powieści, i aby w niedoftatku przy- 
zwoitych dowodow , fkazany zofiał 
na podaną karę. Ale nierozumiem, 
aby fprawiedliwa lub pożyteczna 
była karać proftą cbmowę, Prawo- 
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dawcę nie powinna. zaftrafzać ta 
prywatna cenzura; zamiaft okro» 
pnych fkutkow, wiele korzyści 
przyniefie obyczaiom publicznym; 
Ípeta wyftępek zaftrafzaiąc czło- 
wieka wyftępnego (1) Prawo nie 
mogąc fłanowić: kar, tylko przez 
ciwko, famym wyftępkom, nie po- 
winno fie zrzekać fpofobow , ktore 
mu nadarzyć może fila obca prze- 
ciwko wyftępkowi , niepodległemu 
fankcyi prawodawczey; to tyle 
ko ma wyrokowac, abyna złe nie» 
używano tych frzodkow , iakom po- 
Wiedział, i aby potwarce nie miiae 


(4) Wątpię, żeby wfzyfcy byli 
w tey mierze zdania nafzego pra- 
wodawcy. Niepoczefna to ko. 
rzyść, ktorą rodzą  wyftepki, 
do ich przecię liczby należy ob- 
mowa, ktorą można nazwać po. 
wolną trucizną na flawe. ; 

3 
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ła kara. Kara podana odemnie; 
powinaaby bydź uchwalona przes 
ciwkotemuwyftępkowi, popełuio- 
nemu w naywyżizym ftopniu chy- 
trości. Na inne itopnie ulagodzié 
by ią należało; tym fpofobem, zos 
baczyłby Prawodawca, iak ta kara, 
fama przez fie, ftofowałaby fie do 
rozmsityeh ftopni chytrości lub wie 
ny, ktore mogą zayść w niniey« 
fzym w y ftepku. 


ROZDZIAŁ XXX. 
DZIESIĄTA KLASSA 


Wyftępki przeciwko wlafności Obye 


watela, 


Nie ma żadnego gatunku wyftę- 
pkow, względem ktorego prawa 
Narodow ftarożytnych i terazniey- 


Nauka Praw: Tom VI, T 


r 290 (Et 
fzych. rożniłyby fię bardziey, iak 


wzgledem wyftepkow maiących za 
cel targnienie fie na włafność, Wis 
dziemy że prawa Egipfkie cierpia- 
ły kradzież ręcznie 1 przemyślnie 
depelniona (2). Widziemy że iey 
przyklafkiw:no w Sparcie. (3) A- 
teny w początkach, karały utratą 
Życia wfzelki gatunek krsdzieży; 
t to prawo Drakona zmód,fikował 
za czafem Solon ); potem ułagod 30 
ły tę furowość praw fwoich; a za- 
chowały kare śmierci na przypad- 
ki, ktore fię iey naymniey wyciąs 


(2) Satius ae effe duxit ‘quum 
impoffibile -effet furta prohiberi ), 
potus alicujus portionis, quam to- 
dius rei ami[[g homines | jacturam 
pati. (Diodor. rer. antiq. lib. &. 


cap. 3 ) 


(3) Plutarch, in vita Lycurg. 
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gać zdawały. Prawo Solana fka: 
zywało złodzieia na powrocenie we 
dwoynafob, gdy właściciel odzy. 
fkał rzecz utraconą; a na zaplace- 
nie dziefięciorga. gdy rzecz ukra- 
dziona nie wracała do własciciela. 

łączono ztą karą pien ezng karę 

cielefną krotko trwałą, gdy tak'na- 


kaz, wali Heliafta. (4) 


Gdy wartość ukradzioney rzeczy 
przeaofiła pewną fumme, kara by- 


(4) Si furtum faltum ft, © quod 
- furto perierat receperit Dominus, 
duplione luito furtum qui fecit e 

quorum ope confi liogue fecit, decta 

plione vindicator; ni- dominus rem 
furtivam receperit; im nervo quoque 

E habetor dies ipfos quingut, totidem 
nodes, fi Heliafix | pronuniiarint, 
(Solonis lex ex Aul, Gell: lib. 40. 


ap. 48.) Th 
Tij 
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wała nierownie furowfza (5); złoe 
dziey, w pewnych przypadkach zy- 
fki wał karę śmierci (6). Naymniey- 
fza kradzież popełniona w Lycz- 
um, w Akademii, w gimnazyach, 
w łaźniach, w portach, w Cynofar- 


(5) Si quis interdiu. furtum, cujus 
ajtimatio fit fupra go. darchmas 
faxit, ad undecimuros rapitor; fi 
note furtum faxit. f eum aliquis 
occifit, jure cmjus eflos aut wulnt- 
rauit fugientem, fine fraude efto ; aut 
rapitor ad wundecunviros ; manife- 
fium huiusmodi furtum qui faxit, 
eliam fi vades dederit, mon noxe 
Jfadia [arcitione, [ed morte luito, 
( Demofth. Timocrat ) 


(6) Manzfefti faccularii luunto. (Xe. 
nophon ) Pedlicularii manife/ti mor- 
te luunto. (idèm) 


Y 
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gu, śmiercią była karana (7); zło- 
dzieyftwo popełnione z użyciem 
gwałtu, nie bywało karane tylka 
zapłatą dwoyga tyla właścicielowi 
i dwoyga tyla f(karbowi publiczne- 
mu (8) 


Prawodawćtwo Rzymikie, lubo 


umiarkowańfze , nie mniey nierez- 


(7) Si quis item à Lyszo , aut Aca- 
demia, aut Cynofarge , vefłem aut 
lagunculam, aut quidquam aliud 
minimi preti, aut fepelle&tslem o 
gymnafis, aut portubus furripuerit 
[upra decem drachmas huic quoqua 
mors pana efto. (Demoth ibid.) 


(8) Qui per vim aliquid abjtulerit, in 
duplum tenetor ei, à quo per vim 
abfłulerit, In duplum quoqe ©rarto 
publico tenetor. ( Demoft. Midi- 

ana.) 


e 


fądne ma w fobie rozporzadzenia, 
M:my iefzcze prawa XII. Tablic 
ściągaią e fis dotego objektu. Zło» 
dziey nocny, mogł był bezkarnie 
b.dz zabity (923; mozna takze 
było bezkarnie zabiiać złodzieia 
dziennego , gdy napadał zbroyno na- 
właściciela, i gdy właściciel wprzód 
wołał o pomoc, nim mu życie od- 


iął ( io). Kradzież proffa a nieocze. 


904. 42b 


(9) Se. Nox. Purtum, Faxit Sis 
Im, Aliquis Occifit Jure, Cafu. 
Efłod: ( Macrob. Saturn. lib. x. ) 


(40) Si fe. Telo: Dafenk. Quiritas 
to. Endo Que Plorato. Poft. De- 
inde. fi. Cefi. Ejcint. fe. Fraudo. 
Ejłod... Tego ułomka docho. 
wał Juriskons: Cujas Mb. 7. ad 
edi provinciale, Przytoczony ieft 
w prawie 4 $. 4. ff. ad leg. Aquil. 

Cicero wfpoimina o nim w mowie 

za Milonem. 


4p. 295 9» 


wifła była karana zapłatą dwoyga 
eyla ( 11); kradzież profła ale iawna 
była karana w obywatelu biciem i 


C44) Sı adorat. Furto Quod, nec. 
manifeftum. Fest. Dupltone. Deci- 
dito. Zobacz Feftusa nad flowami 
mec. €? adorare. Przytaczaiąc to 
prawo, daie fłowu adorare. to fa- 
mo znaczenie co flowu. agere. 
Nic nie ma dziwacznieyfzego nad 
roźżnicę ultanowioną tak prawa- 
mi Ateńfkiemi iak prawami 
Rzymfkiemi. pomiędzy kradzie- 
dg tawną i nielaiyną s Podług Ju- 
rifkonfulta Paula ( receptarum fen- 
tentiarum lib. 2. dit 24 $ a.) nae 
zywano złodziejem iawnym te- 
go, ktory był fchwytany na u- 
czynku$ a nieiawnym tego kto- 
ry lubo nie byt złapany na uczyn- 
ku, nie mogł iednak  zapierac 

fię popełnionego zlodzieyítwa. 
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niewolą, w niewolniku biciem i 
śmiercią (1) Uważano kradzież 
iak jawną, nietylko w tenczss gdy 
złodzieia fchwytano na uczynku, 
ale gdy u niego znaydowano, żu- 
rocz, ftościami przepifanemi, rzecz 


(4) Si. Luci. Furtum. Faxit: Si. Tm, 
Aliquis Endo Ipfo- Capfit. .Verbera- 
tor. Illi. Que. Cui Furtum. Fatum. 
Kfcit. Addicitor, Servus Virgis, Cæ: 
sus Saxo. Dejicitor:'To prawo prze« 
flal nam Aulus Gellius lib. 2 cap. 
ult. Ten text pątwierdza wyobra- 
żenie kradzieży iawney i nie- 
iawney od nas podane. Słowa: 
Si Im. Aliquis. Endo. Ipfo. Capfit. 
oznaczaig złodzieia fchwytanego 
na gorgcymuczynku. Sı cumali- 


quis in ipfo (id efi furto) depre- 
henderit. 
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ukradzioną. ^e) Ta ogromna rożnica 
? pomiędzy karą kradzieży: iawney, 
| a karą kradzieży nieiawney; tarożni- 
ca pomiędzy dwoma wyftepkami 
ftowarzyfzonemi z iednemiż okoli- 


€2» Sá; Furtum. Lance- Licio Que. 
Conceptum. Efcit, Ubi Manifeftum. 
Findicator. Aulus Gellius. lib. 
11. cap. ult. & lib. 16. c. ro. 
"Ten text przypomina mi myśli 
wyłożone w owym Rozdziale, 
w ktorym powiedziałem, Ze uczyn= 
ki czyli akta prowne, były tylko 
znakami, fymbołami tego, co fie 
w ifłocie praktykowało pomię- 
dzy ludzmi w ftanie barbarzyn- 
ftwa pierwotnego; kiedy prawo 
nazwane jus minorum gentium, 
czyli gwałtu prywatnego trwało 
iefzcze. Ta formalność pot:ze- 
bna do wziecia z domu złodz eia 
rzeczy ukradzioney, ktora ieit 
w fkazana temi wyrazami: lance 
liciogue conceptam, była ifta) m 
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eznościami, fkutkowznemi od teyże 
famey przyczyny, i maiscemi ro- 
wne fkutki, pokazuie doftatecznie 


do 


znakiem tego. co robiono w daw- 
nym  ftanie fpołeczności, gdy 
opieka nad rzeczami i prawami, 
była powierzona. filom każdey 
ofoby fzczegoiney. Gdy czło- 
wiek fkradziony, był obowiązany 
fam ofobiście ścigać złodzeia, 
końcem odzyfkania fw go, i o 
deprzeć fam przez fię krzy wdę 
ktorą mu wyrzadzooos  wcho- 
dził do domu tego, ktorego miał 
w podeyrzeniu obnażony ze wfzy. 
fikich fukien, aby nie mniema- 
no że z fobą przyniofł rzecz, 
ktorą fkradzioną bydź. mienił. 
Część iego ciała przykryta była 
kawałkiem materyi; a przed o: 
czymaniofl naczynie , aby niewi- 


dział kobiet, ktore fię mogły 
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nierozfądek tego prawa: przecież 
nie było tak nierozfadre i tak okru- 
tne, iak nafze dzifieyfze Prawo- 
daw&wo względem złodzieyftwa. 


Prawa poZnieyfze Rzymfkie, zae . 
wieraią w fobie znakomitą liczbę 
dyllynkcy y godaiej; [zy ch kazuilly 


— 


znaydować w domve Lance, mowi 
Fettes, € licro, dicebatur apud- 
antiquos, quia qui furtum ibat guæ- 
vere in. domo aligna , licio cinctus in- 
zrabat, lincemque . ante ocułos tee 
nebat, propier matrum familias , 
aut virginum prajentiam. Ten 
zwyczay wprowadzony potrze- 
ba, ftat fie w naftepnym czafie 
aktem prawnym, uroczy ftością le- 
galną. Plato przytacza podobny 
zwyczay , ktory t: wał u Grekow, 
w czafach heroicznych, ( Lib 44- 
de legibus. ) 
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iak Prawodawcy, z kilku niedofkona- 
łemionychżźe modyfikacyami. Za- 
chowano roZnice pumiędzy kradzie- 
Z9 iawng a nieiawną, ale rożaicę 
kary ściągnione do zapłaty czwor- 
ga tyla w pierwízym przypadku, 
ádo zapłaty dwoyga tyla, w dru- 
gim. ( 1) 


Czas. (2) mieyfce, (3) fpofob 


(43 Aulus Gellius; lib. 2. cap. ult. 
e» inflit: lib. 4 tit. 4. $ 5. 


(21 Leg. 2. ff. de furib baln ; leg. z. $ 
ult. ff. de offic. pre]. vigil. leg. 6, 
pr. f- ad leg, „fuliam pecul.; leg. 
a. jj. de effradi G* expil. ; leg, a. 
"JE £od. 


C3) Leg. 4. ff. de furib, baln,; leg. 
2.]]. eod.; leg u. ff. de abig.; leg. 
„uit. ff. eod ; led, 46, 9. locus ©? 
3. ult, ff. de poen. 


w gor ir 


popełnienia złodziey ftwa .( 4) oko» 
liczności (5); fan winowaycy 
(6); powtarzanie złodzieyfkich u. 


(4) Leg. 4. 8. ult. ff. de cffra&. & 
exml.; leg. ult. $. eod.; leg. pan. 
Jj. adleg. Jul. de vi publica; leg. 
28. § famojos.]1f. de pan. ; leg. 7. 
I. de extern. crimin.; leg 5. ff. ad 
leg. Cornel. de ficcariis, leg. 48. 
Jf. eod.; leg. 4. ©? fequen. Cod. de 
malef, © mathernat, 


(5) Leg. 4. $. a. ff. depofit.; leg. 
de so 19. f- «od ; leg. A4. f da 
incend. ruin, naufrag. ; leg. 5. © 
leg. 4. ff. eod.; leg. 5. $. 3. ff. ad 
leg. „gal. de vi publica; leg. 4. $. 4. 9? 
ult. ff. ad leg. Suliam de vi privata. 


(6) Leg. 5. ff. de furib. baln, 
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czynkow (7); ilość, ważność (8) 
i natura rzeczy ukradzionych (9) 
fpłodziły tłum  rozrzędzeń ` pra- 
wnych, ktorych wielka liczba była 
pozbawiona wfzelkiey fankcyi; bo 
więkfza część przypadkow tego 
gatunku, była poruczona woli Se- 


MÀ 


(7) Argum. leg. eum. qui 44 8. idem 
dicunt, ff. de furt.; leg. utt, $. qui 
Japius ff. de abig.; leg. $.$. 4. 
cod. ad leg. „Jul de vi publ.; leg, 
48. $ graflatores IF de pan. 


(8) Leg 4. ff de incend. ruin. nau. 
Jrag.; leg. de fubtraćt. cod. de naw- 
jrag.; leg. aut faćła 46., $. quane 
titas P- de pan; leg. 4 $. [ed o 
qui porcum , fJ. de abig 


(9). Leg. 4. 4. 5. 9- ff. ad leg. „ful. 
pecul.; leg. 4. ff. de abig. ; leg, ulta 


Jf. de abig. 


Tw 
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dziego (10) Prawo Jufiyniana, kto: 
re zabraniało karać obcięciem lub 
śmiercią złodzieyftwa popełnione» 
go bez broni i bez gwałtu (112, 
zdaje fie wfkazywać , ze Sedzia, 
przed tą Epoka, mogł podług fwey 
woli, wyznaczyć tę lub ową karę 
na ten wyfiępek. 


W refzcie lubo błędy i wady ftaa 
1ożytnego Prawodawctwa fą wiel- 
kie w tey mierze, rowniaiąc ie ie. 
dnak z błędami Prawodawdtwa ni- 
nieyfzego, płonąć fie będziemy 
mulieli ze wftydu. Mayoftatniey- 
fze przygany ktoreby można da. 
wsć, z tey okoliczności xięgom 


(40) Leg. ult. ff de prio, dil. ; leg. 
interdum 56. §. 4. ff. de. furt.; leg. 
ult. ff. eod. 


(44) Novel, 424. cap. ult. 
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kryminalnym Europy, nie mogłyby 
dofłtatecznie wyobrazić ich niefpta- 
wiedliwości.  Zdaie fle, iZ nie mal 
wízyfcy Prawodawcy nafi, chcieli 
koniecznie nadgrodzić iakieżkol* 
wiek bezpieczeńftwo, ktore iedna- 
ią prawa cywilne włafności, zby» 
teczną furowością praw kryminal- 
nych; zdaie fie, że wzorem okru- 
tnego Drakona, wfzyftkich niekie. 
dy uliłowsń imsginaayt (woiey użys 
li. aby fig oddalili od fprawiedlie 
wości i ludzkości. 


Prawa Rzymfkie chciały aby 
złodzieyftwo domowe łagodniey ka» 
rane było niż wfzyftkie inne gatuna 
ki kradzieży ( Leg. perfpiciendum. 
$. furta. ff. de pan. leg. 17 leg. 36. 
$ 4.; leg. 5a. leg 89 ff de furts 
leg. 4. Cod. de patria. potefłata ) 
Xięgi kryminalne więkfzey części 
Narodow teraźnieyfzych wytokuią 
na ten wyftępek karę śmierci. Ka- 
ca 


e gop D 
ra kradzieży z wyłamaniem ieft 
śmierć; kara kradzieży popełnio» 
ney zbroyno na publiczney drodze, 
śmierć; kara kradzieży $wicto- 
kradzkiey śmierć; kara kradzieży 
popełnioney pod czas pożaru lub 
rozbicia okrętu, śmierć; kara kra- 
dzieży proftey popéinioney po trze- 
ci raz, śmierć, kara kradzieży by. 
dlst, śmierć; W aiektorych Pan- 
ftwach, gdzie iefzcze trawaia pra- 
wa polowania, ten ktory zabiia 
lub kradnie w cudzym  lefie zwie- 
rza, fkazany bywa na smierć. 
Śmierć, śmierć, i zawfze śmierć. 


Francuzi, Hifzpani , Niemcy, 
Wiofi! oto fa pfawa zabezpiecza. 
iące wafze włafności! ( 1) A więe 


(4) Zobacz co fietycze Francyi: 
Baron. inflit. tit. de furt., Domat: 
Jupplément au Droit public. liv. 3, 

Nauka Praw: Tom Vi U 
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łagodny ale dzielny wpływ świa» 
teł i obyczaiow , iefzcze dotąd nie 
mogł u waswynifzczyć tych hanie- 
bnych fzczątkow ftarożytney dzie 


————— DURER 


tit: 9, €? code des Chaffas 4. vol. 
Co fie tycze Hifzpanii, Diarius, 
pr. crim. cop 84. n. 2. Co fiety- 
cze Niemiec.: Anton. Mathe. in 
comment. ad lib. dig. 48. tit 4. de 
furtis; tudzież prawo Cefarza 
Fryderyka , wyrokuigce karę 
śmierci na kradzież piąciu fous. 
Confht, de pac. ten. © ej. viol. 
Co fie tycze Włoch. Con/iit. Me- 
diolan. tit da panis , $. fiquis fece. 
vit robariam. Statut Mantuańfki 
rubric. de furibus & latronibus. 
Piotr Leopold Jozef z Auftryi, 
pełen ducha fprawiedliwości i 
ludzkości, wymazał te okrucień- 
ftwa z Xiegi kryminaloey Tos 
fkauii, 
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kości wafzey? Te obyczaie, te 
światła, nakazuią prawom wafzymi 
milczenie, ale im dozwalaią exy- 
ftencyi. Sędzia bezuftannie bywa 
przymułzany zafkawiać litość okra- 
themu wyrokowi, który chće zda. 
niem iego powodówać. Prawdą 
mufi bywać ukrywaną, muli bydź 
zdradzang w iego fedach; bo prawa 
pogwałciły fprawiedliwość. | Bez- 
karnosc winowaycy, bywa częfto: 
kroć iedynem żądaniem Sed lziego, 
bo kara ieft okrutna? prawa nifzcze: 
ią na fiłach, bo ie chcą utrzymy- 
wać barbarżyńfiwe em. Y wy wolał 
obywatele odwaZney Anglii, wy 
ktorżyście tyle razy krwią ftopnie 
"Tronu oblali, końcem odzyfkania 
wolności; wy iefzcze (fzanuiecie 
prawa 'Tyranow wafzych? iefzcze 
wyrządzacie cześć podłą fzczątkom 
niewoli wafzey! Wy, ktorzyście 
obywatela wyniośli aż do iedyno- 
władztwa, wy iefzcze dochowuie- 


U 


iS) 


e 


eie prawa potepialscego na śmierć 
ten członek władzy naywyżfzey, 
ktory zabił lub (kradł zaiąca prze- 
znacźzonego do z bswy i uciechy 
fprożniaczałego i znedzonego nuda» 
mi właściciela! ( Statut. 9. de Ge- 
orge 4. Chap. a2.) Wy ktorzyście 
na łono Oyczyzny przyzwali bo- 
gawa obydwoch połkrężow , i wy 
ieízcze dotąd nie wymazaliście z 
wafzey Xięgi kryminalney, ftaro- 
Żytnego prawa, ktore wyrokuie ka- 
rę śmierci przeciwko kradzieży 
dwunaftu grofzow (fotsj? Ça) 


(s) Starożytne prawo Saxonow 
karało śmiercią proftą kradzież, 
gdy przechodziła wartość dwu. 
naftu fous, ale winowayca mogł 
iey uniknąć przez zamianę na 
karę pieniężną. W dziewiątym 
roku panowania Henryka I. znie- 
fiono wolność okupowania fwego 
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Wy, ktorzy znofzac cześć dawną, 
nie zreformowaliscie bezprawiow; 
wyłączyliście z przywileiow Cls- 
ricatus, € benfit. of Clergy ) wizy, 
ftkie gatunki kradzieży, aby» 
ście fie iefzcze i tego fpofobu ża= 
pobiegania złemu pozbawili; fpo- 
fobu bezprawnego w prawdzie, ale 
tutay nieuchronnie potrzebnego 
przeciwko okrucieńftwu praw po. 


Życia: kara śmiercitrwała i trwa 
dotąd. /Zobaęz Gloffarium Hen- 
ryka Spilman. Jurys, chcąc zae 
pobieżeć, aby nie prowadzono 
na fzubienicę ofoby winney lek- 
kiego wyftępku, wfzelkie ufiło- 
wania łożg, aby kradzież niżey 
nad z2. fous otaxowana' była; 
tym fpofobem, krzywoprzyfię- 
ftwem i zdradą, zapobiegaią nie» 
fprawiedliwości prawa. 
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dobnych. (3)! Wy, ktorzyście tya 
lu prawami E B w fądach krys 
ialnych bezpi eczeńftwa czlowie- 

życiem lege pogardzacie 
zo flopnia, Ze mu ie niekiedy 
eracie za „kradzież przecho 
g. grofzy? Jakaż pobudka 


O 


(5) Kradzież konia, barana, lub 
iakiego innego bydlecia wfkazas 
nego od prawa; kradzież ka» 

wałka wełny lub płotna w manue 


kradzież popelaiona W 
ftatku rozbitym lub na rzece fpła- 
wney, gdy wartość rzeczy prze. 
chodzi 40. fzelingows kradzież 
Wexlow.  przeflanych  pocztąz 

adzie: ela, MAUS krolika, 


; krad ież HA 
vartai ią 12. 10U3, 
popełniona, w kościele, w domu, 
w chalupce; kradzież popełni 
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zdoła ufprawiedliwić tak okropną. 
dzikość? iakiż pozor zdoła was 
oílonió od zarzütow, ktore wam 
czynić będą wfzyftkie Narody od 
was pogardzone? Wy fami iefte- 
ście ]edynowładzcami i` Prawo- 
dawcami wlafney Oyczyzny; ma» 


na z wylamaniem rzeczy przee 
chodzącey 5. fous; lub popelnio- 
na bez wylamania w magazynie, 
w ftayni, w fklepie; kradzież 
popelniona komu bez gwałtu, 
gdy przenofi 12. fous; wfzyftkie 
te wyfłępki fą wyłączone z przy= 
wileiu Stanu Duchownego. Za- 
bacz Statut 1 Edwarda VI.; Sta- 
tut 22, Roz. 5. Karola II.; Sta- 
tut 12. roz. Ig. Anay.; Statug. 
rozd. 24. Jerzego l.; Statut r4. 
rozd. 6. i Statut 24. rozd. 45. 
Jerzego II.; Statut 7, rozd. 50. 
Jerzego IIL &c. 
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cie drogie prawo  knowania i 
znofzenia praw; nie tnożecie, tak 
iak inne ese. przypifyw aé klefk 
Íwoich ziębłości lub niepamięci 
i nie BONY. lcow. - A, więc 
fprawiedliwie po was domaga fie 
Filozofia, abyście dali przykła d 
tak potrzebney i tak upraguioney 
reformy, 


Nie potrzeba tutay, obyczaiem 
Prawodawcow i tłumaczow prawa, 
brać za iedno ucz ynkow rożnych, 


a rozroz c uczynkow podobnych 

fobie. A więc nie bede mowił otych 

wyftępkach, ktore lubo maia za cel 
; 3 

rzywłalzczenie fobie dobra cudze- 

pr ; 

* d er (- (C. í 

go, iednak fa wptoftfzym ftafunku 

z innemi kleflami wyfepkow , w 

m Li , 
ktorych ie zawarłem ; a mowiąc tu. 
tay o kradzi eży w fobia famey wzię- 


tey nie zapufzczę fie w ten tłum dy- 


ftynkcyy nierozfądnych i dzięcin- 


nych, ktore to tylko fkutkowały., 


LO sig e 


Je znifzczyły wfzelki ftofonek po- 
między wyftępkami 9 karami , i pra- 
wa podały w pogardę u wfzyftkich 
rozumnych ludzi, 


Nayfrzod odrzucę czczą i prożną 
dyftynkcyą uftanowioną Prawoda- 
wétwem Atteníkie 
pomiędzy kradzieżą jareng a niejawną 
nie będę rozrożniał /Zellionatu od kra. 
dzieży, ani złodziejow bydła, Ç abi- 
gai)od złodziejow profłych,ani złodzieja 
domowego, od złodzieja po/politego; 
nie powiem, że dzień lub noc, 
może zmienić jakość złodzieyftwa; 
Że trzeba uczynić rożnicę pomię- 
dzy znakomitą a lekką kradzieżą- 
W teymjerze , bardzięy mi fie po- 
dobaią maxymy Platona niż. wfay- 
ftkie niedokładne myśli tsk ftaro. 
żytnych iak i terażnieyfzych Pra- 
wodawcow. Wraz z nim mnie- 
mam, iz wielka zachodzi rożnica 
pomiędzy kradzieżą  popełnioną 


mi Rzymfkiem , 


gwałtem , a krad łzieżą z nim nie 
ftowarzyfzoną 
znakomita i kf 
fie nie rożnią. (2,) W dwech pier- 
wízych, widzę dwa wyltepki 'ro- 
Zney żakosci, a w drugich dwa wy- 
ftepki iednakowey jakości, ale kto- 
re fie ciężkością rożnić na wzaiem 
mogą; ata cieżkosć moiem zdaniem 
powinna bydź tak niezawifia od 


(a ); ile żę kradzież. 


ież lekka, niczem 


—— 


(x) Pecunia furtum illiberale quidem 


eft ; rapina vero turpillimum. . Pe. 
Ç Plato de legibus dialog. 1a.) 


(2 De furto autem , five magnum quid, 
feu parvum quis. furatus fit > una lex, 
panaque fimilis omnibus fit. C Plato 
de legibus dialog. 9. ) Plato wy- 
lufzcza obfzerhie te maxymę, 
edpowiadałąc na zarzuty Cliniae 

fza. 
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wartości pieniężney kradzieży, iż 
kradzież lekka, bedzie mogła za- 
mienić fie w wyftępek więkfzey 
ciężkości, niż kradzież znakomita. 
Skoro tylko przypomnę czytelnie 
kowi maxymy ogolne wyżey ufta- 
nowione, natychmiaft przyftąpię , 
do wyłufzczenia tych myśli. 


Jakost wyftępku, powiedziałem 
wyżey ,zawiflaod ugody nim gwal 
coney; ciężkość od ftopnia przewro- 
tności, ktory winowayca okazuie w 
fobie gwałcąc ugodę. A więc ro- 
2nica jakości dwoch lub więcey wy- 
ftępkow , nie może fkąd  inad wy- 
nikać, tylko z roznicy ugodzgwałco- 
nych; a rożnica ciężkości , dwoch 
wyftepkow teyże famey jakości, 
nie fkądinąd , tylkoz rożnicy prze- 
wrotności , z jaką popełnionie były. 

Przyftofuymy te maxymę doni- 
nieyfzey ofnowy,i rozbierzmy fad 
wyplywaiace wniofki. 


r ytany na gorg- 
cym uczynku, złedziey przeko - 
nany podiug pofpolitych prawa ob- 
rządkow , mogli - jedneż ugodę 
zgwałcić ; w zgwałceniuoney , mo 


gli rowną pokazać przewrotność. 
(5) Rozuica pomiędzy kradzieżą 


jawną a kradzieżą nie jawną , ieftza 
tem nie rozfądna, 


że mogli zgwałcić ie- 


Na nol: 
ową pok 


prz 


o» 
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wr 
f t 
fchwytany na gorącym uczynk 


popełnił kradzież z użycie 
gwałtu, a drugi popełnił ią bez 
gwałtu; pod ow „czas, iakość 
pierwizego wyftępku będzie ro- 
żna od iakości wyftępku , drugie- 
mo, iak w krotce uważemy , ale 
ta rożnica nie ftąd pochodzi, 
że iednego z nich złapano na u. 
czynku, ale ftąd ze nie iedna- 
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edo Kradzieżą bez gwaltu łamie 
fig ugoda obawiązuiąca nas, aby- 
śmy nie przywiafzczali fobie cu- 
dzey włafności. Ten ktory prze: 
dał lub zaftawił rzecz należącą do 
drugiego , lub już przedaną i zafta- 
wioną,. i ktory tym fpofobem przy- 
włafzcza fobie włafność jednego, 
łub pieniądza drugiego, 
gwałci ugodę coi ten, ktory kra 
dnie klacz, wołu lub kozę, lubkto» 
efkę z kie. 


i 
D 


ry zręcznie wyfuwa e 
fzeni - drugiego. . Jeżeli wfayfcy 
trzey Ww zgwałceńiu-tey ugody ie- 
dnakową pokazali przewrotność, 
co fięfatwo przytrafić może ; w ta- 
kowem zdarzeniu, wfzylcy trzey 
będą winni wyltepsu , nie tylko 


kowe zgwałcili ugody. Com 
o E o J 

powiedział o jakości, to należy 

przyftofawać do ciężkości. 
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teyże famey iakości, ale nawet teye 
że famey ciężkości A więc rożnica 
między fłellionatem, i kradzieżą; mies 
dzy kradzeniem bydła a inney ia- 
kieykolwiek rzeczy, ieft nie rozfą- 
dna i plosna. 


ztio Złodziey domowy te? fa: 
mę ugodę gwalci , co złodziey obs 
cy. Prawda że używanie na złe 
zaufania, wyftępek iego czyni zło» 
Slivízym, Ale to w famey tylko 
biężkości, a mie w jakosci przynofi 
rożnicę, a nawet i ta rożnica ciężkos 
ścz,ief iftnie przypadkowa: bo u- 
Życie na złe zaufania, nieieft ko- 
niecznie powiązane z kradzieżą doe 
mową; bo ta kradzież może bydź 
popełniona od flugi, ktory nie ści- 
Sleyfze ma zwiazkiz Panem jak z 
innemi ofobami. ^ Domownictwo 
miafto coby miało bydz tytułem do 
zaufania i przyjażni, pofpoliciey 
bywa pobudką do nieufności i nie- 


mawiści. « Nędzny ftan , do ktorego 
prawie zawfíze nieużytość Panow 
przyprowadza tę klaffe ofob, po- 
winnaby zmnieyfzać ciężkość tego 
wyftępku. Ponieważ kradzież do= 
mowa, z fwoiey natury,.nie każe 
fie dorozumiewac ; 
wrotności, üdeterir 
kości oney , do S 
A Więc rożnica pomięd 
żą domowa, akradzi 
nierozfadna. 


[4 


te 


4to Ten co kradł pod czas'dnia, 
i ten co kradł pod czasnocy, gdy 
niezafzedł z ich ftrony żaden gwałt, 
tęż fame przełamali ugodę, i mo- 
gli rowna pokazać praewrotność. 
A więc rożnica pomiedzy złodzie- 
jem dziennym a nocnym, ieftczcza 
i prozna, 


btó Jeżeli kradzieżą zadaiemy 
gwałt ugodzie, ktora nas obowiezuie 
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abyśmy fobie nie pray wlafzezali cu. 
dzey wlafnosci, oczewifta, ze ta- 
kowa ugoda, zarowno gwałcóna, 
bywa kradzieżą lekka , iak kradzie= 
Żą znakomitą. "A więc ilość zło- 
dzieyftwa, nie może zmieniać jako: 
ści wyftepku; a iezeli kradnący 
niefzczęśliwemu rolnikowi wołu, od 
ktorego pofadania zawifła była ży- 
wność całey iego Familii,’ może 
pokszać w fobie więkfzą przewro- 
tność niż ten, ktory ro. wolow ue 
prowadza z obory bogatego apro- 
Żnuiącego właściciela, oczewifta 
ieft, żeilość kradzieży , nie może 
iednoftaynie determinować ciężkości 
zbrodni. ' A więc rożnica kradzie- 
ży lekkiey od kradzieży znakomi- 
tey, ieft czcza i nierozfądna. 


6to Jeżeli ten ktory gwałt połą- 
cza z kradzieżą łamie kilka ugod , 
a ten co kradnie bez gwałtu, ie- 
dne tylko gwálci; iezeli pierwfzy 
gwal, 


| ger 


gwałci za iednym razem, iugode 
obowiązuiącą go do fzanowania e- 
foby obywatela; i ugodę obowię- 
zuiącą go, aby nie mięfzał iego 
pokoiu pogrożkami ; aby broni fwo- 
iey nie używał przeciwko niemu, 
wyiląwizy przypadek nieuchronney 


obrony; i ugodę ob iącą go da 


wlan oć 


fo e wania i 
izanowania wiainosc 


gwalei, oczewifta že Jakość 
wfzego wyftępku, będzie rożna od 
jakości wyftepku drugiego. A więc 
rożnica wyftępku kradzieży popeł- 
nionego z gwałtem, a wyftepku 
kradziezy popełnionego bez gwał- 
tu „ieft iedyną rożnicą, ktorg w 
nafzym planie i rozum i fprawie- 
dliweść przybrać pozwalaią. 


ro 
sA 
D 
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A zatem rozfądny Prawodawca, 
te tylko dwa gatunki , kradzieży 
przypuściść może w fwey Aiędze 
kryminalney. Uftanowi trzy ftopnie 
Nauka Praw: Tom PŁ. W 
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kary ftofowne do trzech ftopni chy- 
trości ; bo trzy ftopnie winy nie mo- 
gą mieć w tych wyftepkach miey- 
fca. Te trzy ftopnie chytrości , po: 
dług maxym ufłanowionych wy- 
Zey zawierałyby w fobie względem 
iednego i drugiego wyftępku , wfzy- 
ftkie okoliczności mogące wfkazać 
przewrótność winowaycy; a Pra; 
wodawea unikng!by tym fpofobem 
owegotłumu dyftynkcyy płochych, 
tym niedokładnieyfzych , im ich 
więcey bywa.  Takaby powinna 
zachodzić rożnica pomiędzy temi 
dwoma karami, jaka zachodzi po- 
między famemi wyftępkami. Na 
ukaranie kradzieży z użyciem gwał- 
tu, łączonoby kary pieniężne z 
karami odzieraiącemi z wolności 
ofobiftey , lub zawiefzaigceini uży- 
cie oney. Co fię tycze kradzieży 
dokonaney bez gwałtu, ten ofta- 
tni gatunek kary, na ten. tylko 
przypadek powinienby bydź u- 
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chwalony, w ktorymby nie mo» 
ina użyć kary pieniężney. Ponie- 
waż obydwa te wyftępki rodzą fię 
z miłości pieniędzy, podług nafze- 
go planu, powinny bydź podane 
fankcyi pieniężney. Lecz podług 
tychże famych maxym, nie wy: 
ftarczałaby ta fankcya na ukaranie 
kradzieży gwałtownie dopełnioney ; 
bo kilka ugod gwałcący w więkfzey 
liczbie kilka praw utracać powinien, 
Nie mogłaby mieć mieyfca, w wię» 
kfzéy części przypadkow, bo pofpo- 
licie rzucaiacy fie do tey zbrodni, 
bywaią niezmiernie nedzni. A tak 
prawodawca powinienby uftanowić 
trzy ftopnie kary  pienieZney i kary 
odzieraiącey z wolności lub zawie- 
Ízaiacey używanię oney, na trzy 
ftopaie kradzieży  popelnioney. z 
gwałtem, iuftanowić ftofowną nad- 
grodę w przypadkach, w ktorychby. 
kara pieniężna nie mogła mieć miey- 
sca. Cofię tycze kradzieży popeł« 

W ij 


i s i 
nioney bez gwałtu , dofyćby było u- 


ftanowićkary pieniężne na rozma. 
ite ftopnie, a nadgrodę proporcyo- 
nalną naowe przypadki wktorychby 
wymieniona kara mogła mieć mieye 
fca bez kombinacyi kar obydwoch, 
jak w pierwfzym przypadku. Ła- 
twość uftofowania kary z jakością i 
ciężkością wyftępku w karach odzie- 
raiących z wolności ofobiftey,lub za- 
wiefzaigcychiey używanie, rozmno- 
Zylaby korzyści tak owego gatunku 
fankcyi  Przeftaię na udetermino- 
waniu jiey-natury ; zdaie na każde- 
go Prawodawcę udeterminowanie 
iey gatunku, podług fzczegolnych 
przypadkow . ftofowaych do miey- 
fca icharakteru Narodu. Niemogł- 
bym go tutay wikazać bez wykro- 
czenią za granice olnowy moiey 
i bez nadwerężenia maxym uftano- 
wionych względem ftofunku Syfte- 
miatu penalnego z rozmaitemi obie- 
ktami ftanowiącemi ftan Narodow. 


e 525 d 


Szkodzié włafności czyiey , bez 
inteücyi kradzieży, ieft to popet- 
niać wyftepek tegoż famego gatun» 
ku, a ten wyítepek, nie tak pofpo- 
lity iak kradzież , niekiedy każe fie 
dorozumiewać więkfzey przewro- 
tności. Pierwfzy może bydź na. 
darzony nędzą , ale drugi gdy ieft 
ztowarzyfzony z chytrością ; złą 
wiarą, podżegany bywa od famey 
nienawiści, od famey. żądzy zem- 
fty. Przeciwko pierwizemu mo- 
zna uftanowić kary pieniężne , bo 
fię rodzi z miłości pieniędzy; ale 
nie przeciwko drugiemu, bo nie 
taz fama. namiętność pobudza 
do niego. Z. drugiey ftrony dru- 
gi nie może bydź nigdy oddzielny 
ed złeywisaryi chytrosci;a w pier- 
wfzym zazwyczay tylko fam błąd;, 
fama wina bywa. A zstem Prawo- 
dawca, w tym wyftępku, iakoi w 
wfzyftkich innych, w ktorych fię 
może znaydować błąd czyli wina, 
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powinien uftarowić fześć ftopni 
kary na trzy ftopnie błędu, inatrzy 
ftopnie chytrości. Tym fpofobem 
otrzyma aaydokładnieyfzy:  ftofu- 
nek pomiędzy karą a wyltępkiem, 
podług okoliczności w fkazuiących 
ftopień przewretności, ktorą oka- 
zał w fobie winowayca.  Niepo- 
żyteczną byłoby rzeczą oftrzegać, 
Ze winowayca, pomimo kary, po- 
winienby bydź przymufzony do nad- 
grody uczynioney krzywdy, bo ta 
nadgroda pofpolita ieft wfzyftkim 
wyftępkam , w ktorych mieyfce 
mieć może , i wfzyftkim winoway- 
com, ktorzy fą w ftanie uczynie- 
nia oney. 


W tym rozbiorze wyftepkow 
przeciwko włafności , nie bede nic 
mowił o rozfzerzeniu granie ; w rze- 
czy famey, ieżeli okoliczności tego 
uczynku zaświadczaią, że celem wi- 
nowaycy, było przywłafzczyć fo- 
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bie część gruntu cudzego, wtym 
przypadku wyftępek będzie uwa- 
Zany ikarany, iak kradzież pofpo- 
lita, podług owey maxymy, Ze 
pokufzenie fie o zbrodnią, powinno- 
bydź karane jakę zbrodnia dopełnio, 
na,ilekroć winowaycaokaże. dotego 
wolę (woią, dopufzczeniem fię uczyn- 
ku zakazanego prawem.  Przeci- 
wnie iezeli okoliczności nie prze 
konywaią, o chęci przywlaízeze- 
ni fobie, wyftępek będzie uważa- 
ny ikarany , jako profte pokrzy- 
wdzenie drugiego. 


Prawie toż famo mowić należy 
o niefpofobności wypłacenia | fię. 
Jeżli wierzyciel może dowieść złey 
wiary i chytrości dłużnikowi fwe« 
mu, dłużnik karany będzie jako 
winny zlodzieyftwa $ ale ieżeli nie- 
fzczęśliwe zdarzenia były przyczy- 
ną niefpofobności iego wierzyciel cy- 
wilną z nim tylko będzie mogł mieć 
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akcyą czyli fprawe. Ponieważtam 
niema żadnego wyftepku , nie be- 
dzieteż i zedney kary. Karać za- 
wfze niefpofobność wypłacenia fię 
więzieniem; brać as iedno nędzę z 
wyltepkiem ; okrywać niewinnego 
wizelkg obelgą i hańbą przewrotne» 
ści; przymufzać go do zrzeczenia 
fię cnoty wydarciem honoru ; obie- 
rać poczciwemu ale niefzczosliwe- 
mu bec fama nawet wla- 
Ineść ciała, ktorą mu los nieubłaga- 
ny zóftawił; kazać mu fię dokupo- 
wać karą niekiedy wieczyftą lek- 


kiey ulgi, ktorą otrzymał w fwem 
niefzczęściu; fkazywać na bez- 

ść , na udręczenie i na wy- 
ftępki naftepuiace po bezczynności 
tego, ktory procz rąk lub przemy- 
flu, nie ma innego fpofobu utrzy- 
mania familii i zalpokoienia dłażni- 
ka; obierać fpołeczność z człowie- 
ka ktory iey nie obr 


$c 
i 
ć 
(t 


zil i ktoryby 
iey mogł bydź pożyteczny; dawać 


=" 
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nielitościwemu wierzycielowi moc 
trzymania (wego dłużnika w tym 
ftanie hańby 1 utrapienia , tak dłu- 
go iak zechce; zemście iego czy- 
nić zadofyć fama bronią prawa ; fio- 
wem obrażać fprawiedliwość; znie- 
ważać naydrożfze prawa człowie- 
ka i obywatela; i rozmnażać klefki 
nędzy, nie polepfzaiąc lofu włafno- 
ści: te te fą fkutki więzienia za 
długi przyietego od wfzyftkich Nas 
rodow Europy, nawet od tych, kto- 
re fie naymocniey'chełpią z ludz- 
kości i wolności. W Anglii, za 
dwie gwineie, wiedą człowieka do 
więzienia ; a co iefzcze dziwniey- 
fza, wtym kraiu, gdzie wolnościę 
ofobiftą opiekuig fie prawa zabra- 
niaiące tak mocno wfzeikiego arbi- 
trałnego uwięzienia; v tym kraiu, 
wierzyciel na mocy fwey przyfiegi 
złey lub dobrey, nie będąc obo- 
wiązany do okazania obligu dłu. 
Źnika, otrzymuie rozkaz prawny, 
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na wydarcie obywatela z łona fa. 
milii i końcem wtrącenia go do wie- 
zieniz, A tak prawo nayobmie- 
rzleyfzemu impoftorowi uzycza za- 
ufsnia, ktorego odmawia fgniemu 
Naczelnikowi Narodu. 


Milczenie obyczaiow względem 
tey gwałtowności prawney , zda fie 
zapewne nadzwyczaynem, gdy fo- 
bie przypomniemy , że wfzyftkie 
Narody cierpiawfzy, w fwym fta- 
nie barbarzyńftwa, takową niefpra- 
wiedliwość, w ftanie cywilizacyi, 
fkwapliwie wygładzały ig z fwych 
Xiag kryminalnych. Gdy władza 
publiczna zaczęła fię dopiero kfztał- 
tować; gdy opieka praw partyku- 
larnych należała iefzcze do indywi- 
dualnych czyli ofobiftych fil; pra- 
wo, ktore nie mogło wziąść w pe- 
tazemfíty wierzyciela, mufiało prze- 
ftawać na pofkramianiu zbytecznych 
oney zapędow. Ten to ieft fkutek, 
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ktory w ftanie niedofkonsłym fpołe- 
cznośc otrzymywała z uwięzienia 
dłużnika nie mogącego fię wypła- 
cić. Ale gdy ftan cywilny znako- 
mitfze uczynił poftępki; gdy fiła 
publiczna. uftanowiona ku opiece 
praw partykularnych, file indywi- 
dualną uczyniła nie pożyteczną, 
już nie potrzebowano więcey fpo- 
fobu nieuchronnego w przefzłych 
okolicznościach, a niefprawiedliwe- 
go i fzkodliwego w nowych. Ta 
prawda nieznaioma teraźnieyfżym, 
nie uniknęła wiadomości ftaroży- 
tnych Prawodawcow. Prawo Boc- 
corifa Krolfa Egiptu, poózwślałó 
wierzycielowi wniśdź w pofiadanie 
maiątku dłużnika, ku odzyfkaniu 
fwey należyteści: ale zabraniałó 
exekucyi ofobiftey uftanowioney 
prawem dawnieyfzem (Dior. lib I. ) 
Sławne prawo Sólona, nazwane 
Sci[achtia, miało za cel zatarcie ty ch 
oftatecznych sladow ftarożytney 


r 352  <$b 


dzieży; zakazywslo wierzycielowi, 
aby od dłużnika nie wymagał obli- 
gu na.ofobę. ( Plutarch. życia Solon. 
$ Diodor. tamże ). S 


ta 


ydzono z Pra» 
; 

ży zabroniwfzy dłu- 
inikowi. zabierać broni lub pługu 


wodawcow 


, 


dzieftu wiekami wzniecało pogardę 
i fzyderftwo Grekow, trwa ielzcze 
dotąd, niema] w całey Europie? Sam 


Rzym, fzym w początkach tak furo- 
wy i okrutny względem dłużnikow, 
wkrotce ułagodził tę cześć prawo- 
dawctwa fwoiego. . Miafto dozwala. 
nia, aby dłużnika nie mogącego fie 
wypłacić odzierano z wolności poli- 
tyczney, nawet go z wolności ofobi- 
ftey obierać nie chciało. Skoro ftwier- 
dzona zoftała przyzwoicie iego do- 
bra a nie pofzlakowana wiara, ofo» 
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baiego była befpieczna. W dwoch 
tylke przypadkach był narażony na 
utratę wolności: gdy z długiem łą- 
czył fię iefzcze ftellionat, to ieft 
fkryte przedawanie lub zaftawianie 
cudzey rzeczy; lub gdy fie fam dłu} u 
Znik wyraźnie obowigzal do przymus 
fu ofobifteso; a pod ow czas ceffya HAM 
naigtku, fkutkowala , 

nis. C Zobacz w Dygeście tytuł de 
crimin. ftellionat. ) 


uwolnie- HU 


A więcże tylko u teraźnieyfzych hi 
Narodow Znaydziemy ow bogoboy- ji 


ny,żetakrzekę, fzacunek dla prawa, | 
famym tylko rodzącym fie Narodom 1 
przyzwoitego, prawa, z famym tyl- u 
ko ich ftanem dziczy zgodnego ? jl 


Te uwagi przypominaią inny błąd 
Prawodawcow.teraźnieyfzych, kto- 
ry podobno, nie mało fie przyezy- 
ah do uwiecznienia błędu, o kta- 

ym dopiero mowiliśmy. ' Mniema- 
ią że interes handlu wymulza ofo- 
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biftego przytrzymania za wexle, 
Myśl ta, aby ziednać w towarzy- 
ftwie cyrkulacyą papieru reprezene 
tuiącego wartości, nadała działa- 
niom handlowym tak znakomitą 
fzybkość, iakieyby iey nadać nie 
mogła moneta, Od fzczęśliwego 
tego wynalazku, handel caley zie- 
mi ukfztałtował iedüo wielkie ciało, 
ktorego wfzyftkie członki fa połą- 
czone zobepolnością zyfkow i ftrat. 
Naymnieyíze zaftanowienie w ia- 
kieykolwiek części, daie fię uczuć 
całemu ciału, A więc dodaią, na» 
leży zapobiegać tey nieprzyzwoi- 
tości; a nie ma na to innego fpo- 
fobu, procz zatrzymania czyli przy- 
mufu ofobiftego. Taką ma zafadę 
ieden z naywiękfzych błędow Pra- 
wodawctwa nafzego Aby: poznać 
isk fa Rabe i wątłe przyczyny, kto- 
temi go bronią , dofyć ieft uważyć, 
że. kupiec, w włalnym fwym inte- 
reflie znayduie dzielną pobudkę do 


zapłacenia długu, pobudkę „dziel: 
nieyfzą nad przymus ofobifty. Je- 
dna chwila zwłoki oflabia kredyt, 
iedysą podporę iego bogactwa; nie 
moc wypłacenia nifzczy ten kredyt 
na zawfze.  Jakieyżeby f;reZyny 
dzielnieyfzey mad tę mogło użyć 
prawo? Ponieważ karze bankruta 
złey wiary , powinnoż fię udawać 
do niepozytecznych gwaltow, aby 
znifzczyło kupca uczciwego a nie- 
fzczęśliwego ? Jeżeli nie ma fpofo- 
bu wypłacenia, obmyśliż mu ten 
fpofob więzienie? I owfzem, ezy- 
liZ przeciwnie nie przefzkodzi mu 
w zafiągnieniu pomocy potrzebney 
z pracy? Niemożność wypłacenia 
fię, nie ieftże naywiękizem niet 
fzczęściem dla kupca maiącego: po: 
czciwość ? Co fiętycze kupca wyzu- 
tego z poezciwo$ci, alboż prawo 
nie me kar fprawiedliwfzychi dziel- 
niey pofkramiaiących? Gdyby na- 
wet (pofob niefprawiedliwy mogł 
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bydź rzetelnie pożyteczny, nie 
mianoby prawa użycia go. Toż 
go używać będziemy, gdy oczee 
wiście ieft niepożytecznym i fzko- 
dliwym? Takim fpofobem ieft przy- 
mius ofobifty o ktorym mowiemy. 
Jeft niefprawiedliwy, bo za iedno 
bierze zbrodnię z nieízczesciem 5 
bo ogołaca z prawa drogiego, czło- 
wieka ktory zadney ugody nie 
zgwałcił, Jeft nie pożyteczny, bo 
kupiec maiący fpofob wypłacenia, 
ma naywiekízy interes uiízczenia 
fie w fwoich obowiązkach; ieft nie- 
pożyteczny, bo kupiec nie znaiąe 
cy poczciwości, może bydź wftrzy- 
many mocnieyfzemi kerami; ieft nie- 
pożyteczny, bo.kuplec nie maiący 
fpofobu wypłacenia, nie znaydzie 
go w więzieniu. Nakoniec ieft 
okropny, bo niemal we wfzyftkich 
przypadkach nieładu i nieporządku 
momentalnego , kupiec będąc Panem 
{wey ofoby i [wego przemyfla, mo- 
że 
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ze naprawić intereffa fwoie+  Lec£ 
odgłos więzienia iego, nifzczy i 
pfuie mu zupełnie kredyt: odeymu- 
ie mu wfzelki fpofo^ zapłacenia dłu- 
gow; nifzczy i fam fiebie i fwoich 
dłużnikow.  Jeft iefzcze okropny i 
fzkodliwy ; bo rozmnaża I ośmiela 
lichwiarzow, ktorzy przy pomocy 
przymufu ofobiftego, wtrącaią w 
nieład wiele familiy i ruynuią ich 
maiątki, W famey rzeczy każdee 
mu wiadomo, Że trzy czwajte cze- 
ści wexlow, fg iftnemi zapifami po- 
Zyczek nifzczących, podpifanemi 
od olob zupełnie obcych względem 
handlu; podpifanemi od mlodziezy 
ktora rozumie, iz nigdy nie zdoła 
nadto drogo opłacić fpofobow fka- 
żenia obyczaiow i w {fobie i w in 
nych: 


Patrzay Czytelniku , iak iedeń 
biąd wyprowadza nieprzeliczone klę* 
fki i niefzczęścia! Jeżeli nayrze: 
Nauka Praw: Tom F1. A. 
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czywiftfze prawdy, wymykaia fie 
z pod wzroku Prawodawcow, lub 


nie uderzaia tak mocno w ich um 


fly, aby ichocuciły z let rgu; lakie 
wWrazte 
wdy, n'emo 


znie na nich czynić beda 


miec tak doladney 


iafnosci? W naltepuiacym rozdziale 


wyłulzczemy z nich niektore. 


ROZDZIAŁ XXXI 


O uczynkach , ktor ych karać nie nal 


Roztrząfnąwf(zy uczynki przeci» 
2 t y F 
wne prawom, ktore powinny bydź 
poddane fankcyi penalney , nale 
ły terazroztrząfnąć , czyli nie ma 
i takich, ktore prawa milczeniem 
miiać powinny.  Za(tanówmy fie 
nayprzod nad fiebieboy (twem. 


Prawa Narodow ftarożytnych ii 
dzifiey(zych, ściągające fig do tego 
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obiektu, miafto rozpedzenia' nia» 
pewności nafzey, iefzcze ią bar- 
dziey powięklzaią. W Atenach 
urzynano rękę fiebieboycy i zas 
broaiono -było grzebać ią wraz 
z ciałem winowaycy ( Qu: &bi ma 
nus intulit, ei manus, qua id perps- 
ravit, praciditor , nec codem cum 


corpore tum ulo fepelitor. ) Aeíchin. im 


Ctefiphon. ) Plato podał karę po- 
grobową, ale nie tak nieroziądną i 
nie tak ogolną, iak prawo Atenfkie. 
(x) Valerius. Maximus wfpomina 


pe 


C1) Sed quid de illo judicandum , qui 
proximum atque amici(fimum cade 
perdiderit? Qui dico feipfum vita 

€? forte fatorum, vi fcelerata pri- 

vaverit; non judicio civitatis, mec 
trifli ©? inevitabili fortune cafu co- 
acus, neque pudore aliquo extremo 
compulfus, fed ignavia, © formi 
j animi imbecillitate, inju[le fibi 
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nam o uftenowieniu ofobliwfzem, 
ftaroZytnego miafta Francyi (Mar. 
Jylii ). Napoy zatruty byl w niem 
powierzony ftraZy władzy, publi 
czney; ci wfzyfcy ktorzy przed- 
fiewzieli umrzeć , profili Sepetu o 
pozwolenie zażycia go. Jeżeli to 
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mortem confeiverit ? Quz purgati- 
ones C9 qua [epultura huic legt con- 
veniat, Deus ipfe novit; proximi 
tamen huic genere ab interpretibus 
legibusgue harum 


rerum h&c exgui= 
rant; ©” gquemadmodum ab his /la- 
lutum fuerit, ita faciant Sepultu- 
1a igitur iftis folstaria fiat, ubi ali- 
us nemo condalur; deinde de locis 
Jepsliantur , qug duodecim regionis 
partibus ultima, deferta, innomina- 
taque funt.. fić ob[curi. ut nec fia- 
tua, nec infcripto nomine Sepulchra 
notetur. ( Plato de legib. Dia. 
log. 5.) 


to 
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wfpaniale "zgromadzenie ofądziło (i 
pobudki do tego uczynku za ftu- kl 
fzne i rozíadne, legi tymowało go Aj 
fądem poprzednim. B iazü utrace- 
nia fzczęścia AAA lub żądza 
zakończenia fwych udręczeń, była 
zit w oczach Senatu przyczy- 
ną doftateczną zyfkania dla fiebie | 
zatrutego napoiu. In corpore juris i 
faomiln znayduiemy tytul dygeftu im 
i tytuł Codicis względeń dobr oby- 
wateli, ktorzy fobie śmierć zadali. 
W tych wfzyftkich prawach, za- i 
wfze ieft rożnica pomiędzy tym 
ktory fie zabiia, aby uniknął kary 
śmierci, itym ktory fie zabiia zin- 
ney pobudki. W pierwizym przy- 
padku, dobra fiebieboycy idą na 
fkarb publiczny, iak gdyby na nim 
był wykonany fądowy dekret, ale 
na drugi przypadek, Zadaey kary 
nie glofi prawo; nie biie bezwła- 
dnemi wyrokami fwoiemi na popio- 
ly i niewinne potomftwo niefzcze- 


TER 


OREIRO 
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śliwego, Ktory w*śmierci fzukał 
pokoiu wydartego fobie przez nę- 
dzę i dolegliwość. (2) 


Miafto ciągnienia na rufztowanie 
katowfkie trupa fiebieboycy; mia- 
fto wydzierania krewnym i powi- 
nowatym iego maiątku, ktory zo- 
ftawił, okrywaiąc ich wieczyftą 
infamią; prawo nic nie widziało 
w tey smierci, tylko utratę oby. 
watela, ktory fię fam fkazał na 
rugowanie z oyczyzny, aby zaiey 
granicami znalazł fzczescie, ktore- 


(s) Zobacz prawa w zmiankowane 
w tytułach de bonis eorum , qui 
mortem [ibi confciverunt. Jedno z 
tych praw naftępuiących używa 
wyrazow, Si quis impatientia do- 
loris, aut tedio vitz, aut morbo, 
aut furore, aut pudore mori maluit, 

non animadwortatur in eum. 


so 
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go tak wiele razy a na prozno wzye 
wał. Prawo przeftarąc na zawadzie 
paturalney , ktorą miłość życia 
kładnie temu uczynkowi; przeko- 
nane o iey nieudolności względem 
człowieka, ktorego wyftępki ob- 
wiefzcza, Ze pogardza śmiercią , 
fądziło fprawiedliwfzg i rozlą- 
dnieyfzą rz à wić  fiebie- 
bovítwo w bezkarności, niż aby 
fie miało lamo narażać na pogardę 
pofpolftwa 1 nanienawiść tłumu nie- 
winnych, ktorychby, podalo na 
nędzę i hanbę. 


a zoflt 


Te to pobudki natchnety Prawo- 
dawcow Rzym(íkich  pobłażeniem 
ku wyftępkowi, ktory nie może 
bydź fkuckowany tylko fa.nym nie- 
ładem władz fizycznych i moralnych 
Człowieka. Alenioieyfi Europy Pra- 
wodawcy mimo (wego ślepego ufza- 
nowania ku Rzymianom i ich pra- 
wom, nie przeięli ich maxy m wzgle- 
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dem tego obiektu. - We Francyi, 
w Anglii iw wielu innych krsiach 
Europey fkich, prawo powftaie prze- 
ciwko trup wi fiebieboycy: zapo- 
zywa przed fady ieftectwo, ktore 
Żyć przeftało; ultanawia przeciwko 
niemu obżałowanie i proces krymi- 
nalny ; potępia iego ciało na ob- 
mierżliwą exekucyą4 , konfifkuie ie. 
£g» maiątek i tak karze, nie: wno- 
Waycę, ktory zgwałcił prawo, ale 
maizonke i fyna, ktorzy utracili 
iedyną podpórę fwey exyfłencyi. 
Nie ieft celem moim bronic tutay 
lub wymawiać uczynek potępiony 
wyrokami Religii, a ktorego pra- 
wa pochwslaé nie powinny ; nie 
chcę wfkrzelzać fanatyzmu nielę- 
khwych uczniow Zenona; wiem 
dobrze, co Plutarch, Seneka, Ma- 
rek Avreliufz, Maupertuis i tłum 
n'eprzeliczony innych Filozofów, 
mowili za fiebieboyftwem , i dale- 
ki ieftem , od przybierania ich fpo- 


"S 
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fobu myślenia. Mniemam, że ka- 
żdy cziowiek winien podobnemu 
fobie czynić wízyftko dobre, kto- 
re wiego ieft mocy; Ze żadnemu 
nie zbywa na fpofebnosci dopełnie- 
nia tego obowiązku, gdy ma fzcze- 
:3 wolę. Czyli bogaty czyli ubo- 
gi, czyli możny czyli faby, za- 
wfze może bydź dobroczyńcą in- 
nych ludzi; a przy naymniey może 
mieć nadzieie, że fie nim fianie. 
Wydzierać fobie Życie, ieft to 
zrzekać fię dobrowolnie fzczęścia 
zachowania i uiagodzenia Ż;ciain- 
nych. Lecz nie zamyślam. wtem 
mieyfcu powft wać przeciwka fie- 
biebcyftwu; uważam tę zbrodnią 
w ftofonku z polityką, nie w ftofon- 


ku zRel:gią ,i Moralnością; i zde 
£2 15 
pewne mogę, bez wfzelkiey boiazai 
podeyrzenia o pochwalanie fiebie- 
boyftwa, mogę powiedzieć: że pra- 
) sę 
wa, ktore ie karzą lą niepożyte- 
czne i niefprawiedliwe. Jeżeli fię 


radzę doświ 


uczy mie, 7e 


nigdzie fiebieboyftwa nie bywalą 
! ) 2 


s gdzie ie 


2, Jak wk 


i 
karza, to ieft, 


eżeli fie ra» 


dze rozumu, powia 


1807 


że ozio- 


wiek przechadza 
nieyfzą, nie 


t RA dziel» 
bydz wftrzyma- 
ny zawadą na; fiabfzą ; ze ten, kto- 
ry fobie tak dalece znienawidził 


exyftencyą, że o iey zepfowaniu 


ile moz znaleśdź 


ego , aby 


wił przywiązanie do ź 
bry Oyciec, tkliwy małżonek, nie 
porzuca familii od ktorey ieft 
czczony; że- na .koniec konfifkata 

ieft hamulcem niezmiernie 
flabym di że niefła- 
wa, infamia, ktorą okrywaią tru" 


ia innych ludzi ; 
pa nieczułego, nie wítrzyma reki 
fiebieboycy , ktory wie dobrze, ze 
ama opinia nie .2aí prawo, pa: 
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miątkę iegó znieważyć może. Ra- 
dze fie maxym zafadow ych . Prawo. 
daw&wa, i widzę, ze kara wyro- 
kowana  przeciwko fiebieboyftwu 
ieft niepożyteczna i niefprawiedli- 
wa; bo iey bezwładność znofi. po. 
budke ufprawiedliwiaiącą użycie o- 
ney; i ponie "aż prawo bezwładne 
ieft prawo tyrańfkie, ktore działa 
złe partykularne, nie iedn lac do- 
bra publicznego. Radzę fie prawi- 
del uiewzrufzonych fprawiedliwości 
owfzechney, auczą mię , że czlo- 
nek fpołeczności uwalnia fie od 
wfzyftkich powinności z nig zacią- 
gnionych w tę fame chwilę, w kto- 
rey fię ztzeka wfzelkich z niey ko- 
rzyści. (1) Społeczność nie ma 


Ca) To zdanie, iako t inne najte- 
puiące ieft faifzywe zupełnie. Prze- 
ftauemy na proftem przefirzeżeniu 


Czytelnika; bośmy rzecz tę nayia- 


prawa karania go, gdy z niey do: 
browolnie wychodzi, byle tylko 
na iey łonie; 
Ir 


nie powracał woiow 
a pod ow ezas, nie 
cą, iako z nie eprzyiacielem walczy. 
W wfzyftkich innych przypadkach, 


z winoway- 


wyguan lec, nie be dac iuz człon- 
kiem Społeczności, nie może pod- 
legaé iey prawom. . Siebieboyca 


ieft tym wygnańcem; a śmierć ieft 
uczynkiem, ktorym zrywazwiszek 


J 
1 


jr go z jolec znością, 
ri (tory go efzczał” u- 
czeltnicdiwa w fzyftkich iey ko : 


OIZzy 


ści, i obowi azywal do pofłufzeń. 
ftwa iey rozkazom. Już nie ieft 
ani obywatelem, ani poddanym 3 


śniey okazali w innem 
pod tytulem: O pram: 
t Fizi 
twe Sy 


Moralnych 
zyli prawdzi: 
EL 


Tam cieka wych 


jcznych swiata , « 
fisma natury, 
odjeiamy. 


n 


E 


i praw i X 
Akt pow: ag gi, kto ry 
ah wywiefals w tey okoliczności, 
nie może bydź uważany, iako uży- 
cie mocy prawey. 


Te to fg przyczyny, ktoremi 


zniewolony, fi 


ebieboyftwo umie 
fzczam wklaflie wyftępkow ; kto- 
rych fe karać nie należy. Rozu- 


2 


* 


miem, przeto , iżby pożyteczną 
rzecz była przybrać tutay dyftyn- 
kcyg prawa Rzymfkiego. Nale- 
Żałoby karać fiebieboycę , ktary fo. 
bie śmierć zadał w celu uviknienia 
wyroku zapadłeę so à karać go ia- 
ko winowaycę, nie iako fiebieb oyee; 
C I [zakze i w tym przypadku będxie 
uygnańcem dobrowolr nym, i w tym 
przypadku zrzekaiąc fie korzyści Spo. 
teczen/kich, 12 yfunie fig z pod obowiąz. 
kow tow arzyfki ch. „fak to pogodzić? ) 
We: wfzyftkich przypadka ch kary 
nieflawiącey lub pienięż Zney, po. 


4E sgo ER 
trzebaby wykonać na iego trupie 
lub dobrach, karę ktoreyby był po» 
padł gdyby fie był nie zabił, 
wyroku zapadłego, 
j rok iefzeze nie był 
zapadly, prawo, ktore niepowinno 


dozwałać potępienia człowieka nie 
mogącego fię bronić, powinnoby 
uważać obżałowanego, iak zmar» 
lego naturalna śmiercią, a tem fa- 
mem znieść obżałow anie prze ciwko 
mu zaniefione. Gdy fobie przys 
„ytelnik myśli moie wzglę- 


pomni( 


dem Syftematu penalnego, pozna 
pobudki i korzyści tego rozporzą- 
dzenia. 

Coż powiemy o owych zawola. 
nych wyftepkach: czarodzicy/iwa s 
magii, wrożby, tlumaczenia [now., 
inkubacyi, fukkubacyi £9. wyftępkach 
pamięt nych na wieki w hiftoryi Ju- 
dzkiey, Prowodaćtwo Rzymfkie, 
ktore nam podało przykład poży- 
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teczny wzgledem  fiebieboyftwa, 
5 à 

nie dàie nin wzoru tego umiarkos= 

i a, JrOSC vzcsie í te 

i madrości względem tey 

wylitepkow. 


Nie mo2na fie zdumiewać, że 
prasy K role y fk ie ) WC i w 
Tablice Decem wirow', fkazywały 
na ofiarę tego, ktory rzucił tzary 
na zboże cudze (1); a karały is- 


ko mężoboycę tego, ktory wymo- 
wil przeciwko komu flowa magi- 


, 


czne. (5) Wiemy że zabobon , 


zawfze towarzylzył dziecieńftwu 


Narodow. 


Niedziwno, że pod panowaniem 
Konftantyna; używano żelaza i o» 


(4) Qui. Fruges. Excantaffit. Suspen- 
fus. Cereri. Necator. Plin 128. c. 2. 
(2) Qui. Malum. Carmen. Jncan- 
tajit- Parricida. K/lod. Plin, ibid, 
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ghia przeciwko vom) üwie 
kianym w tychbledach. Ale kiedy 

w czafach S,lli (3. T3 koce 
(4) Kladiufza (5); kiedy nawet 


(3) Zobacz rozmaite prawa ża- 
warte w prawie Cornelia dé ficcd- 
riis. (in Pauli receptarum [ententia- 


rum lib, 5 tit. 25. $. magica af- 
tis confcios. ) 


4) Tacyt powiada w (wych ro- 
cznych dzieiach, że pod panowae 
niem  Tyberyufza wypedzono 
wfzyftkich Cza rnoxigznikow i 
Aftrologow ; że ieden z nich zwa: 
ny Pituanius, był zepchniony Z 
Kapitolium; a drugi, podług da- 
wnego zwyczaiu,. był karany; 
za bramą Klkwiliń(ką, 


(5) W dzieiach Tacyta znaydte 
iemy prawo krwawe Cefarza 
pod 


panowaniem Alxandra 
to ieft' w Fipokach, w kto- 
ewiadomość i barbarzynitwo 


z wolnością; 


1 


I mieyfce zabobonu; 
gdy zozmaite gatunki czci przy- 


pufzczone do Mocarftwa Rzymikie= 


przeciwko Aftrolo= 


som. Ta fozmaitosc kar prze- 
ko wymienionym wyflepkom, 
podeie tę myśl Hiftorykowi: 
dMaihematici , genus hominum po- 
' tentibusinfidum, fperantibus fallax, 
Qe 


quod in civitate noftra © vetahi- 


Og? ~ Ls f'T s 
r C rebinebiiur. ( Lacit, 


tur [emy 
hift. lib. 1.) 


go, zdawały fie zarowno pożyteczne 
i zarowno NUR Filozofowi, 
Sedziemu, Kapłanowi; gdy ftro- 
ie Kapłana i Wiefzczka pokrywa- 
ły niewiernego , i gdy obrządki re- 
ligii były fzczeremi obiektami u: 


ciech, rozrywek publicznych, lub 
prożności narodowey; gdy mowię, 
w takówych okolicznościach, wi- 
dziemy Czarnexiężu'ka poczytane- 
go za iedno z mężoboycą; wie- 


fzczka ztruigcym lub buntówni- 
kien ; AU moZemy inaczey tluma- 

$ ye 101v pol ty znych, 
tylko fmutną i upokarzaiącą re 


flexya. "To ieft ze fkutki niewia- 
domości i zabobonu. i w ten czas 
iefz 


trwałą, gdy ich przyczy- 


na znikneia. 


Ninieyfze Narody Iuropeyfkie, 
ten fam wyftawuią nam widok. 
Wízyítkie Xięgi kryminalne Eu: 


I 


ropy , wytąw fz ży Xi 1€8e Angielfkg, 


ie 555 $r 
zawiersia iefzcze priwa penalne 
uchwalone przeciwko tym wyftę. 
pkom. A iezeli teraz nie tak czę- 
fto iak przedtem wykónywane by- 
wajia, to umiarkowapie famey ludz- 

5 LUE 
kości iędziow, przypiiać powinni- 
śmy, 


że z liczby wy- 
niepow inny byd iż 


Lichwa, 
ftepków 
karane. 
nować włalność, a przeto, zo« 

awić bogacza przy naywiękfzey 
wolności używania włafnych bo- 
gadw. Dofyć by było, ma zapobie- 
żenie iey bezprawio m, znieść przy- 
mus albo więzienie ofobifte, w 
przypadku niemacy wypłacenia. 
Na ow cza ody roz puftaik niko- 
goby nie znala d Eur mu po- 


wca powinien fza- 


wierzal fumm tak łatwo, czafow 
nalzych, użyczanych od chciwości, 


ktorą pobudza ponęta znaltomiteg« 


zylku, azabefpiecza nadzieia uwi 


v 


a ij 


il 
H 
1 
] 


fr 


li 
TH 
| 
1 


żienia czyli przymufu i 
Chciwiec i łakomy , pozbawiony 


wfzelkiey pewności (wego kapitału, 


użyłby go uczciwiey i z mniey- 


Ízem niebezfpieczeńftwem. Te- 
muby go tylkó pożycsał ktoryby 
miał na zafław lub np s dobra; 

ten ktory ma dobra do zaítawu, 
pofpolicie nie zwykł ^^ udawać do 
oftatecznego lichwiarza. Konkur 
rencya wierzycielow, uprzedzalaby 
złe, a włafny ich interes, zniofł 


by lichwę b pomocy prawa, 
L^ 
Z pobi rownie adnych, 


prawo powinnoby 


wać milczenie wzgle 


ko zbrodni, i karzą 
Mowię tu: e grach zakazanych. 
Przywiązanie do gry, iak wfzyftkie 
inne fkłonności dui w teu czas 
tylko ftaie fię zrzodłem zbrodui, 
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gdy nim rozum przeftaie kierować. 
Dopo kad tylko żadnego nie czyni 
gwał lta prawom innych ludzi, pra- 
wa karać go nie mogą. Jako uczy: 
nek, z natury (woiey ieft oboie- 
tnym; 1ako nam iętność nie może po- 
dlegać bączności praw; ktorę nie ka- 
rac, aleuprzedzać zbrodnię powinny. 


sé gry unofi czło- 


i ( powinien bydz 
karany iako złodziey, nie ia 
gracz. Alboż prawo, ktore wy- 
mierza karę cudzoloztwu i dzie- 
wokradztwu, karze także i miłość? 
Wfzyftkie zbrodnie wynikaią znie- 
ładu namiętności; ale prawą po- 
winny były przeftać na ukaraniu 
fkutkow , a kierowaniu przyczyn. 
Miłość chwały ktora tyle cnot na- 
płedziła, była przyczyną podobna 
rowney liczby wyftepkow. Nie- 
wiadomość prawdziwych  maxym 
Prawodawótwa, wprowadziła wta 


4 


mniemanie Prawodawców , iż zdo. 
łaią otrzymać prawami penalnemi 
fkutki zawifle od innych wcale 
fzrodkow. 


Zbyt profo chcieli doyśdź celu 
fwego; przeto go chybili i obra- 
zili wolność człowieka. Przeftaiga 
na. uftanowieniu kar ku ufkromie- 
niu wyfiępkow, zaniedbali uprze 
dzać one. Niepożyteczność fpo- 
fobu, ziednała tryumf w yftępkowi 


a prawo pc 1 ; 
iednofiaynie bywa fkut: 


części rozporządzeń sci; 
fie do gry.  Bezwladnosc prawa 
względem tegowyftępku iawnie fie 
pokazała u wfzyftkich Narodow, Je- 
den- tylko przytoczę p: id. L u- 
dwik XIII. ogłofił za infamifow, 
za niezdolnych do czynienia tefta- 
mentow i niegodnych urzedow no- 
minacyi Krolewfkiey tych wfzy. 
ftkich, ktorzyby g grali w gry loso- 


e 
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we. Opinia publiczna powftała 
przeciwko furowości kary i bez- 
prawnemu użyciu powagi. Zam- 
kniono drzwi Zgromadzeń fchodzą- 
cych fię na gry, ktore dotąd o- 
twarte bywały, i grywano isk 
przed tem. (1) 


Żakończę ten rozdział uwagą ar- 
cy. ftolowną do ofnowy iego Gdy 
Senat orowie na leg sali na Tybe 'ryufza 


o 


aby pofkromił zbytek, i przywre- 


(4) Juftyhbian mniemał: że ząpo- 
bieży temu bezprewiu, uwalnia- 
iąc od zapłaty tego, ktory prze- 

3c mu prawo pofzuki- 


grał, j dai 
wania fummy zapłaconey na wy- 
granym: tey akcyi nadał trwa- 
łość la it go, Vid. łeg.2. €^. 5. cod. 
de aleat Ale nieuważył ze pude 
tame namiętności gry, nac lwere 

zal dobrą wiarę i uczciwość. 


p 


LA) 


cił prawa kofztowe, 


pomie dz y 


Ww niniey 
wił o 
P Tawo oda 
źnieyfzych. 


(3) Tacit 


rzekł do 


rzeczami i to: 


in nemi 


Nie wiem, czy nie ley yby było 
nizeli prozne mi  ufilow: 
popraw y ony ch, dowodzić 


niemocy i nalzey hańby. 


PEP EO ORDE BRENT SEEE e REDONE R AN 


ym rozdziale będę mo- 


pew błedzie n 


ww żytnych 


l.b. 3. Annal. $. 53. 


a 


Ludwika IX. obwiefzo- 
e świnię, ktora zabiła 
Nie dawnemi czafy, wi- 


wnym 
wie z wiz elkiemi gbrz: 
wiedliwości, a nawet 


Ten błąd był jefzcze powfze- 
chnieyfzym w Prawodawctwie fta- 
ftarożytuem. Prawo Drakona wfka- 


zywało na śmierć konia i wfzelkia 


inne zwierzę ktore raniło lub zabi- 
ło kogo. € Zobacz Gil. Bud com- 
ment, fur la langue gre cqus) Paufanias 
Çin Heliac ) t śedzi ze ta kara 
rozciągała fię aż do rzeczy nie ży- 
wotoych. Gdy Statua, gdy naczy- 
nie iakie, lub kolumna raniły albo 


upadkiem fwym fpektatora 
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lub przechodzacego, natychmiaft 


rozpoczynano Z niemi proces Kry- 
minaloy ; pifano wyrok, tłuczona 
kawatl i fta tu lub 


lub naczynie 
kolum ie mężobo W 


kunfztu Fidiaíza i Pr 


legaty. furowosci prawa; a lud nie 


raz wyrzekal na dzikie znifzczenie 


naypięknieyfz Eu zabytkow kun- 
Fs 


Solo n nie zniofł prawa Drakons. 


T tuzebiufz twier L8 
wielu rodow uchwalone 


C Eujeb. lib. 5. praparat. Ev 

lato, fam Plato nie doftrzegł « 
pítwa takowego prawa; on fam do: 
puścił fie tey krewkości, ze uchwa. 


lii fad i karę przeciwko klaczy i 
ktoreykolwiek inney nieżyiącey 
rzeczy, z igcey człowieka ( 1) 
(1) Si jumentum, aut aliud animal 
hominem interficiat , nifi publico in 


iecenfze um myfly: nie 
zaią błędy wie 


naftępuią- 


how 


certamine id fecerit, interfetti 
mines propiugui judicibi usid deferant. 
orum curatores illi guibus 
[e mandavit 


7ua1Ct damnat 7 
extraregion nter ficiant )uod 


fi gi ud inanime prater fulmen , aut 


aliud telum divinitus m i Jum , ant- 
ma hominem cadentem ipju- cuk 
ip lum cedens gpriuauerit; genere pro: 
ecko: proximum in vi- 


pinquus inte 
cinia ad hoc con[lituat judicem , at- 
que hac C catera , prout. erga 
BIO: ipfum convenit pro: -fus 
ipfius 65% cognationis totius expt- 
atione perficiat. Quod vero da- 
mnatum fuerit; ut de animalibus 
diffum eft, exterminetur. (Plato 
de legibus Dialog. 9.) 
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cych wiekow ustnie + fie na ( 
mnienie bledow i przefadow (wych & 
oycow, nie ROR ous m; 
nad opiniami częftokroć nierozfą- 
dnieyfzemi, ktore przéieli. 


Ufżanowznie ktore mam ku fta. 
rożytnym Prawadawcom i moy f2za- 
tunek ku zacnemu. Filozofowi, 
ktorego. prawo- przytoczylem , nie 
wftrzym ig mnie od nazwania nie- 


ro 


tz roz. 
Nora 2 H- 
bi prawa upi 8, 
wzniech pogar nia 
fto natc nia ufzanowanien W 


PIĄ 
LIA 


wielu nader oko lic 4. 
ziednać bezkarność winow 


ch moze 


rząc narzędzie iego zbi 
wam dalfze uw: 
ktem; bo zbi > 
głupftwa , left to ies 
round 


Z DZIAŁ XXXIIL 


O Bezkarnosci. |! 


* Niechay żaden wyftępek nie 3n 
miia bezkarnie w Rzeczypofpoli- 


zbieg 


m 


niężne. będą nieuchronnemi fku- 


U 


tkami zgwałcenia praw (2); nie- 


Y Pecatum nullum impunitum -fir . 
neque profugus. ullus aut impunis 


E] 


abeat ; fed aut morte pleclatur , aut 


aut verberibus, aut igno- Ji 


3-4 js aun ; s | 
fedendo, ftandogue in facris, l 
gionis productus , 
qua diximus ratio- li 


CPlato de le: 


chay złośliwiec nie ma nadziei 
i, aczlo- 


uniknienia ich furowóśc 


p 
» Wiek poezciwy, niechay ufa be, 
» fpiecznie w ich opiece (3); nie- 


» chay prawodawca zapatruie fie 
, na beziaraość iako na Żywioł 
zbrodni (4); na pobłaż nie winos 
» waycy,isko. na fidio zaftawione 
poczciwości:i befpieczeńftwu cy- 
» wilnemu (5); na bezprawny fza» 


(4) Tmpunitate nihil periculofius eft, 
qua femper ad deteriora prolabitur. 
(Ex libris Apoph. Collecct. a 


Dartrhalo: Ila. 
Bartholom. Magio ). 


nuxita injaria exemplum omnia 


(5) 
Etenim fi lta 


bus injuriam minat 


ceat impune ledere , quis tutus erit 
ab. improborum violentia. C idem 


ihid Y 
ipia je 
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„ tunek łafki, iako na prawdziwe 
„ zgwałcenie praw cudzych (6); 
„ 2 na przywołanie wygnańcow, 
, nauwolnienie więzniow winnych, | 
rowanie kary dekretowa» 


iako na pewne znaki upad- 2 


Ito, 
Imm 
i 

p 


Gl; Pifarze 


alego rozu- 


(6) Benefacta male locata, male fafa li 
arbitror. £ Cie. de off 


C. lib. T | 


Perdites civitates, de/peratis omni- 


bus rebus, hos folere exitus 


e, ut damnati in inte grum 
ituantur , vintti Joluantny 


3 
j 


reducantur , ves qud:cata rej 


Qua cum accidunt, nemo ji 


dokładnieyfzemu wyłufzcze: 
prawdy. 


2 
fa 
bo 

n f pa 

zukał myśli fzy- 


ftko-chcial 
xymami; M 
wiaiąc tafkawosé Monarchy, przy» 
i zmowi nie poftrzegaiąc 
ym fpofobem użycia 


1 
ntesquieu ufprawiedli- 


5 ` : 
ich, odkrył ich niedo- 


powinno potep 
rować. 


owiek honorem rzą- 


ktory czeíto tego 


i£ E 
o z 


vo zsbrania,,. 


Jeżeli prawo powinno potępiać 


] rawa tias 
ac, prawa la 


fto 


a V MEE A 
a Juonarcis dara 
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fto wftrzymy wania uczynkow gwałe 
tu partykularnego, będą w ręku 
tyrana, fpofobami zawfze pewne: 
ini uciśnienia tych członków fpos 
łeczności , ktore nie umiały łafki 
iego pozyfkać. Będą celem fzy- 
derítwa i pogardy zuchwalego nies 
wolnika, ktory ie gwałcić może 
bezkarnie, pod opieką dworaka lub 
zakredytowaney faworyty, A więc 
głownym intereflem obywatela nie 
będzie poflufzeńftwo prawom, ale 
przypodobanie fie monarfze. Se- 
dzia ktory zaprzedał  fprawiedli» 
„wość, Urzędnik winny zdzierítwa 
iłupieży, Wodz poświęcaiący in- 
tereflawi fwoiemu chwałę i befpie- 
czeńftwo Oyczyzny, Minilter mo- 
cy fwey używaiący na zbogacenie 
familii i uciśnienie (wych rywalow; 
chcąc uniknąć kary (wych zbrodni; 
unikną iey dzieląc (we. doftatki Z 
kochanką lub faworytem Momarchy, 
Surówość praw na tego tylko fpa« 
Nauka Praw: Tom V I. Z 


se 570 XQ 


dać będzie, ktory (ig nie mogł wy: 
nieść powyżey onych, rozliczno- 
ścią i mnoftwem zbrodni, Na ko- 
niec, ieżeli łafkawość Monarchy 
ieft potrzebna w  Monarchiach, 
gdzie człowiek rządzony bywa ho- 
norem, ktory fie częftokroć tego 
domaga, czego prawo zabrania ; 
trzeba przyznać iedno z dwoyga, 
albo że maxyma, ktora obywate- 
la pobudza do działania w Monar- 
chiach, ieft koniecznie przeciwna 
prawem maiącym nią kierować, 
coby nierozfądkiem było ; albo że 
tą maxymą ieft wcale 6o innego 
nie honor. Kiedy pewne prawa 
cywilne fg w przeciwnośći z pe- 
wnemi prawami opinii, Prawoda: 
wca nakaże milczenie pierwfzym, 
dopokąd hie poprawi drugich. Tak 
w Monarchii iak i w Rzeczypofpo- 
litey, nie przepuści gwałcącemu 
pierwfza, a gwalcacemu przeto, 
aby fie fprzeciwiał drugim; ale fta» 


48: 


rać fię bedzie o. zniefienie famey 
przeciwności- Lecz takowa opera- 
cys, .w fyftemacie Montesquieugo 
byłaby okropną boby;nie można po- 
prawie prawa honoru, prawa nay: 
przeciwnieyfzegoporządkowitowa* 
rzyfkiemu;niemożneby:go poprawić» 
nie ofłabiaiąc aninifzcząc maxymy, 
ktora podług niego ten gatunek Rzą; 
du ożywia 
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A więc myśli Autora Ducha czy: 
li treści Praw; nie zawierają w 
fobie rozfądney excepcyi , na ftro- 
nę bezkarności W Monarchisch. 
W tym gatunku Rządu, iako i w 
innych , prawa powinny bydź ła- 
godne i umiarkowane, a iedyno: 
wladzcanieubtagany. Gdyby prawo 
aggracyowania z fwey natury nie 
miało bezprawiow , używanie iego 
byłoby zawfize niefprawiedliwością 
przeciwko fpołecznośi. Stsrunek 
zachowania i bronienia bezpieczerńa 


Z ij 
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ftwa publicznego i fpokoynosci par 
tykularney, powinien bydź pier. 
wízym obowiążkiem władzy Nay. 
wyżfzey.  Łafkawość prżeciwna 
temu obowiązkowi ieft oczewiftą 
fłabością, bezprawiem. Cnota, kto- 
xey dais to nazwifko, fluzy do na- 
prawy praw niefprawiedliwych- i 
okrutnych, ale nie do uchybienia 
fankcyi praw fłufznych.. Wfzelka 
łafka wyświadczona winowaycy ieft 
ubliżeniem prawu. Jeżeliłafka ieft 
fprawiedliwa, prawo ieft złe, ie- 
želi prawo dobre, łafka ieft zgwał- 
ceniem onego. W pierwfzym przy- 
padku trzeba znieść prawo, w dru- 
gim odmowić łafki. We dwoch 
tylko zdarzeniach, przypufzcza wy- 
łączenie to prawidlo. -+ uma. Gdy 
winowayca ieft zalzćczycony talen- 
tami i cnotami; ktore były, albo 
będą mogły bydź użyteczne dla 
Oyczyzuy; gdy iege wyftępek ra- 
ezey gwałtowności paílyi, nie zaś 
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przewrotności ferca daie éwisde- 
ćtwo; gdy Sędziowie, ktorzy fą- 
dzili i lud; ktory był obiektem 
lub świadkiem cnot iego , profzą 
dla niego o łafkę i momentalne Zas 
wiefzenie prawa; fłowem gdy bez- 
karność miafto ośmielaaia go da 
zbrodni, może go zachęcić do fta- 
nia fie dobrym i uczciwym. ado. 
Gdy:-znaczna liczba obywatelow 
poydzie za przykładem człowieka 
burżliwego i niefpokoynego; gdy 
miafto lub wieś ftanie fie wfpolni- 
kiem zbrodni; flowem ilekroć tyl- 
ko kara ftanowiona prawem, uczy. 
niłaby okropne fpuftofzenie pópu- 
lacyi, w rolnictwe, lub przemyśle; 
pod ow czas interes powfzechny 
kraiu wymaga milczenia prawa par- 
tykularnego, ktore wfkazuie wipol- 
nika na karę; podow czas ręka oy- 
cowfka naczelnika Oyczyzny, mo- 
że podpifać wyrok przebaczenia i 
pokoiu. We wfzyftkichinnych przy» 
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padkach, mie widzę aby: Prawodaa 
wtwo kryminalne, :błaż one: podług 
prawdziwych maxym i fprawiedliwos 
ści, "miało potrz 
śrzodki i fpoloby przy 
karnościz 


n ^ 
rzypulzceac 


xx; PR h 
y enra Dez 


; Kościoły poświęcone: Boftwü; 
Pałace Krolow-i-Xiazat, nie powin- 
nyby fłużyć za: fehronienie Msi 
tełówi; ktory zgwałcił prawa: Pos 
trzebaby, aby fludzy fpraw iedliwoi 
461 m ieli przwo ch wyta 
rzy à AW takowych imieyfeac 


118 zbrodnia» 


Darawanie urazy z ftrony vobża: 
żonego nie powinnoby w laymi 
przypadku iednsé win owaycy beza 
karności: lub. - umnieyfzenia: kary 
Prawo karania famemu tylko: Jer 
dynowładzey ftanowiącemu -prawo, 
i Sedziemu ftofuiącemu go do fzcze» 
gelnych uczynkow, przyltoj. Ces 
lem. prawa: iakott powiedział, mie 
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ieft zemita, ale poprawa i przykład: 
Obrażony. może fie zrzec nadgrody. 
fwey krzywdy; ale nie może fpo- 
feczności ogołacać z przykładu, ani 
Monarchy z prawa, ktorego uży« 
wanie ieft. mu powierzone. 


Jbietnica bezkarności, ktorą czee 
fokroć przyrzekają winowaycy, 
aby go zniewolić do wyiawienia 
wípolnikow , nie może także bydź 
fłufzng pobudką da darowania mu 
kary. Gdybynawetświętość praw 
nie odrzucała fpofobu ugruntowanego 
na naypodleyfzey zdradzie; gdyby 
nawet prawo nie zaświadczało fwey 
fiabości i nieudolnóści wzywsniem 
pomocy winowaycy; gdyby nawet 
doświadczanie: nie uczyło, ew 
takowych okolicznościach, zazwy- 
czay przewrotny unika  furowości 
kar; fam rozum doftatecznieby po- 
winien.przekonsć Prawodaweę, iz 
takowe lekarftwo, mufi wyprowa- 


dzać fkutek wcale przeciwny owee 
mu, ktorego fie fpodziewano. 


Pewność lub ńadzieią bezkarno- 
ści użyczona doniefieniu i wymie- 
nieniu, wfpolnika, ośmiela zlosliwca 
do zbrodni wymagaiącey przyłoże- 
nia fie innych ludzi.  Wprzod nim 
ich wezwał do połączenia fie z'fo+ 
ba, iuż uknował okrutny projekt 
pałożenia ich ofiarą włafnemu be» 
fpieczeńftwu; gdy zbrodnię fwoią 
zobaczy blifką odkrycia. Każdy 
z nich wchodząc w tę fpołkę, po» 
dóbny uknowal zamyfł. ^ Nadzieia 
bezkarności wciśnie fie w wfzyftkie 
te: wiarołomne dufze i uczyni ie 
śmielfzemi. Tym fpofobem boisźń 
kary zoftanie ofisbioną, przez wfpol- 
ną pewność bezkaruóści; zbrodnią 
zoftania zschęconą przez ten fam 
fpofob, ktorego prawa używa da 
ukarania oney; a Prawodawca 2a- 
wiedziony na fwaiem oczekiwaniu, 
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z ftrachem patrzać będzie na okra» 
pne fkutki lekarftwa, ktore powi- 
nien był odrzucić, iako przeciwne 
doftoyności prawa, chociażby na- 
wet, w pewnych okolicznościach, 
mogło było bydź pożyteczne, 


OA m da] 
ROZDZIAŁ XXXIV. 
Zawarcie tey Części. 


Okazalem fmutne -fkutki bezkare 
ności, pobłażania, okrucieńftwa, i 
zbyteczney furowości kar. W yrzuci- 
łem zXięgi penalney wfzyftko co 
ieft.obce wzpledem iey zamiaru, 
wfzyfiko co w nią wciągnęły: interes, 
niewiadomość, zabobon. Podzieliłem 
na rozmaite klaffy wfzyfikie gatum. 
ki wyftepkow ; rozrożniłem ie po- 
dłu gichiakości i ciężkości;podług roz. 
maitych ugod niemi gwałconych, 
podług ftopnia przewrotnosci w 


tem gwałeeniu.| okazanezo. + Scies 
natem- do ogolnego [zy 
ftkie okoliczności wil zuigge-fro 


pień ^przewrotngici. Wi kaza dam, 
ulilaffy filtotalem, i obrechowalem 
wízvfki fpofoby Kaira nadto 
T m maxymy ogolne, kto- 

ich Uużyci kierować powin 
ny. Uważałem te kary wich fto- 
fonkach z-rozmaitemt" ftóopułami 
Gziecień! ftwa yrzałości  Naro- 
} i8; charakte- 
natem, po- 


roduktami, 
1 wIzy füriem; 
có detetmintie "ftan polityczny, 
fiżyezny, i morelny: Narodow. Po- 
kazałem; iakiemi ie granicami opa: 
fat należy. = Worozumiep fgrawie* 
GE, "wointerefle publicznym, 

amiym nawet celu kar, fzukałem 
dla Prawodawcy;! do: ie- 
go Biitipdelits Poka- 


fie mogą T0210n2286:i ua 


«gr syg <w 
kładać do rowriowagiż wyfiępkami, 
gdy” ich-u2ywa Prawodawca czuły 

i Filozof, i iak ich liczbm zmniey! izać 
fié koniecznie mufi, gdy niemi fza- 
fújd głapiec lub styran. Skonmbino- 
wa łem Syftema? Xiępi penalney z z yr 
ftematem Proceffus d dałem widzieć; 
że łatwęo left związać wolę fedziow, 
w tych wfzyftkichrze czach, ktore 
maig zwiszek iektem kary; 
iednym --ffowem sc. dewiodlema; w 
tych dwoch częściach :prawskrymi, 
nalnych; 4e można i wybawićsnie. 
winnego: od-boiazói i przęfirachu, 
winowaycę pozbawić padzie: bez: 
karności, i tek uczynić, aby fęr 
dziowie nie mogli popaść om mice 
w Rage > i 
arbitralnie: A w 1 
plam założony us ocu lw esa 
iego rozległości. Może mi 


da obi 
1 


ani flowá. o épatolie uprzedzenia 
zbrodni 2 


wiem.- Gdybym fobie był zamie- 
rżył pifać iedynie o umieiętności 
praw kryminalnych, zapewne bym 
nie zaniedbał: tak ważney okoli: 
czności; lecz” celem moim było 
pifać "umiejętność Prawodactwa, 
i wierny zamyfłowi móiemu, Wy- 
łożyłem wfzyftkie myśli mois w 
ciągu tey Xiążki, 


Jedynym fpofobem uprzedzenia 
wyftępkow siet; udofkenalić Pra 
wodactwo; wfzyftkie iego "części 
wfpolnie dążą 'do tego.  Jakiżkol< 
wiek będzie ich zamiar fzczególny; 
wfzyfikie fię kombinuią na wypro- 
wadzenie tego fkutku. 


Jeżeli prawa polityczne i eka- 
homiczne maig za cel rozmnożenię 
ludzi, pomnożenie bogaćtw kraio- 
wych, i dobry ich rozdział; ieżeli 
wtym zamiarze rozkładaią włafnoe 
ści na części, rozmnażaią właści- 
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tielow ; zmnieyfzais liczbe bezżeńs 
cow: przymuízonych, „nifzczą zas 
wady wftrzymuiące poftępki rol- 
nicwa, kunfztow, handlu; ieżeli 
poprawnią i- dofkonalą Syftema po- 
datkow, ftofuiąc pobory do potrzeb 
kraiu i bogactwa publicznego; ie- 
żeli fie Opiekuią rolnikiem, rze- 
mieslnikiem, kupcem; i zafłaniaią 
ich od zdzierftwa poboru niefpra- 
wiedliwego, tyraü[kiego i kofzto- 
wnego; ieżeli znofzą albo ofłabiaią 
przyczymy .zbiiaigce  bogadłwa w 
iedae. klaffe ofob, i ściągaiące ie 
do otchłani ftolecznego Miafta; 
ieżeli mowię te fą zamiary praw 
politycznych i ekonomicznych; bez 
wątpienia zmnieyfzą liczbę wyftę= 
pkow rodzących fię z bezżenności 
wymufzoney ; z wftrętu od małżeń- 
ftwa; z ńierowności majątku; z gu- 
ftu do prożnowania, ktory zawfze 
prawie determinowąć zwykła pae 
wność okropna, że nawet przy naye 
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więkfzych "zabiegach i mozołach, 
nie będzie można prowadzić; [wo» 
bodnego życia; z potrzeby gwałce* 
dia praw, gdy fie nie zatrudniaią 
ani nafzem  befpieczeńftwem; ani 
nafzemi potrzebami ; z niezgo* 
dy, z gwałtow, tudzież znarowow 
ktore fkutkuie' ziedney ftrony zbyż 
teczne bogaitwo, z drugiey ftronyy 
abyteczna rędza. 


prawa krymidalne prze* 
de karania wyftepk 


Bie maig; za cel zapobieżenia o^ 
nym? Gdyby pewność kary, te: 
dnofaynie i zawfze powiązana by- 
ła z wolą popełnienia zbrodni; a 
iakby wiele razy prawa adnofily 
zwycieltwo z popędliwości pafłyy! 
Sama boiaźń infamii, byłaby do- 
ftatecznem uprzedzeniem wiekfzey 
czesci wyftępkow ; podległych te- 
mu gatuńtkowi katy. Plan proces 
fu zaryfowany odemnie, wfrzy* 


AM 


wiaty mnoftuwo' bezpr 


rych e wini sem ftis 


kie klafly E osa. Gdyby 
moc, boga&wo, fzlachetność, nie 
bywały czeftokrać tytułem do bez- 
karans: ; gdyby bezftronnosé pra: 
wa, była nieodftępna us beo 
ności fądow, T zadí: zeby były zdzier- 
ftwa i uczynki  zemfty istifi 
człowiek możny fzanowałby czło 
wieka nieudolnego i flsbego; a tem 
miaflo nzbralania ręki przeciwle 
uciemiężeniu, fzedłby wyprafzać 
u fprawiedliwości pomoe przy- 
Zwoita. 


li prawa éciggaiqce fie da 
cyi, obyczdiow, inftrukcyś 
publiczney , maią za cel oświecić 
ludzi, i uczynić ich lepfzemi; 
prowadzić ich da cnoty za pomocą 
faim ych na imiętności; łączyć z boja- 
car, nadzieię nadgrody; ofa* 
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dzić prawdę na mieyfcu błędów; 
znifzczyć niewiadomość ktora ma: 
misc człowieka względem . pra- 
wdziwych iego intereflow , pocig- 
ga. goku błędom, z ktorych fie ro» 
dzą zbrodnie; podżega do uczynkow 
mięfzaiących'iego fzczęściei pokoy; 
czyni go niefpofobnym do nabycia 
owego podwyżfzenia charakteru, 
ktory daie uczuć. wdzięki cnoty, 
. włafnego fzacunku, i fzacunku pu- 
blicznego; ktora każe mu fię dobiiać 
o opinią w rzeczach przeciwnych 
intereflowi powfzechnemu; wciąga 
go w pomięfzanie wfzyftkich wy- 
obrażeń dobra 1 złego, a tym fpo- 
fobem odziera go nawet i z zgty- 
zot fumnienia, ieżeli te prawa 
taki będą miały zamiar, hieznniey: 
fzeież liczba zbrodni ł 


Jeżeli prawa ściągaiące fię do 
Religii, przeznaczone fą do wy- 
czyfzczenia namiętności ludzkich ; 

do 


my 
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do kierowania onych ku dobrem 
gdy fa o podal oczow prawa i iego 
Miniftrow; ieżeli zarowno zmie- 
rzaią do wftrzymania irreligii à 
fanatyzmu; ieżelr fpofoby od nich 
użyte ku doltąpieniu tego celu u- 
przedzaią tium innych przywar, 
ktorych zbior itanowi fkszenie pu- 
bliczne, iak poźniey zobaczemy 3 
czyliź tə część Prawodawctwa nie 
zarzuci dla zbrodni nieprzelama- 
nych zapór? 


Jeżeli prawa cywilne zmierzaią 
do obrony włafności każdego oby» 
watela przeciwko chciwosci i złey 
wierze; fkoro ta część Prawodaw- 
ćtwa udofkonaloną zoftanie, czyli£ 
krwawe ludzi możnych przywła- 
fzczenia, przekupftwa  fędziow, 
zdzierftwa fubalternow będą mogły 
bydź tak częfte? 


Nauha Praw: Tom 1. Aa 
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Nakoniec, ieżeli prawa hne 
ince fie do władzy rodziciellkiey i 
porzadku familiy, będą miały za 
cel uftanowienie fądu w poízrod 
ościeniow domowych; nadanie fa- 
milii fędziego i praw; zapobia- 
żenie bezkarności wyftępkow, do 
ktorych ukrycia obowięzuie miłość 

honor, ale ktore ręka oycow(íka 


w zakątku domowym ukarać może; 


wcześne przyzwyczaienis ludzi do 
proftey i łagodne) dn eg tości, kto» 
raby miarkowana bedac miłością 
a czuynością wzmocniona, mogła 
tłumić wyftępki w famym ich za- 
wiązku; flowem , ieżeli te prawa 
będą ftofowne do planu, ktory w 
naftepuigcych częściach podam, 
czyliź pokoy i porządek Familiy 
będą mogły zakłócać tak liczne nie- 
rządy ? 


Tym to fpofobem, wfzyftkie cze- 


ści Prawodawitwa mogłyby fie 
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p przykładać da zapobieżenia zbres 
dniom; tym ípofobem., prawa zda- 
iące fie nie mieć między fobą żadne- 
ge zwigzku, mogłyby, za polzre” 
doict sem kombinacyi, ieden 1 ten- 
£e fam wyprowadzić fkutek. 


KONIEC 
TOMU VL 


de 
AG 
ET 
W 


id fiti 
X U Je | 


y GN, fif (T 
IN NZ 


ZBIOR RZECZY 
wTOMIE SZOSTYM 
MAUKI PRAWODAWCTWA 


ZAWARTYCH. 


CZESC III. | 


Da!fzy ciąg Il, Przedzialu o Wy £^ 
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Rozdział Karta: 

XXI. DRuGA Krassa. Wy- 
ftępki przeciwko Jedy- 
nowładzcy. Prawa ftaro- 
Żytue "i teraźniej fze 
względem nich. A 3. 


XXII. Dalfzy ciag Rozdzia. 

^ lu poprzedzaiacego, 
Jakaby wtey mierze 

powinna naftąpić refor- „o 

ma. 8: a * -26 


Karia, 


XXIII. TRZECIA KLASSA 
Wyftępki przeciwko 
publicznemu porządko- 
wi. ; > A 85» 


Tytul. 1. Wyftępki przeciwko 
fprawiedliwości pu- 
bliczney. 5 z oce», 

4. Wyftępki przeciwka 
fpokoyności publi» 
czney. . è . 305: 

3 Wyftenki przeciw- 
ko bezpieczeńftwu 
publicznemu. . 109. 


s 


4. Wyftepki przeciwko 
haudlowi publicznemu, 144, 

B. Wyftepki przeciwko 
Skarbowi. kc. 199 


6. W yftępki przeciwko 
wftrzemięźli wości pu 
bliczney. z © 142. 

7- Wyftepki przeciwko 


Policyi publiczney. gg 


g. Wyftępki przeciwko 
porządkowi ` polity- 
cznemu ; 3 

XXIV. 'CzwaARTA KLASSA. 
W yftepki przeciwko za- 
ufaniu publicznemu 

XXV. PiąTA Krissa. Wy- 
Repki przeciwko prawu 


Nsrodow : ^ 
XXVI. SzosT^ KrAssA.V y- 

ftepki przeciwko po- 

rządkowi Familiy 


XXVII S1opMA * KLASSA. 
Wyftępki przeciwko 
życiu i ofobom party- 
kularnych. : = 

XXVII. OswaKrassa. Wy 
ftepki przeciwko- do- 
ftoyności obywatela. 

XXIX. DziEwTĄTA KLASSA, 
W yftepk przeciwko ho- 
norowi obywatela, . 

XXX. DziEestiąTa KLASSA. 

Wyftępki przeciwko 

włalności obywatela. 
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rychby karać nienale. 
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4 H/xzględem woch Tomow Nauki Pra. 

wodawćtwa przez Kiwslera Kaietana 

Filangieri Aon/yliarza Stanu w De- 


partamencie Skarbowym Krolestwa 
Neapolitanfkicgo, (I wyðanych poo- 
gtofzeniu Fi enumerały na tiumacze- 
nie VI | iomikow wyf[zlych. a teraz 
ofobnym nakładem P. D four. Kons. 
vA ci wytłumaczonych i iuż 


poo Prajsą bedących. 


js 
[i tokolwiek zuwagą czytał Pra- 
:wodawctwo powszechne ułożone i 


(QD Gdy pierwsze dwa: Tomy Nauki 
Prawo9awdwa  wy[ziy z Druku, 
Rząd Neapolitańfki, przekonany o 
wielkich talentach .i biegłości rze- 
czy Polityczney , naogro zit gorli- 
wość iego o wydofkonalenie nauki 
naymocniey interefuiącą Społeczność 

A ludzką, wzywaiąc go na urzą? Kon- 
Jyliarza Stanu w Departamencie 
Skarbowym; stąd każly poznać mo- 
że, że Filangieri, nie tylko pofia= 
Qai Teoryg Ligislacyi, ale i prakty* 
kę RząJową igczyi x wiadomoscig 
Polityki. 

€ 


wydane przed kilkunaftu laty od Ka- 
walera Kaietana Filangieri, Kon- 
syliarza Stanu w Departamencie 
Skarbowym Kroleftwa Neapoli- 
tańskiego; ktorego lom VI. te- 


3 (T 


faz zpod praffy wychodzi; mufiał 


bez wątpieniś 
konanie tego Śmiałego rownie iak 
fozleglego proiektu, w ninieyszym 
ftanie rzeczy, nie tylko icf trus 
dne , ale wcale niepodobne. Ma- 
xymy ogolne, na ktorey fig wspie- 
raią wszyftkie punkta odmiany i 
reformy zamierzoney od fiawne- 
go Włoskiego Montesquieus wrecz 
są przeciwne wszyflkim wyobra= 
żeniom, ktore nam rozmaite res 
wolucye Prawodawéwa Eutopcy« 
skiego podały, ani fig mogą zgo- 
dzić zSyfematem Polityki tera- 
źnieyszey; Wypracowaney raczey 
podług wad ninieyszych rzadow, 
niż podług prawd niezmiennych 
aodwiecznych, ktoreby powinny 
bydź jedyną zasadą wysokiey sztu- 
ki rządzenia ludźmi. 


pofurzedz, że wy- 
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Obyczaie ktore śmiemy nazwać 
prawdziwem zrzodlem tak dobrych 
iako i złychuftaw, nie mal u wszy= 
ftkich Narodow Europeyskich iuż 
doszły tak wysokiego ftopnia nie- 
doskonałości i zepsucia, że użycie 
szrodkow właściwych do paskromie- 
nia gwałtow intereflu osobiftego; 
do przymuszenia go, aby fie przy- 
kładał do interellu publicznego: 
ftało tię niepodobnem. Namiętno- 
ści, ktorych popędliwość podże- 
gana zepsnciem obyczaiow: i wa- 
dami edukacyi powszechnie przy- 
ietey a uświęconey przesgdem, 
wzmaga fie codziennie z hańbą i 
niby na  wyszydzenie świateł 
XVIII. wieku, oraz grozi: nam 
skutkami nayokropnieyszemi tak 
dla poftępkow wiadomości ludzkich, 
jak dla szczęścia Narodow i par- 
tykularnych osob; namiętności po- 
zbawione wodza pewnego; poru- 
ezone rządowi. wielowładnemu 
$oziumu; ktory ninieyszy nasz spo- 
sob Jędukacyi ofjabia, E nas 
SĘ 


dania mu tego hartu, tey mezkiey 
dzielności; bez ktorey niepodobna 
bez narażeniafię na nayokropniey- 
sze niebezpieczeńftwo; używać 
tych ftraszliwych narzędzi razem 
chot nayokazalszych iako inayokru: 
tnieyszych wyftępkow; nakoniec 
namiętności,ktoce ciągle a despoty- 
cznie zatządzaią opinią publiczną 
kładą nieprzezwyciężone zapory 
wszelkim zamyfłom wznowień pos 
Zytecznych,' a uknowanych po- 
dług naydokładnieyszyeh wyobra= 
żeń natury i porządku towarzyltwa 
ludzkiego. 

Ten obraz skwapliwie zatysoe 
wany, ninieyszego ftanu ludzkie« 
go narodu, względem ułożenia poa 
litycznego Społeczności, aż nadto 
mocno, nadtooczewiście dowodzi 
niepodobieńftwa wykonania planu 
podanego od Kawalera. Kaietana 
Filangieri; niepodobieńftwa o kto- 
rem sam Autor był zupełnie prze- 
konany, iako tę nie w jednym micye 


scu dzieła wyznać nie wftydziłfię: 
7 tem wszyftkiems lub to niepo- 
dobieńftwo ieft rzeczywifte, że 
jednak zarazem ieft tylko ftoson- 
kowe, pochodzące nie z natury 
rzeczy ludzkich, ale z okoliczno= 
ści przywołanych od tych, co na fie- 
bie wzięli Fdukacyą , nauczanie 
i Rząd rodu ludzkiego, widział 
fie obowiązanym, do fzukania le= 
karftwa na tak wielką niedolę; les 
karftwa, ktoreby ułatwiaiąc spo- 
soby urzeczywiszczenia ogolnych 
jego widokow względem Prawo- 
dawóćtwa; mogło pocieszyć nie- 
szczęśliwych ludzi, nadzieią przy- 
szłego szczęścia tudzież uspta- 
sviedliwic niezmierną iego pracę» 
Znalazł to lekarftwo; wynayduiąe 
wielki kunszt przekształtowanias 
jeżeli mi wolno tak mowić, ple- 
mienia ludzkiego, to ieft, poda- 
iac plan Edukacyi ftosowny do 
takiego ftanu politycznego Społe- 
czności, iakimby bydź powinien 
ku uszczęśliwieniu Narodow i o- 


„sob; Edukacyi mogącey przygoto* 


wać Narody do Syfiematu, Prawo- 
daw&wa mniey zamoznego Ww Wwdae 
dy ani tak wielkiey zmienności 
podległego. 

Ten to plan Edukacyi ftosowny 
do całego Raki prawd Eko- 
sdmiczńych: politycznych, cywil- 
nych i kryminalnych, wyłożonych 
w poprzedzających sześciu Tomach 
ieft zamiarem fiodnego i osmego 
'Tomu' Nauki Prawodawótwa, kto- 

s” i "wil dze P bliczności p 
re KU przy y:iiuGze LUDIICZNOŚCI, &à- 
iemy teraz pod prallę. Na nicby 

1 
ác nie zd 


żyteczności i ważności przyfi ugi 
J 5 


alo rozwodzic bU po- 


ktorg czyniemy ys G ds 
brych Xigzek , daigc im tlumacze- 
nie dwoch rzeczonych  lomow. 
Tym samym podaiemy im nieza- 
wodny sposob poięcia ducha nowe» 
go Prawodawcy Powszechnego, 
tudzież przekonania fig, że wcale 
nie tym zamiarem pisał, aby Czy- 
telnikow swoich napafł tem; ces- 


>= 


my zwykli nazywać chimerą dua 
szy piękney i cnotliwey. 

Nie zupu$ciemy fie także w foze 
bior planu tego Edukacyi, ktory 
Filangieri ułożył, w celu przygo- 
tovania Narodu ludzkiego do na- 
prawy praw i obyczaiow. Nie 
ieft myślą naszą dawać Prospekt, w 
ktorym byśmy wyfławiać mieli 
przed uczoną Publicznością wyso« 
kość geniuszu naszego Autore 
Piszemy tylko obwieszczenie, w 
ktorem; to tylko sobie zamierza 
my, abyśmy 12 uwiadomili o dal- 
szey kontynuacyi tego arcyszaco- 
wnego dzieła. 

Gdy Tłumacz pracował około 
przekładania sześciu pierwszych 
Tomow, ktorych ten oftatni iuz z: 
druku wyszły, zupełnie uiszcza 
obowiązek zaciągniony, względem 
$J PP. Prenumeratorow, dwa To- 
my, ktore obwieszczamy ninicy= 
szym uwiadomieniem ieszcze nie 
były nam wiadome. Ich Edycya 
naftąpiła dopiero w roku 1791. Y 


dla tego otwietaiąc Prenumerate 
na to dzieło arcyszacowne i poży- 
teczne, obiecaliśmy tylko sześć 
Tomow. Ci za tym zj]. PP. A- 
bonuigcych, ktorzy zechcą mieć 
dwa wymienione Tomy,płacić będą 
za każdy Tom po Zł: Pol: 5. Nie 
mogą wyciągać , aby im te dwa 
"Tomy darmo wydawane były namo= 
cy Prenumeraty ; bo tę opłacili nie 
zawisle od dwoch teraz obwieszczo= 
nych Tomow , ktore podowczas ic- 
szcze nie będąc wydane nie mogły 
wchodzić w warunki Prenumeraty. 

Siodmy Tom iuż ieft pod prafią. 
Wydrukowanie iego, iako i zaczę= 
cie druku Tomu osmego; obwie- 
szczone będzie gazetami Narodów 


wemi. 
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